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• • zz,mo, Zegna i 
wita i wiosno! 

PATRIOTYZM 
nasz codziennq 
P atria o muertel'" - o'czyzna, lub śmiet'ć 

- wołaią kubańscy rewolucjoniści, .,Zy­
wią ł bronią" - krwią ł orężem - bro 

nłly wol noścl I niepodleirlości oddziałv naczeJ· 
ofka Ko~iuszkl. Hasło . Za nasza I wasza" -
Przenieśli z tradycja walk o Polske wolną 
I lepszą komuniści. by stawić czoła bltlerowskie 
mu naieidzev. 

Paot.rla - o:Jcz:v-zna. patriotvzm. oto stawa 
z ;.w!elłrie~o a.r~nahl". W czasach spokoju, 
w ezasa<"h ZW!Vkłe1 codzienne) <:>~T.V;rtencji uży­
wane skat><> I iakbv z zawstvdzenlem. w latach 
nrlnlonycb tłumione oodejnenlem o nac)o­
oallzm. Sl)T'Zecznym nn:ecież z -p1ęokną. buma­
nJ.<:tvczoa zaqada brateTstwa Jud6w. 
Dziś wiemy jut 1ednak. Ił nie mme napraw 

de U'Z.llawać zasadv tego brater<:twa ten, kto 
nie kocha własr.e' złem!. własnego kT'aju. 

własne' ojczyzny. Tej. o kt6n\ w Jatach mi­
nione-i wojny t minionych wojen. na wszystkich 
frontach walczyli zołnierze polscy. partyzanci, 
c-złon kowie ruchu oporu.~ 
1,-I POWfedz Mm ml te1'a.z. t:%1J to bylo wa-rto?" 
A tołnie1'Z m!?cza! chwllfl ł ujrzał to tej chwili 
Tych w:nustkU:h eo w„o,eall ł co nie wrócilł, 
Tych wszystkich. którzv legli w cudzoziemskim 

grobie, 
Co m6wat: ,;Wr6ełmt/", nie my§tąe o sobie. 
I wi.dzi' jakfr:h§ je:tdźc6to w tumanach kurza.wu 
l slunw dźwł~k mo.zurka l tlumu walanie. 
Dab„owsld z ziemi wloskiej wro,ea. do Wars=w71. 
„Czy tv4rf.o?.-• Odpowiedzi-O.I: ;,Ach., śmieszne 

n•1t an ie" J 
(.Jan Lechoń - ,,Przypowieść''). 

(Da.lgzoy eiąir na str. 7) 
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LWlowe pft7111ewle llM)wh ....... .,......edu;_ po _. 
,.Niedtwiedzia'' usiroJoneg'o w 
g'Tocbow:my 

1 
ll:t6reLDu sowarzy­

azyły „DOCl&tl„. „~1>14!" ' i.D­
Iii pn6bilera~. Zwlf'ł'Zeta te 
wn>ra..nat. ~Mne n111e w b­
b9cb, ootem odawałY. te i>a­
daJa .,. demie ntM:VW&. pO 
ezvm l>O Jaklm!ł ezast„ llO<łno­
slłJ> • otywlone I u.ezyoa~ 
Od 1lOW2 ba.,.,... !hnl"tt \ MY• 
wleale "'"'11>oll„nwaly umłeT"a· 

Z aa.mym J[rakowem swt~sao, 
byly obchody od.pusta cwane­
&'O Emaus. slyll.fter;o -.ilł M 
apnedaw:anycb cam .,.,.,..,..ek, 
B.ównlet. w lltr&ko"'1e aa W91!'6-
nu ltrall:1111a ur1Ul<IS&1HI ~­
ka wll:e" . Obyeaa1 tea pł'Z<'tr•a · 
a.o kotlea XJX wtell:n t polrr;a 
na eym. ~ ......ta wano bledc>el~ 
mte1slde! bnl'ld. łabtka t ;-oto 
waue ta)k8.. Oh....,,,le, )ako &lad 
te~o r:wyc.a)ll. nnl\dza stę ta.Jr> 
doroczny klerman. 

~ffllllllllllllllllllllll mmnoon ~m11m1111mm11111m~ m1111111111111111111111moo 
,,co inna wie. "° bana 
ple<ł6". To stwierdzenie ~ 
~ mottna Da o0ycza)e l 
~ ludowe. Nlekióre • 
a.Ich ma~ cecb7 wspl>tne d1a 
ealeJ Polaki. lllAe - ._ -.... 
rakierystyczne ...,..._nie cl.la 
~etto ~11. Wle&e IE l!ycb 
pleknydl. barwnycb obf'Złldltów 

uJ~a -pomnieniu. lane peo­
krY'te pa~ ~ ~ad~ 
trochę n.a 1ryt'a~ ,_„ 
cz.e Inne sa w 4a1'osym ~ 
pleczot<>wlde lmrtv-....e. S'PO 
ANkl (for0<2n9'Cb ·~llł ui-da­
ni<>wvcb na4"7 ... ln„ mleJ&ce w ht­
doweJ obnettow<>k:ł sajmnle 
Wi<'lkanoc. Zaba-. tr1'Y I ob­
ebodv ...i.-Jkannen„ •6tnlt1 się 
m16d"ZY ...,ba w poazczec61nydl 
regionach krato. 

WIELKOPOLSltm „LATlll:<!J'ł 

W Wlelkopol- t Da Z1emł 
LubuskleJ z nade.i1'cl<'m wi-aY 
zwi11zanv b:v;> zwv<lZAJ topienia 
,,śmierctuchY" symbnlu 
martw<>t:o dmoweJ, OJ>rń?nlone 
Jll"Z4'? nla ml„lscp aLJmo-wara 
~„l<>na E:&łaf rwana "Lat· 
Idem" - pra8farv •:vmbol wi<119 
ny ł Odr„„„. ,„„„&:'o cl!! t.ycł„, 

,,Latko" ol>no..lla mloo?:!t!ł ..,a 
"'81 tu-> Dl"J',('d WlPJkan...-.ą, ty• 
CZlW' <!<>m~om """"e11<1•1 ,,.,.. 
mv§ln~M .- u en Wl'et'7'8.n<> 
je:! "atkl. w dt"llt:'I d:r.I en 

""' '"""'""''h ""- I budzf'nł& sle jej 'na wt-u41. 'Pn .,,Pb•„ulu 
datki>w koflezono 7'.abawe 4Yn· 
~. ezyU to!>ienlem -
nJed~edzla., 

W MAl.OPOLSCB 
WYP~ZAJĄ ,..ruDASZA„ 

Do łe«o aamer;o typa sabaw 
sw~z:an:veb • okresem obrze­
d6w ~O&ennYi'b zalleum7 ma­
"""''"ld mvveu1 toi>lf'nla Ma­
nann'.". Do stawu lab rzeki 
..,...,..,._ w<1r6d •J>lewów I tafl· 
e6w •łnmlana knkl~mbol od­
mod>:•eel dmy. W tradvc>jl 
wielu oodkr•lr"""'kt.,h - .,,., •• 
nv hvt l'l\wn iP'ł """"'..,..aj ..,...l>e­
<fzanla Ju<la~ ltnkle um-ana 
w ciemne ..,.„ty 'IVV'l>r<>WRd?',ano 
W lłSV~~ 4'Sl<"j - Mt NW.S'tĄ 1· 
~ drogi . .._,7"eran<> na I<.,. 
wal"k1 ł ""'"''".an" M n;i'.eTJ' 
wtatr;or, e<> miało symbollzowat! 
ode.l,tcie ~„. 

Nastepnv numer 
"DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO'' 

ukaże się 

we wtorek 16 kwietnia br. 

m!e!ętnośe m~• 
ni.a nie Jest rze­
cza ła~. Umie­
:lętność myślema 
polt-::vcznego je9' 
n.ec:za bard:zlo tru­
dną. Dowiodły te­

go 091Ja.tft.łe dlll t tyqodnie. a 
moie nawet 1 lata. Wielu lu­
dzi afirmuJąeycb 90Clalizm 
1ako ust:ró:l 91)'rawtroliwoocl 
!llOOłecznel da1o sie wctągna~ 
zbankl"ut.owanvm l?rBC?.:OrD p<>­
l!tV'CZ!lym .,, pu.łapk~ Za 
Pl"ZYŚPiesrona lek:cJe politv-<-z 
net edukac:!I eorztto !!ie pła­
c:t. Zr~ do t.eJ t><Jll'Y 1esz­
cze c::neM obywateli nie ro­
zum.te oio!?lebn.~ orroce9&w 1 
zdarU'ń. 1aikid> fest ł pod­
miotem • Dt'7~miorem.. Trud­
l'IO 9ie zreszta temi; Z&!!Ub1e­
ntu dziwi~ PO tym ws:zygt­
lom, oo miało mif'j9Ce t na­
warstwiało sie one-z tyle lat. 

Pierw!n:YT11 ~łowteldem. ktń 
ry mlaJ odwag-e c,rwilna Jut 
na samym pnczatk:u lstnte­
nia wtadzv 1".Jdowej !llPl"Zeci· 
wil! s1e oewnym ziaw\9kom 
i l)f'OCesonl - bvł W1adY!'ław 
Gomułka W wyniku CZE'l?O 

za nekomo pT'<.!Wicowo-n~.f&­
na.lłsty~e od<"..hylenia zostaJ 
wówczas usun.1etv z weny 
poi i ty=ni!'j Przv-pomlnam ten 
fakt. teb;v wsk:aza~. że Iro­
rzenie gyjonizmu 9iei?a~ą 1uł 
pierwszych !et odrodzonej 
Polski.. Syi<l'tlizm nie Jf'tlt 
,.wynalazkiem" chwili I tar-

czą do zwalenia w's'zy!łtklego 
na żydów I cykltstÓ'W, Spra 
wa je!lt o Wiele l)IYWU111e:l­
sza.. a bzxiurne DOwledzonlro 
l!byt tanie. UPby mO!?ło e­
wansowac! do roli axgumen­
IQ POlity=n~ 

Czy to przn>ade4t. te !u­
dzie ~~ nie oo proetu po­
chod7..Pnt „ """1.~W<lk• M?o lecz 

:r---------------........... ~ 
Sy. onizml 

a 

1 
socjaliz 

11lR Sie okazało. stojący na 
pozycjach wrogiciJ polski-ei ra­
cji 9tamu znaleźli 91e u 97X!ZY· 
tu władzy? Czy Co te-ł przy­
padek. re stall w przeszło.ścl 
na czele UB 1 c-enZ\:.Ty, O'PS· 
nowa.li POlitylte za.graniczni\, 
handel za.gran:czny. środki 
masoweJ?o p!"Zekazu - pra­
!lę. radio I teieWizję. lrultu.rę 
t cal! aparat pedagogizacji 
!llPOł ecznej? A ezy t.o t~ 
przypadek. te w okresie lita-

Małżeństwo po polsku 
- ;l „POZ114lem jq m.ajq.c 19 łat IMS ~ak4Cjach to Koto. I brzegu. Po rolcu I kilku mleaiąciu:h wi:ię!i§my ślub. 

:tona jest zoclowoloft4 ie .wojego wv!>oru. .Ja. nie je­
stem jej zdania. Kochałem ją I koehGm, a.111 je~tem 

niezadawolcmw z wczeane1 •traty wolnołeł. Staram się 
jednak nie i>altazuwa.! tego ,,o sobie. Kaźdq wolną 
chwil-: spędromv Tazem. żml«l ;est ba-rdzo gospodar­
na., lubi po„ządek twie1'dzqc, :te n.asz ww11ląd frtvłooczu 

.J 
o ft43, Spodzlewamv się niedługo dziecka, ma mie.! na 
!mię Wojtuś - ko-ntecznde chłopiec, ale ja.k będzie 
„,tl<'wczynk4 - to Mat11olń11". I - -

WftY&fb edbylo ale Jak 
trr.el>&. Z&Jeeb&ll ełepnck.• 

taksówkami, ~n • 
W'D"U-mecn „ła.k•. w.,... 
!Jłueb&IJ - • l)OWaClll ........ 

sza we6elnego Meodel990hna., 

z mv&e111 - rad na ~ 
dron bda. W~al 
przez rod7Jlne łudzleł _ ... 

j()Olyeb odjecl!all z -""" 
W.8D k\via.MSw I aad7Jel. 

Wlec'llOll'ftB • Jej rodzlc6"' 
odbyła .ie .,.ekromna• - na 
5G osób, Wes4'lna nezta. Go­
§de tnytnel:I „~ka wód­
ka, fl'Ol"l.ka.„. Ewa .ie ra­
mi en.Ha. Adam z za,ienowa.­
niem eallrW&I 1• w poll­
czek. I mareyl, ~ W'l!llZysey 

zosta.wlli W. ~ w 
111>ok:oju. 

T&t w:Jee Adam I Ewa 

zalotyll "llZDaDY P17.6Z ~ 
Wo t;Wią'Zek kobiety I met­
ezymy, ttón.n eelem fest 
wspólne potvcle. wzajemna 

łN>lDOC! t W'Soóld„Jalame dla 
debra za.loroneJ rodziny, a 
w IJ7.C'lle1!'6lnnścl wYchowa­
Dle chleal„. Zw11\7.ek &en 
był jednym t: 5'708 ZMV8.l'o 

łyd! w f,ództ w ro.k.'U abłe­

r;ł1J11. 

llnow9klm tyłu obywateli w 
naszym kraju byto podejrza­
nych t prześladowanych. tyl• 
ko na ~6ł ni<> osoby pocho­
dzenia tydowslctego? Kraj 
nagz w miec:lzynarodc-wym s-pi 
Slcu svlonistów ~ ~ym 
z nafważn1f'f~ O!?niw. 

Klasa robotnicza I inne 
warstwv społeczne bvty Pt'ZY­
J?-Oof'owane hl,..,orvcznie do 
pnvjecla !IOCia.ltzmu 1 prz;y­
j~ły !?O 'l peblą wiara uz:na­
jac za swńJ. Ale 'łtarano się 
ten 90C'lalizm c>bTzvdzić. wy­
trawić sio z oatrlotyeznyclJ 
treści . Do9zlo do tei?o. te pa.­
t!'lotyzm t:ra.ktnwany bvł la­
ko nacionalizm.. 1ako antyse­
mttvzm. Przed P8'..dziern:l­
klem obrzydzano 11am socJa­
llzm t~<>m. Kledv Erie na­
ród •11vN'"•zcle l'>br!IS'l:Vl 1 nie 
oozwolil cole dale! terro'l"l"W­
wa~ zaczeb) l?O rozbraja~ 
mora<tnie. 1denl0J?1cznle. Kle­
d:v Moniści. no XX ZJetdzle 
KPZ'R utracili wszelkie opar­
r.ie na W9C'h00zie zaczell l?O 
muka.,. w nasilonym st.ooniu 
w siwvch irłównycb <>ŚI'odkacb 
na Zachodzie. 

Chctelł z aamego narodu 
stworzv~ bezk<n:tałtna masę; 

ma~e r-olityC'2.na bez świa­
domooct. wiez! patriotycznvch 
t lt:la~ !nternacjonalisty­
~vcb. Ta~emu narodowi 
łatwo w!liaM 11a ~k ! jeJ?(> 
kosztem Wieś~ paso:tytnicze 
życie. Niedawni stalinlścl 
szvbko Dr'Zybrali sk6re bar-­
dro tiberaJnycll baranków. 

(Dat~ ciąg na. str. 7) 



Przed 23 rocinicą 

podpisania 

h1storycmeqo okładu 

Pomniki patriotvzmu polskie20 M. Spy(łhalski 
na posiedzeniu 
Rady Wojsktwej MDI z okazii „Miesiąca Pamięci Nar:odowei'' 12 bm. odbyło się pod prze­
wodńictwem prze-wodniczącego 
Rady Państwa P.RL, marsz.a.llka 
Pohski Ma.riana Spyoebalskiego 
posiedzenie Rady WojsJ<owej 
Milnisterstwa Obrony Narodo­
wej w ~zszer:tonym składl!Jie. 

Na posiedzeniu omówioao ble 
żące zadania wojska w dzie­
dzinie umacniani.a i rocrm.ija• 
nia obr~ci Jt.ra)a. 

IJroezystości 
w Moskwie 

W Mosk.wJe i innych mi.a­
stach radz.ieeki<:h odbywa1ą się 
akademie, wieczory I spotka­
Jllia w związk.u ze zbl1żającą 

się :ro rocZ!:)lcą podpisania u­
kładu o przyjaźni, wspóipra­
cy i pomocy wzajemnej nri<:­
dzy Polską a Zwją.zk'iem Ra­
dueckim. 

o niedawnei przeszłości mówi prezes ZBoWiD 
minister Mieczvsraw Moczar 

W ZWIĄZKU Z TRWAJĄCYM OBECNIE DOROCZ­
NYM „MIESIĄCEM PAMIĘCI NARODOWEJ" PRE­
ZES ZBoWiD, MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
GF.N. DYW. MIECZYSLAW MOCZAR UDZIELIŁ 

WYWIADU RED. JANUSZOWI ROSZKOWSKIEMU Z 

jej gnieździe, w Berllinie. Do 
piero llli.edawno przypomnia­
no to, odnalezc=o lu~i, któ 
ray wtedy, w maju 1945 r. 
zatykali bialo-czerwone szt.a.n 
dary na gmachach berliń­
skich. Półmilionowa armia 
stanęła wówczas u boku Ar­
mii Radzieckiej. Stworzył ją 

z.niszczony, spalony kraj. Ar­
mia ta uczestniczyła w wy­
zwalaniu Polski i przywraca 
niu jej Zliem Zachodnich i 
Pólnocnych. Stworzyła ją na 
sza partia Polska Partia 
Robotnicza, która w tym naj 
bair0.ziej tragicznym, a jedno 
cześnde p.rzelom-0wym okre­
sie w życiu n3.rodu, wysunę 

ła jedyny słuszny program 
- progr.am bud.owy niepodle 
glego i suwerennego Ludowe 
go Pańs~ Polsloi.ego, pań­
stwa o nowych grai!Jicach i 
takich sojuszach przede 
wszystkim sojuszu i przyjaź 
1lli. ze ZwiązJtiem Radzieckim 
- które wraz z własną siłą 
nowej Polski gwarantują bez 
piEczeństwo naszemu narodo­
Wli. 

R. Strzelecki POLSKIEJ" AGENCJI PRASOWEJ". 

W piątek ambasador PRL w 
ZSRR, J. Ptasiński obeooy był 

w Moskiewskim Pałacu Pioa>ie 
rów na zlocie młodych przyja 
'ciół Pol.ski, a w godzinach 
wieczornych - na ur<>C7.ystym 
l?.rzedstawie_nLu „Warszawskich 
me-lodii" w Teatrze im. W~h 
tang owa. 

W. Jażdżyński 
dvrekiorem 
Wydawnictwa U~zki111 

Na. wniosek Egrekutywy 

Kł. PZPR z dIDa. 16. n:. br. 

w spra.w~e zmia.n persoina.1-

nyeh w kierownictwie Wyda.w 
!Dliclwa. Lód:zikllegio, minist-er 
kultury i S7ltukil odwołał ze 

staomviska dyrek!tora. Alek­

SM!dra Postołowa.. powołując 

za.ratlA.'ll1l na fo sta.nowisko 
Wiesia.wa. JaUAiżyńsikliego. zna. 
nego litera.ta. łómlkiego. 

Stefan Kohl 
odwołany 
ze stanowiska 

Prezes Rady Ministrów -
uwzgllędniając prośbę Stefana 
K'lllhla - odwołał go ze !rta­
nowi!Ska podsekretarza stainu 
w MiniSlters.twie Roilniclwa. 

Jut nie po raz pierwszy 
obchodzimy w Polsce „Mie­
siąc P~ę<2 N.a.rodowej". Jest 
ło inicjatywa ZBoWiD. Co 
legio u jej podsław? 

- Celem naszym jest skon 
centrowanie w tym czasli.e w 
sposób maksymalny uwagi 
spo.leczeń.."'ltwa ma SPJCaiwach 
inieclawnej, tak ci~le żywej 
przeszlości. Chodzi o okres 
drugiej woj:ny śWiatowej i 
zwia;21anego z tym wiielkiego 
bohaterstwa narodu polskie­
go, a także jego martyrolo­
gii. Jest to meslychame pięk 
na karta w ooiejach naszego 
narodu, ~rta, kitóra jest 
czymś wyjątkowym, budzą­

cym 1.10aSa'<in:ioną dumę. 

Weźmy dla przykładu kam 
panię wrześniową 1939 roku. 
Przyzwyczailiśmy się w.idzieć 
ją jedynie jako klęskę. A 
J1rzecież byt 'to C!Ul8 ru.ezwy­
Ii:łego wręcz heroizmu, na j.a 
ki wiele krajów Die zdobyło 

się. Zdradziecko napadnięty, 

źle uzbrojona armie polska 
wa.lozyła przez 25 dni stawia 
jąc cwŁo ciy;sponującemu 

s~raszłliwą siiłą przeciwniko­
wi. A ileż czasu broniły się 
inne państwa? Te, które po­
&iaciały lepsze uzbrojen.ioe i 
dla których roz,poczęcie woj 
ny nie by~ żadnym zaslooc.ze 
niem? 

Dowódcy operacyj.ni Pol5'ki 
zdali swój eguimi.n historycz 
ny wobec swego narodu, jak 
teź wobec na.rodów Europy. 
I 1lo w tak niesprzyj-ających 

Dla uczczenia 25-lecia Ludoweqo Woiska Połskieqo 

Ponad 40 lys. spotkań 
oficerów z ludnościq 
5 sztafet szlak iem zwycięstwa 
Dla uczczenia 25-lecia I.u­

dowego WojSka Polskiego, w 
dn.iach od. 16 kwiietnia do 
9 maja br. w całym kraju 
trwać będzie swroka akcja 
spotkań oficerów Ludowego 
Woj.sika Poilskiego z liudnoś­
ci.ą wsi, załogami zakładów 
pracy i młOO:Zi~ą. 

W akcji tej, kltóra ocllby­
wać siię będzie pod partrona-

tern OK F.JiN, pr.zewidUJje się 
42 tY\9. tego rodlzaj;u spotkań. 
Na spotkaniach tyoh ofice­
rowie mówić będą o cb.Lub­
nej historiń W1afilc wyzwoleń­
czych naroóu w Jatach mi­
nionej wojny, o historii na­
szych &iił zbrojnych, dzisiej­
szym dni u L. WP oraz o pro­
blemach obronnośai nasz.ego 
k;raju. 

warunkach jak wtedy. M1mo 
braku właściwego kierowni­
ctwa, mimo ogólnego maraz­
mu. Zołnierz polski jeśli u­
stęp.awal, to ty]lro w walce. 
Naled:y mu się za to hołd. 

W czasie drugiej wojny 
światowej zaprezentowaliśmy 
się jalro jedyny naród w 
Europie, k.tóry walczył na 
tak licznych frontach. Zjawi 
sko bez preceiilensu. Zoł,rl!ie­
rze polscy byli dosłownie 

wszędiz.ie, gd2Jie trzeba było 

stawić czoło nawale hitlerow 
skdej. Przez lata o~-Upacji 
walczyli on na swoje) ziemi. 
Był an pod Warszawą i poci 
Nasrwiikiem, poci Lenino i pod 
Tobrukieai, na morzach i na 
niebie angielskim, pod Mon­
te Cassino i wreszcie pod 
Berlinem, na jego ullcach„. 
Jakże dobrze znany to obr.a.z 
z naszej histonii. Żo.inierz­
tułacz s:redł do swojej ojczj/2 
ny z bronią w ręku. walcząc 

i zwyciężając. 

I to trzeba również dobrze 
znać i przypominać z dumą: 
mimo rozbicia politycznego 
w naszym naroazie, Hitlero­
wi nie udało się uczynić z 
żadnego ugrupowania Pola­
ków oficjalnego swego wspol 
nika. Postawa narodu byla 
tak zwarcie antyhitlerowska, 
że nie mogło być ani przez 
moment mowy o jakiejkol­
wiek zbiorowej kolaiboracji. 
Każdy, k1x> chciałby tego oo 
konać byłby potępiony przez 
społeceeństwo po~ które, 
przypomnijmy, było repre­
zentowane przecież przez naj 
różniejsze ugrupowimia kon 
sp!iracyj.ne. Dobrze to mówi 
o nas. Jest też typowo pol­
skde. Ma:ło na ogół o tym 
mów.imy, za mało. Chyba 
równieź dlaitego, iż uważamy 

to za coś jak najbardziej na 
turalnego, zwyczajnego. 

Kiedy mówimy o potrzebie 
pamlęci o czynie owych lat 
naleźy ze szczególnym naci­
ski€1TJ podkreślić, o czym clą 
gie za mało _ wspominamy 
mianowicie: fakt, iż to jed·;­
nde żoln1erzowi polskiemu 
maszerującemu setki kilome 
trów, przY'PaAfa w udz.iaJe -
obok wspanialej Armil Ra­
dzieckiej - rola tego, który 
dobił besti11 hitlerowską w 

,i,no". Dla oroh pa.trii-ooi. byli 
bagnem„. 

TegO!l"-Olmmy „miesiąc" 
prnebiega w wyją.tlrowej 

a.im.o:sferze. Ozy w zwią.zku 

z tym na. oooło jego obcbo­
dów nie wysuwają &ię jUieś 

szczególne hasła.? 

- Oczywiście. S'taliśmy się 
obecruie obiek.tem kampanii 
oszczerstw ze strony kól gy­
jonistycznyoh, I"zrucających na 
naród pal9ki. obelgi przy :po­
mocy kontrolowanej przez 
siebie prasy, r.adia i telewi­

na spotkaniu aktywa 

w Hucie „Warszawa" 
Wcl'JOl!"a.j w gocl1Zlilnaab po­

porud:niowyich w Hucie „ War 
szawa'I ro~o ~ apot­
kan.ie akityw:u partyjnego, W 
spotkaniu uczesttnic:zą: azilo­
nek Bi'l.llI'a Polityc:z:n~o. se­
kretarz KC PZPiR Rysza.rei 
Strzelookli li I sekre~ KsW 
PZJP:R ~ J ór,ef K,ępa.. 

luszrty zakłady 
wa,ienno-piaskowe 
w Kluczach 

zji (prym wliedzie na tym 3 mk!siące prz~ terminem 
polu:, jak zwyik:le, m<JtIJachij- pr:tekazano do eksploatacjli za 

Nie sposiób jest przy tej ska roziglośnia „Wlolna filuro- kłady w.apienno~piaskowe- w 
okarzJji pominąć je92JC:Ze jed- pa", w kltórej na Sl'7JCZegÓI- Kluczach k<>ło Olkusza. Zloka 
nego problemu; o kltórym do nie ekspolloO'Wainyc!h stano- lizowane one zosta<ly na skra 

rnedawna mhlczałlo się. Mam wislkadl :z:najdujf\ się ~ ju Pust}'fli Błędowskiej zasob 

na myśJ.i fakt przyjścia do rza1i sy-jon.iśai). nej w złoża pjasku kwaTcowe 

k . · g-0, dotychczas nie wykor:zysty 
nae rariem rz: bohaters 1IIll ,.,. > -•- • z· · w.a.n=o do celów produkcyj-
żołnien:ami p0Wlllydl pollty- „myscy cz101'""-01W"-e ~ąz- ...., 
ków przybranych w płaszcie ku BojlOW'nilków o Woln<Jl§ć nych. 
o.l'icerSkie, ,,.,...........,, późnie; u- i Demokrację, a więc AK - Plerwsze tego rodzaju zakła 

~""""~" • owcy A T-ow~y BCh-~mc" dy w woj. krakowskim clo. -

W~-7~.t.< iż Z ~~~ ty.tułu tyl- • ~ ~ > ~n J\ 

~""""' "'-'6~ d 'W'fn.Y'f!JCY kombatanci, bylł starczać będą rocmle 33 mln 
ko Lm, Zam;boowskim, Ra - więźniowti.e h:iltlerowskoich O- ce,gły silik~towej. J~t ona lep 
k'~"'~~m Bermanom przy- srza od tr.a.dycyJ·nej czerwo.ne' 
·~n·~~·, ' bozów koncen:tracyjnycih, ci,/ , 

sługuje rpraiwo do prz.ywódz- któr= w~'~•h i ci""""'"eli za i szczególnie- użytecma do sta 
twa., monoipol na dkl!"eśtlame -, ~~" -.-· wiania murów beztynkowych. 
tego, 00 jest s'tuazne d1a na- ojczy7lTllę, st:ainęli tera.z we Posi~da bowiem równocześnie 
r.odu po!Skiego Fa.kit ten był ____ <·_DaI __ , s_IL_v_c_ią_g_n_a_s_t_r_. _7_> ___ w_al_P._r_Y_d_e1<o __ r_ac_y_jn_e_. ____ _ 

wówcza:s wyrazem nliew.iacy 
w nas. Od tegu zaczęło się 

zło, które trwam do 1956 r. 
L.udzilam tym - ohoć mieli 
uSlta pełne 1irazesów o jed­
n<JOOi - !llde odpowiadalQ to, 
żie na&za pa.11ti>a, PPR, glosifa 
plęiklll.-e hasllo szerokiego iir~l!,­
ta narodowego. fronrtiu, w iktó 
rym byłoby miejsce dll>a każ­

degio po.JSklieg() patnioty, pa:ag 
nąoego wydźwi,gnąć swoją 

ojczyznę, uczynjć ją zamO'Ż­

niejszą,, ŚW'iatilei'szą. jeszcze 
piękiniej'S"Z;ą. Jakże~ wymow­
ne jest - warto i o tym 
przy tej okazji PfZY'POllilnieć 
- iż Wl:aśn.iie z :tego t.o wzglę 
du ludzie pokroji\l Rarliklie­
wicza, Ron$:owski€@0, Miet­
kowskiego, RW,aITTsk:iego czy 
SVll1a;tiły i Fej,gina priześliad(r 
wali ipóźniej :rrooczn:ików ha­
seł szerokliego. pa.tI'ioitycz;nego 
fronlbu naxod:oweg:o. sprawie 
ioh nadając k:Jry;pironim ,.,Ba-

Obchody 25 rocznicy powstania 
getcie warszawskim. 

Zarząd Głó.Wln~ ZWioązlru Bo 
jow•ników o Wol•ll!OŚĆ i De-mo­
filrację organilzuje obchody 
przyipadającej 19 bm, 25 rocz­
nicy powstaa:ria w getcie w.air 
sza.wskim. 

' 

Radziecki statek 
bezprawnie 

zatrzymany w Chinach 
wrócił 

N bm. w przeddzień r.ocznl­
cy - pTz:ed.stawicięle centraJ­
nych i s.połecmych władz FJN 
i ZBoWID oraz delegacje Woj 
ska Polskiego i organiza.c~ 
społecznych złożą wiefice l 
kwiaty pod po.m:n.ik.i.em Boha­
terów Getta w Wa<rSzawie. 

Tego samego dnia w Salii 
Kong,resowej odbęc!Fe się wro 
czysta akademfa.. 

W noedzielę 21 bm. na tere 
nie byłego ~itlerowskiego obo 
zu śmie-rei w Oświęcimiu o­
twa•Ma zostanie- ekspozycja mu 
zeaiLna pośW>ięcona ma·rtyroJ.o 
gii i walce Żydów w ok<r_esie 
hitlerowskiej okupacji. 

•HllllllllllllllllllllllllłllllRllll.lllllllllllllllllllllPHlllłłlllłflllHlllllQtlłlffłllllllNIHl"'llłllAllHllllffllllłllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllUll
JlllllllllHllllllllllllllllllll•llllllllllllllllllllllll 

do Władywostoku 
W ndedzie-łę, 28 bm. w Miń„ 

sku Mazowieckim odbędzie się 
urocz)l1Stość odsłonięcia tabli­
cy na gTObie Julia.na Grobel­
nego - przewodnJczącego kon · 
spiil'acyjnej Rady Pomocy ży­
dO'lll W laJtach Ok•upacji. 

W 7JW'Lązku z powtrotlem do 
Władywos!Joikiu radzieckliego 
.ZJbiorm.ikowca ; ,Kom9()'[1lolec SPORT 9 SPORT 
Ukrainy", lctóry byl be:z:praw -------------­9 SPORT 9 SPORT 9 SPORT e SPORT 9 SPORT 9 

~~~~~~~~~~~~~~~~---~- ......... -~- -~~~~~~~~~~~~~.~ 

W poniedziałek 
biegają w Łodzi 

Piłka nożna-żużel-lekkoatletyka 
urozmaicą wypoczynek świąteczny 
W okresie .świąttecznym char P-Oll:Ski LKS - Górnik Zla-

zawo d n I• cy CSRS rodlzcy ilti.bice będą mogli i.czest brze, który odbędzie się 14 bm. 
· niozyć w kiłi!ru ciekawych im- Początek transmisji o godz 

prezach sportpwyc.h, kit.óre po- p .rz,esln.7Jega.j przepisów w 

Wczoraj LKS ot.M:ymał za d!Urż.ym !adn.mkiem emocji do 1210 na UKlF w paśmie 68 i 
pilSl!Ilo z OS!BS zawiadamia- starcz;ą troohę tak potrzebne- 51' M-Hz. 

jące o pr.vyjeździe lekk00r go ralalki9u. 
Najważniejszą imprezą bę­

tletów Czec!hosłowacji do l..o dzie mewąt,pLiwie mecz 1ą.ca fi-
d:zi. Biegacw CSRS wezmą n,ału piillkia;rsk>iego Pucharu Pol­

udz:iai w tra.d~nym bLe- akii. W nied2lielę, o godz. 12, 
Łódź nadal przoauje 

"'" ' LKS. na stadionie przy All. Unii 2 w Maroku 
.,,- zobaczymy =ąi;ania jedena-

CSRS reprezentować be- stek LKS i Górnika Zabrze. 

dą: Mader Milkm, Stełrlik Będzie ro iPierwszy występ w 
Jlllri., Br)"11ych KMel :i. Do-~ wi:elo.klrotnego mistr.za 

meckla. Lenka. Jeżelli j~ jest€Śmy przy pił-

Ligo iuniorów 
W pierwszy d:zli.eń świąJt prl­

ka:rze bigi juniorów rozegrają 
zaległe spotkania. mistrzowslkie., 
W d.ni:u tym grać z sobą będą: I 

niE zatrzymany pr.zez wladze 
ChRL w porcie Wampu, od­
była się konferencja piraso­

wa ,podczas której kapitan 
zibiornikowca Koojakow opo­
wiedzlial o pr<Whiegu incy­
denbu. 

Z tej srumej okazji odlb~ 
srię we Wladywostolru wiec, 
podczas którego potępiono 

pos~w.ainie wJad>z chiń­
Sk:i.ch. 

Grupa. połud.niiowia.: god1;<:, 11 
PTC - W!ók!ll.i.arz Zelów, MKS 
Pa'blanioe - Pogoń Zduńs.ka 

wo.1a, Włókniarz Paibiamce - ~roni·ka 
:ruclru drogowym! n 

Olimpia Karsznice i War.ta Sie d k , 
iradz - 2-0edn<>czeDi Paibiani.ce. === Wypa Olf 

G1'1lł)llo pólno'Clna.: sobota, 13 e wczora<j z I piętra budo­
lbm. godz. 16 StaJ. Głowno - wanego w Kutnie bloku spadł 
Kolejarz Lódź, Niedziela, ~ 59-letni Anćiro:ej Zd11ński (Am­

dzina 111 .Unia S'kiern.iEwioe - toniew pow. Kutno). Mężczy 

E)mjeden Żychlin, Górnik l..ę- zna zmad po Pf'Zi'Wiez.ieniu 
S ł L,<,M MiKS do szpitada. 

czyca - po em - ~,,, • Worjewód©ka Komenda Stra 
·LodziaDlka - Sta.l't t.ódź. Go- ży Pożarnych zanotowała wczo 
dzina 15 Włókniarz Aleksa.n- raj ~ pożarów. Do tTagedii 
dr-ów - MKS Hala SipQrtow.ą. qo.s«ło w arujcac_h, gdzie Domecka ~ apolk~ oo n{)Q;noej, w di;iś o godz.. ia 

Soię w biegu sen:i.orek z Ma- na stadioniie przy uiL KiJ.iń­
Slkiego 188 rozst;rzygną się lo-

51wrek - Pb.lci.ermicziaik. sy Bucharo Wielkiego Pażdzier 
Przytpom1namy, że polllie­

dzialkowy 1>ieg roz,egrany 

zootanie na terenie stad.W­

nu LKS o godz. 11. 

njika. W bezpc6Tednim pojedyn 
ku o puchar zmierzą Si(l ze­
~ Wlókniarzia t.ódź i Wlhk 

Zwycięzcą XII etapu wyśc.igu 
kolar&kiego d-0Moła Ma.rok.a zo 
stał Szwed Josef Ripfel. Jest 
to już trizecUe etap_?we 7JWyCi<;­
stwo tego kolarza w tym wys­
cigu. Trasa XU eta.pu miała 102 
km dl.ug<>ścl i prowadziła z Te­
tua.nu do Lara.che. Ripfel wy­
p.rzed>Ził .na mecie Rumuna Stoi 8'poi:k>ania Lechia TO<mas:z:ów 
ca o 15 sekund, Ma<rokańc0<yka - Con.oordia i RTS Widzew -
Mohameda Braire o 30 sek. o-
raz Polaka, Stanisława Pawłow LKS przeilożane na d2lień 24 

śmierć w płomi~~aoh znala­
zła 58-letnia Maria Jęd,r-zej­
czyk. W Polichnie natomiast 
3-letni chłopiec zaprószył o­
gień. który straw"! całkowicie 
a oudy.nl{ów a 2 częściowo. 
Straty - 100 tys. zł. 

n.ia.rzia Pa:bi·antioe. 
ZW:lowcy Gwardi·i w ponie­

d12Jiialek o godz. 12 na torze 
'J)!l"zy Placu 9 Maja gos;,czą . 
si!Lny zespół 1id.era tabeli II li­
gi - ŚląSka ($więtoohłO'Wlice). 
OCZelrujemy dobrej postaiwy ło 

dzian i ciek.alwych pojedynków. 
NarLWiska. braci Walo.s~ków, 
MucP,y, Klupcz;yńS'k>iego, Mirow 
skiego i innych gwa;rainbują r' '.il 
żo emocjL 

w .poniedzialelk o 1t00z. n .na 
stadionie przy All. Unii łQdwy 
lekkoaifileci ro~ają biegi. pr:zie 
qajowe o pu<lhary l.JKS. 

<ais> • • • 
L~ Rozgłośruia Polskoiego 

Radia przeprowadz.i be~ed 
ni!l ·~i5tjf: q; ~ • au-

skiego, który zajął 4 miejsce, lkwtletn:iia. (2* 
również o 30 sek. Po naę_tęp-

nych koilrunastu sekundach li-
nię me_ty minął 1icmiy peleto.n, 
w którym bY'li pozosta14 polscy 
kolairze. Elta'P był więc ,,remi­
sowy" i nie wprowadził z.mia.n 
w kla5yfikacjąeJ2. -

PIO 12 etapach, Kozłowski 

(Łódf) z czas<t!D 47 :23.48 zajmu­
je 5 mie-jsce a Pawłowski (Lódż) 
47 :36,09 - j~t na 9 miejscu. 

• * • 
Równoie-l: dorugi etap międzyna 

rodowe.go 4-etapowego wyśCll:gu 
kolarskiego o puchar Rumunii 
oiizy.niósł SU<kcęs zawodnikowi 
polskie-j kad•ry Wyścigu P-O<koj11. 
Po cz.wa<r1kowym zwycięstwie 

Kegel.a, tym razem zwycięreą 

etapu został Hanusik, k>tóry na 
100-kid.ometrowej t-ra.sie -ys·kał 

~ 3:~.(r{ aoQZ, • 

Karnecik 
lekkoatletyczny 
e ló bm. na S'tadion.ie LKS 

odlbędą się trarlycyjne biegi 
przeł.aijowe. Start o godz, 11. 
W lbi.egu SE!'l'IJiiCJ11'1€Jk !P'Ucilait'U blI'O 
rui Maszor-elk - Pl'ucienniczak, 
a w bi~ seniO!rÓW Tomasz.ew 
ski. 

e 21 'bm. w ~le 
pod Poonaniem odbędą ~ mi­
shrzostWa lelkikoa.tletyczne Pol~ 
siki w biegaioh przellajowych. 
Stairrowa.ć m. m. będą Wl9zy­
S'CY naijil€fPS<i, zaw-Odnicy l:.odzi 

~~ 

e Na . przejeźdizię kolejowym 
w Kutnie z05tał uderzOltly d·rą 
giem rogatki doróżnik Jooef za 
chorski z Anto_niewa, k .tóry 
doznał ciężkich obrażeń ciała. 
e w :Ku!1Jie motocyklista 

Je-rzy M. z Dasey,ny, pow. Łę 

czyca potrącił Leokad•ię T„ 
która doonala po;ważn.ych o­
brażeń. 
e W Milestk.ach 2 nieletni 

chłopcy, Adam S„ lat 13 zam. 
w Mi.lesrzkach i Longin s. lat 
10, zam. w Łodzi ul. KosodTze 
winy 16 uczepili się doczepki 
samochodu. Podczas jazdy 
chłopcy spadli. Pier:wszy z nich 
doznał poważnych obrażeń, a 
drugi lżejszych. 

• Łódzka Iz.ba Wytro;ef.wień 
juO: wczesnym wieczorem za­
pełniła się po brlzegi. Widocz 
nie tradycY:iny śledlzik był 

zO,it ~ flał) 

A. Sta rewicz 
i J. K. Wende 
udali się na sesię 

Unii Młędzyparlamentarnej 
N a sesję wiosenną Unii 

M~ędzyparfamentarnej, k>tóra 
w <liniach od 15 do 21 kwiet­
nia br. odbędzie się w Da• 
kar.ze (SenegaI) udali się z 
ramienia polskiej gT1;1py Unii 
Międzyiparlamenta!l.'nej prze­
wodniczący zarządu ~PY -
poseJ Artur Staxewicz oraz 
wiceprrewodnkzący zaxządu 
- wicemarszałek Sejmu Jan 
Karol Wende. 

7 osób oonłesło śmierć 
w wypadku kole;owym 
na trasie llawa-Ząbrowe 

: 
Jak już informowaliśmy. 10 

bm. na szlaku kol,_ejowym !la 
wa - Ząbrowo zdęrnyły się 

dwa pociągi towarowe, jadące 

z przeciwnych kierunków. Ko 
misja DOKP Gdańsk i władze 
prokuratorskie ustaliły, że 

preyczyną katastrofy było o­
myłkowe skierowanje pociągu 

ze stacji Ząbrów na tor, po 
którym biegł pociąg· ze strony 
pnze-ciwne-j. 

W katastrofie śmierć pooie­
śli: maszynista Jan Jasiński i 
jego pe>mocnik Jam Kozłows.ki 
z i;>arowozowni .Malbork, ma­
szy.nista Jan Le-m.ańczyk i po„ 
moc.nik Stanisław Ga.wr·ecki z 
parowozow.ni G<lańSk-zaspa, 

krutduktorzy pociągu - Pa­
weł Stachewicz C Józef Chale 
wa ze stacji Iława oraz kOll­
wojent waganu towa,roweg<> o 
nie ustalO'nym dotychczas na­
zwisku. Dwóch pracowników 
PKP oQf}iosł-o raay.-



. " 

MAŁZENSTWO 
Dokończerue 21e str. 1 

MaH-eń~two jest - jak po­
daje encY'kiopedia powsirech­
na - jedną z najstarnzych 
instybucj i SI>Olecznych, stano­
wiącą podstaiwę rocltz1J11y, wy­
s~puj ącą u wszystkich zna­
nych ludów i zmieniającą się 
wraz z ich historycznym roz­
wojem. TY'P kul1Ju!ry, zes_pół 
:norm prarwnych i relig·cjnych 
oraz ustrój ekon.<J11T1,iczny wy­
znaczają charakter i struk­
turę malżeństwa. Gdy.by więc 
:np. Ew1a urod:2lHa się w pań­
stwie Inków, mogłaby być 
kolejną tzw. uboczną żoną 
przyzman~ ja.k;i~uś s:l"lachci­
oowi przez państwo za za­
srugi. U Inków ooow.iąrzywa­
ła bowiem warstwy p.racują­
ce monogamia (z.w i ązek jed­
nego mężczy-z.ny z jedną ko­
bietą), ale w rodzi.nach kró­
lew&~ich i STZ"Jacheckich pa­
nowała poligynia (wiel.oień­
sbwo). G<lyby była Hinduską, 
a mąż jej 2lgi1t1ąl lub umarł, 
musiałaby spłonąć w.raz z 
jego ciałem - oo począbkń'W 
naszego wiekn;; obowiązywał 
bowiem zwyczaij sati - ca­
łopalenia ntie:lZCZęSIIlej wdo­
wy. G<lyby była Eslkimoską 
mogłaby oficja.lnie zdradzać 
męża, byleby go o tym.... u­
p!'zed:zil'a. 

Co kraj (i ~ka) to oby­
czaj. Obecnie w różnych spo­
łecreństwach istnieją różne 
typy małżeństw; monoga.micrz. 
ne, najbardziej il<l\'Ściowo roz­
powsrechn'.one. obowiąz;ujące 
w 43 spolecz"!ństwach, poli­
gyni-Ozne - występujące dość 

:. często w 193 ~ecreń-
stwach, aJe stanowiące przy­
wilej mężczym 'z wyżsizych 
WM"stw społecznych, polia.n­
drym;ne zwią.zek jednej 
kobiety z kilkoma mężczyz­

nami, spotykane dooć 
np. w Tył>OO~ , wśre><' a...oo._u C11w 
w Indii. yna-~J"& 
Cejlonie. Y-
zach, i n 
stw-0 gru 
mężc.zyz;n 

m i) spoty. ne w Tybecie. 
Małżenstwo po polstk.u je9t 

oczywiście monogamiczne. 
Przyna}mnrlej oficjalnie. For­
malnie zaczyna się cichym 
„tak" wysrepta·nyn1 w m.niej 
lub bardziej reprezen tacyj­
nym pom' es2lCzeniu U~ 
Stanu Cywilnego, tudzież blo 
go9law'.eń<i\-wem „cywilnego 
księdza" poprLedznor:ym w 80 
-90 proc. wvpadków przez 
błog<>s.law1eń„two .. p.rawdz'-
wego" '(S:ęclza. Małżeńst wo 
we wsiz·rM kich państwach so­
cja fo;tycznych i niek!tórych 
k a p italisit.vc7,nych n"P . we 
Francji. Szwa)carii =Y NRF 
jest wprawdzie !n'ltvtucj ą cy 
w:lną. ale lndyf"ja., naeisk 
sta.rs-z:e!l'-O pokolenia. tudzici 
bar<.lzńe:i pompa(y<•Lna. i ma­
lownicza. cerP.-m<l1lia ko•cieJ­
na., Sikłama "'.iele osi'1b 
sz:czególn •e koh1e t . nawet nie 
wienących. bądź nie 'prakty­
kujących do 3lu:bu nie tylko 
,.przy biurku". al<' i orze.cl 
ołtarzem. Po czym sporawe 
scemen.towaną świeckim 

R
ok 196'1 obrodru małżeństwamtl i w na.sieym 

mieście i w Polsce, ja.k-0 że do ślub111eg-0 ko­
bierca dorwał się p1>wojenny WyŻ młodzieżo­

wy. Z tej racji pods·koczył z 6 w roku 1965 
d-0 7,6 na 1000 mie&lJka.ńeów tzw. wskaźnik 

maUeństw zia,wa.rtych w Lodzi i z 6,3 do 7,ł - za.wa.r­
tych w Polsce. Zda.niem demogra.fów ilość. małżeństw 
w ciągu na.jbliżsrzyeh ła.t będrz.ie wzirasta.ć, a.ź do 10 na. 
1000 mieszkańców. RównoorLeśnie W'l.rasta.ć będzde ilość ..• 
rO"ŁWodów. Obecnie w Lodzi .rlYrohodzi się rocznie ok. 
1200 ma.łżeństw, w Polsce okoł-0 25 tys. Wska.źnik dla 
kraj.u to 7,8 rozwodów na Hl tys. ludności wobec 4,5 
w la.ta.eh 50-tych, zaś dla mlast - 13,3 z tym że dla. 
Wa>TSza.wy np. 27, a. dla. Lod.211 18,7. 

Poo względem ILOSCI małżeństw i I'OZWodów re­
prez.entujemy niski europejski pin.jom. A pod w-.t.glę­

dem ,,ja.kości" ma.lżeństw? Cóż, w tym wypadku sta­
tystyka rnilerz.y. Nikt nie potra.fi zmierzyć sukcesu w 
małżeństwie. Sukces ten t-0 subiektywne Poczucie srr.męś­

oia.. Jedynie na. ślubnym kobiercu wydaje się on.o tak 
la.tw-0 osiąga.Jne. No, ale nasz.a Ewa. j Adam jesze-z;e 
o tym nie wiedzą i nie wierz.a,. a.by Oni mogli być ze 
robi\ nieszczęśliwi. Oni, fob Miłość, Jeb Ma.łżeństwl) 

jest przecież jedyne w S<Woim rodza.ju. Piękne to pru-
konanie i oonne, a.le nie'łlllpełnie pra.wdziwe. 

ny m,y paltla. młodego, a. po­
tenejaJ.nej ba.bel, z którą trz.e 
ba się wS'Ulok licrz.yć, niż dro­
gowska.zem na. przys<i:Iość. 
Małżeństwo po polsklll jest bo­
wiem obecnie - jak się wy­
da:je, w swej istocie najczęś­
ciej ' świeckie. naiwet wśród 
wierzących. Nakazy i zaka­
zy reli.g.ij>ne me przellll.kają 
intymnego i wew.nętrznego 

życia ma.łżonikąw, a podstawo 
we dl.la rodziny decyzje za­
padają najczęściej niezależ­
nie od nich. WspóJcusne 
ma.tżeństwo jest w coraz 
większym sto.pniu a.utono · 
ne - broni się 
ka.mi 
już 
z ronej 

ych" 
~~-d-~.ątych 

W Jl!lł"'lJi!.„•:V- , że blisko polowa 
małżeńsit:w powSltaje 

zgody ro&z.iców. co zre­
szt ą na póżn.1ejsze pożyde 
wcale dobrz.e m.e wpływa. 
W kształtującym się obecnie 
mode lu małżeństwa przepla­
tają się jednak cechy nieko-

rzystne i kor.ey'S'bne z pu:nktu 
wiidz;enia rodz.ilil.y i mati.on­
ków. Ma.łżeństwo 07JJla.cz.ać 
plrn'inno pełnĄ d-0jrzal:<>ść s:po 
leczną partnerów. (U ple­
ml.011 pierwotnych np. kan­
dydat na ma,tżonka mUSlal 
siię czymś wy;cazat. Różne ro 
przybierało formy - n iekie­
dy śmiesz;ne. U Lndiam K.n<>u 
llrzeba było ukir k ). 
Tym~em w wie 
ka.eh nie ma. o 
st.a.bili • od ' 
ma.1·~~~•• jona.1-

ństwo, 
ka@!C2me 

psych1=ne i ekono-
e. „Idą cl.o urzędu po 

śluib jak barany na rzeź, a 
potem równie szybko do są­
du po rozwód" - mówi z roz: 
goryczenieim dyrektor ló<l'zkie 
go ot.n·z.ędu statystyC2lnego 
przytaczając wz.rost liOZJby 
młodocianych matżeńsit"w za­
w ieranych na ,częśc i ej pod 
presją ciąży, bądź np. z ra­
cji. .. wspólnej wyprawy auto­
stopem. I dodaje - sz:kola 
powinna sizczególnie d.7J.iew­
cz,ęta uczyć życ:ia rod7lin'l'lego; 
tak jak uczy równań dwu­
kwadratowyob . i tego, kto 
to byt M idoi<"'wjcz. W Lodzi 
bowiem. podobn ie jaik w kra­
ju. kobiety wychodz.a za mąż 
średnio o 5 lat wcześniej od 
:mężaz.)'2lll - w wieku 19-2.4 
lat. PO 

POLSKU 

P<nyiywnym, ałe i Diebez.­
piecznym elementem ma.1-
żeństwa po PQlsku jesi na­
tomiast I'OZWiij wh:zi emo­
cjonalnej ja.ko podsta.wy ?Jwiaz 
ku. El\va i Adflm pobrali się , 
bo si'ę kochają i dla wi.ęk­

'sz.OOct współczesnych mał­

żeństw - jak wykazują licz­
ne ankiety prasowe mi­
ł.OOć jest motywem za.wa.rc•a 
małżeństwa. [nacz.ei ni.2 w 
ok.resie... romant.yz.rńu. Cała 
o&lawi·ona romain tyc~na mi­
looć była wprawdzie mHoś­
cią do kobiety , al-e nigdy do 
żony, Miłosny motyw jako 
podstawa związków malżeń­
s~icll nie zmi~n · a jednak fak 
tt;:, że w ma.tż(>ństwie po pol­
sku istnieją .,trójką;y". Czę­
sto właśnie w miejSIC'U pra­
cy. Nie oceniając z:lożonęgoJ 
p r obl0emu ?ld.tady małżeń­
skie.i trz.eba zaznaczyć. że 
wsz.ędzie t owarzyszy ona mo­
nogamii. AmerykańSlkie bada­
nia dowodzą. że jedynie kil­
kanaście procent żon \ mę­

żów można by ok.reśldć mia­
nem wiernych, a i to nie na 
100 proc. 
Interesującym psychofogic:z­

nie a.spektem małżeństwa J>-O 
p1>lsku, za.wiera.nego ja.ko się 

rzekło na. og · · oś1'i (lub 
z wyob · jest mi-
łość e istnie-

„ ta.btt". P<r 
wykazały to pol­

ia A. Mailewskiej 
' ród pacjentek kliini:k!i po­
ń siki ej , nie ja.k dawni.ej 

a kulcie d'z:iewlctwa. ale na 
absolutnej nieznajomości me­
chanirz;mu odczruć pa:l"tnerlti i 
partnera, na braku elemen­
ta1rnych wiadomości o żytiu 

seksualnym., oo z k<>łe:l jest 
przyczyną ozięblości i n~e­

przy>Sił.os.awa nia.. 
Inną istotną l pozytywną 

cechą małżeństwa. po po:Sku 
jest nieza.leiność i równość 
żnn., rz;erwanie z obowiązują­

cą kilkadziesiąt la.i temu fi­
Imofią pokory w<>bec męża. 

Wynika to gl.J.wnie z faktll.l 
t:.n iezaJeżnien.iia ekonomilczne­
go męża bek, ~tórych w Pol­
SIC'e pracuje ?liSilro 42 proc., 
a w Lodrzi OO proc. Ma to 
oczywiście równie doobr<e ja!k 
i zte sflrony. ad.e niew~bptli­
wie 21mienia pozycję męża z 
pozycj'i pana i władcy na 
W,,"'J)ółpartnera. a nte!rledy._ 
sitabsz.egio pairtnera. Jakie 
więc są SZ<ł!Ilse, że Ewa i 
A<lam przetrwają w małżeń­
stwie i sirez.ęśom? Mimo gło­
sów o k;ryzysiie małżeństwa. 

ooukowcy twierd.zą, ie si!y 
wewn'!'trzne ~kuµ1ające mał­
żeń-.two są wysitar=ająco 
mocne by mio. w odpowied­
nio do epoki zmienionej fC<r­
mie, prreLrwalo. 

I. DRYLL 

Foto - A. Wacb 

Tadeusz G; cgier 
J 

ULICA SREBRZYlll'SltA 

Tu z pie!<arni podmiejskiej pierwszy zapach chleba, 
tu na rdzawym ugorze pierwszy kolec ostu, 

T 

pierwsza wiosna: w kałuży nagie ramię d!zewa, 
pierwsza podróż: gdy pociąg przejeżdżał P.Od mostem. 

Ttt za fabrycznym murem wiersz pisałem pierw_są. 

koślawy jak bruk łódzki, który się potyka, 
a rytm tamtego wiersza i następnych wierHY 
dyktowała mi dawna Poznańskich fabryka. 
I pierwsze bzy w ogrodach, i pierwsza ddewezya&, 
na ust jej przypomnienie jeszcze usta cierpną •.• 
Łódzka wiosno jak tamta, a przecież tak inna., 
dziś myśli me z twych .roków znowu siłę ~Ul 

n: 
W SRODMIESCitJ 

Wieczorna burza. Grzmot ulicy, 
a w górze drugi grzmot do wtónl. 
W ostrym draśnięcin błyskawicy 
dachy jak czarnych rząd ka.pt.ur6w. 
Chodniki puste, bo ttlewa 
płatami stacza się z okapów. 
Uliczne karłowate drzewo 
chwieje w mym oknie czarną łllłlll· 

Znów I<rótki b!ysk - i głębsza eiemnołe, 
w której jak oddech deszcz szeleśei. •• 
Zbudzeni przyszli mówić ze DlDll 
ci, co tu żyli, a odeszli. 
Stawili się na odgłos grzmotu, 
w mroku ich twarze widzę harde, 
bo znów Piotrkowską idzie poch!'i4, 
trzaskają kule, pędzą szarże. 

Deptali bTuki tego miasta, 
- gdy blaoy świt przecinał i;wimek ••• 
Chcą po:Lnać c:r.a.s, który dziś nastał, 
i w nim odnaleźć swą spuściznę. 

Cienie pradziadów. Wiele cieni. 
Matka, r-o w z.iemi. Matka-ziemia. •• 
Stoją i patrzą na mnie niemi 
i matk~ patrzy, której nie ma. 
Burza odes~ła. Niepodzielnie 
panuje w mieście późny wieczór. 
Oni są przy mnie - czy są we mnie? 
To oddech ich - czy oddech deszczu? 

III 
DOM NA NOWYM OSIEDLU 

Jeszcze nie zamieszkały w nim ludzkie oddechy. 
Wiatr po schodowej przechadza się klatce, 
przystanął: słyszy na półpiętrze ś!'1iechy, 
słyszy płac-z dziecka, które śni się przyszłej matce. 
W kuchni,_ gdzieś wyżej, brzęknęła pokrywa, 
młoda kobieta rozstawia talerze 
po11_rawia włosy i .męża przyzywa, 
mąz st.anął przy niej, w ramiona ją bierze. 
Chciałbym. :zatrz~ać dla was jak najdłużej 
ową . na~lZte~ę . ktora p~chnie wapnem, 
ufnosć 1 ~•arę - bluszcz na świeżym murze 
tę, którą zyJę. l tę, kt~ej łaknę. 

' 
1981. 

,.św ię„ym" w~:?"Zlem. c e me-n­
tuje siię jes:?JCze ucztą w e"'<' l­
ną. bez k t órej weself> np. n e 
wSli s!ę nie ! :czy (znanv ie-< 
wypadek · n iewypuSl'l,czen i a. 7 

te; racji mło<ly<::h w pod rr.7 
poślubną). a w m i eście li ezy 
s '.e jako n ;epelne. r im śds­
leisze związki1 ze ws' ą. tvm 
d11 :żej i huc zniej uczta prze­
b 'ega. Nawet "" Lodzi w no­
wych blokach z<larz3ią "'e 
3-dniowe weSo!'la. Ołtarz !><>­
zostaje jednak w większym 

stopniu „~pra.wą", symbolic-z­
nym ukłonem w stronę prze­
szłości - k:i<'dy t-0 kośeiól 

rządził niepodzielnie małżeń­

stwem - i bardzo c:zęsto u­
stępstwem wobec ma.Uti pa.n-

Foto - A. Wach LODZKI 
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= I = 
:_- (Dokończenie re str. 1) WIELKĄNOCNE MYCIE NA SLĄSKU studni tub rzeki co miało zapewnić święcenje gałązek wierzby. które na- =-=· 

- pieikny wyl!lacl i zdrow:e. Zw:yczaJ bierałv mocy oddalani~ njeszcześć.. a 

E MAZOWIECKI .,GAIK" Z wielkanocnych obrzędów na Slą- p ieknl'I i pożytecznv i wart upowszecb połknięte baźki miacy zapobiegać cho 

~ . ~ku dochował się ~ry zwyczaj pale- n,i~~ ,w .Ą~alej Polsce nie .tylko z robo.m. _ =§ 
5 Na ziem; mazowieckiei z tra<lycr- nia żuTU w wielka środ.ę. Chłopcy o ... az1i swi.,.,.., 

5 nego ludowel!o roku obrzędowego z.o.. * * * = 
5 stał-o ni ewiele praktyk. w:ekszość z p~-Jmym i zn·~~ym do +....:· ..,...Y --
= n'ch w'ąże sie ze świetami ~'ielkanoc ~-~~~~ .~a """' ...-- = 
~ ~y~~c~:f::i~l'~~\~~~nT~t o~;oc:::l~~ lz7'. ~ •. ą.:; ..... o~-l~l·ta1· w1·osno1 obyczajem Wielkanocw je;;!; „śmigus- -~-= 5 po dt>mach dzie·wcząt z .,gaikiem" a ,._ 'li:'"'.' .... 
=== chło0eów z „kogutk iem". .,Gaikowi" dY.'f\l?US'". OdPYWa sie O'Il barreli.oo ży- = 

i „kogutkow i" towprl.(vs zyly ocloowie d wiołowo. Na w;;i.acb chłopcy iuż w § 
~=- nie pieśn i . k tórych treścia. obok wy- wieFką niedzielę ogłaszaia imiona = 

chwale nia gosoodarzv i składan ia ży- 5 

5 czeń. świątecznych. były także życze dziewcząt, k.tórre mają 'być oblane w __ §= 
= nia pomyślnych plonów i hocJ.owli. l.any poniedziałek. Przy okazji nie 

i PrzyśpieW'ki 21a.W'ierrałv l'ÓWl!lież a~uzje ża.łują uszczypliwych uwag na tern.at ~ 
= do korzyści. Płynących <lila samych czy.s-.tości i gospodarności delikwen- = 

==--
~--=- wykonaZwi·~ólowna: • zi"el~a i dziewczę'ta biegają potem z zaipalo POMORZA.VIE POŁYKALI BAŻKI tek. W niekltórvcłl .rel!fomach Pohki tra ~== 

~· ~u nymi wiechciami PO J20lach i uderzają dycyjiny d)"!lll!'Us łąc7.,y s.ie z b iciem róz 

n.a polu pszen!ca nimi o ziemię. żeby zabezpieczyć ją = 
dajże Pa.nie Boże przed nieurodzia,jem i szkodnikami. Na Pomorzu wieltkonoene :z.iwyczaje gami. Jesit to zemsta dziewcząt m po ;;;=-

- żeby .>ie rodziła Równie oryginalnym ob,$zaiem n ie niewiele się różn.i~v od Z41aillYch na PoO'" lew.anie wodą i zro§l'iwe przyśpiewki. J 
5 żebpvśwa do oaństwa sp0tykanym w inmvch rel!ionach kraju zostałych terenach k.raju. Charak.te- 5 
5 · · hod 'ł b- • bm · · d · cl rys tycznym obrządikiem było tiu tylko B-~ M CB = 
- na zn1wa c Z1 a... Y10 o Y'Warue s1e ziewcząt wo ą ze ..,...--. • • § 

i -
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• JtEpORTAŻE z KRAJU I z ZAGRANICY• REPORTAŻE Z KRAJU I Z ZAGRANJ<r' • REPORTAŻE Z KRAJU I Z ZAGRANICY• B.EpOR~ 

Med g- 1 BYŁ TAKI CZAS w EUROPIB. KIEDY WIESCI o OLBRZYMICH ŁADUNKACH ZŁOTA Pł.YNĄCEG.O NA OKRĘTACH z PERU DO HISZPANSK.IEJ 

METROPOLII MĄCIŁY LUDZIOM W GŁOWACH J ROZPALAł.Y W NICH NAMIĘTNĄ GORĄCZKĘ Zł.OTA. TRUDNO DZIS UWIERZYO W Zł.OTĄ LE· • 7 GENDĘ KRAJU, W KTÓRYM PRODUKCJA ZŁOTA MA ·ZNACZENIE MARGINESOWE - NIE PRZEKRACZA 3 Tl~S. KG ROCZNIE I Z KAŻDYM 

t(~ CJ e . __ R_O_ł_{_IE_M __ M_A_T_E_N_D_E_N_CJ_Ę_M_A_L_E_JĄCĄ. ALE PAMIĘC o ZŁOCIE ZYWA JEST WSRóD INDIAN KECZUA , AJMARA. KTORZY WIERZĄ. ŻE NIE CAŁY 
{ l SKARB OSTATNIEGO KR()LA INK()W WPADŁ W RĘCE KONKWISTADORÓW I ZATOPIONY CZEKA NA SWEGO ODKRYWCĘ. 

„Myśl 0 niezymf Wybierz 
sobie obojętne siowo i zatrzy 
maj na nim myśl. Zamknij 
oczy. rozluźnij mięśnie, za. 
pomnij, gdzie jesteś i zgłę• 

biaj istotę wybranego słowa". 
Od tych wskazali wszystko 

się zaczyna. U nas się mówi 
na to ogólnie „joga", daw· 
niej określano to wznio5lej: 
oanki Wschodu okuUystyka, 
teozoCia. 

Cwiczenia Jogi są statycz­
ne; polegają ole na wytra­
caniu, lecz na kumulowaniu 
energii. Na przykład, stanie 
oa głowie: ,.A gdy staniesz 
na głowie, wszystko zoba· 
czysz pod innym kątem. Do-
tychczasowe prol!lemy uj-
rzysz w innym świetle, w 
innych wy.miarach; uspokoisz 
się wewnętrznie j skoncen· 
brujeS<t na tym, co ci w da­
nej chwili przyjdzie na 
myślH. 

Ludzie uprawiający jedaak 
„jogę" poważniej wiedzą, iż 

na stawaniu na glowie rzecz 
sie nie kończy. To dopiero 
wstęp do odrębnego systemu 
ćwiczeń umysłowyeh, wstę.p 

do rozmyślań, do medytacji. 
znamienne, iż największy 

sukces odniosła jogowska teo 
ria medytacji w kra.lar.Jl na1'­
wyższego UP:\'zemysłowienil_!: 
w Szwecji, NRF I Anglii. 

- ,.Mały indyjski Chrystus" 
- czyta głośno nagłówek w 
gazecie moja londyńska go­
spodyni. Mały indyjski 
Chrystus, pustelnik z hima· 
lajskich pieczar, przybył 

znów do Londynu •. ," Jego 
imię brzmi: Mahańsbi Ma· 
behs Yogi, Ciągną za nim 
tłumy wyznawców. Tym ba• 
dziej, iż Ma.h.arishi me wyma 
ga od swych ucz.ulów i::ygo­
rystycznych wyrzeczeń, prze­
ciwnie, jest zdania, iż pełnię 
szczęścia osiąga się przez ak 
tywne życie. Wa.runkiem tu 
jest medytacja, której nte 
należy jednak identyflko· 
wat z inercją t lenistwem. 
Od razu więc widać, it ten 
eremita umie się przystoso­
wać do mentalności lud~ ~­
chodu, z k<>go rekrutuJa 11ę 
wierni Maharishi, których 
liczba slega w wielkich prze 
myslowych miastaeh Zachodu 
nie setek, lecz tysięcy? 
Głównie są to lud-de słdó­

ceoi z so-bą i otaczającym 
światem; ludzie, którzy we­
sz.li w trwały konflikt w sto 
sunkacb międzyludzkich. Ale 
oto zjawia się prorok i mó­
wi• 

~hcę, abyś rozwinął 
do maksimum wszystkie da· 
ne ei możliwości. Po co? By 
żyć pełniej. Nie zriacey to, 
że stokrotka przemieni sie ~ 
różę, lecz sto-krotka up!awm 
jaca medytacje stanie sie do 
skonała stokrotką. 

- Nasza lokatorka należy 
właśnie do wrz,nawców tego 
tam... - mówi moja gospo­
dyni. Trudno mi dać wiarę. 
Jest to dziewczyna, esencJa, 
nowoczesności: mini, ostry 
makijaż, włosv na zielono. 
Jest wykwalifikowaną sekre 
tarką, Cały dzietl spędz," w 
s?.klanym boksie przy metalo 
wym b'iurku. .._ tablicy roz­
dzielczej. 

- Kto by pomyślał ,,. mó· 
wie. - Ona? 

Swiat wysokiej eywiliu.cJi 
i techniki potrzebuje proro· 
ków. Potrz.ebuje ludzi, którzy 
by umieli prl'emawiać j11zy· 
kiem wsp6łczesnołcl, a ofe· 
rowalł treśei przeciwne do 
tych, jakie są strawą codzieo 
oa wielkiego, pełnego napięć 
miasta. Dlatego też tacy pro 
rocy się oz;jawiają. Lud'Z'ie 
zrównoważeoj psychicznie ?,a. 
"wyczaj odnoSZ'l się do nieb 
sceptyC"Lllie. a w każdym r~ 
zie z rezerwą: ludzie słabi 
i nieszczęśliwi popa.daja w 
ich władzę. Nie zaws-ze jest 
to władza szarlatanów. Częs· 
to „proro-k" istotnie dysponu 
j-e pewną sumą wiedzy o ty­
ci u 1 ludzkim doświadczeniu, 
które może być drugiemu 
człowiekowi pomocne. Ale 
jak odróżojć szarlatana od 
mędrca, rozsądek od obsesji~ 
Mądrzy w interesach, prze· 
myślni t sprytni ludzie Za· 
chodu są pod tym W7.Clędem 

zadziwiajaco naiwni. L EWA BERBERYUSZ 

K
iedy znikną ostatnie pro­
mienie słońca za skaln·y­
mi masywami Andów 
i zimny wiatr przyciąg­
nie od gór, kobiety in­
diańskie szczelniej otula­
ją się w swe kolorowe 
szale i tkane na pradaw­
nych warsztatach grube 

wełniane koce. Siadając z dala od 
gwaru ścigają wzrokiem taneczny 
krąg na wiejskim placu, gdzie już od 
wielu godzin trwa fiesta. Jej okazją 
jest zwykle jakieś święto katolickie, 
a czasem i rodzinne - np. postrzyży­
ny rocznego dziecka. Jak za pradaw­
nych czasów każdy z uczestników fies­
ty podchodzi do dzieciaka, obcinając 
mu pukiel włosów I obdarowując zwy 
czajowym. upominkiem. Tak było tu 
zawsze <XI ni epamiętnych czasów. I 
dziś najuroczyściej obchodzi się te 
święta rodzinne lub katolickie, które 
mają swe odpowiedniki w tradycyj­
nych obrządkach związanych z rozpo­
częciem prac w polu, żniwami, letnim 
i zimowym przesileniem dnia z nocą. 
Swięty Izydor. patron rolników w wy­
obrażeniach andyjskich In.dian jest 
jakby wcieleniem syna słońca - bos­
kiego króla, który w dawnym pań­
stwie osobiście czuwał nad całym ry­
tuałem związanym z rozpoczęciem 
prac rolnych I chwytając za · tajiUa, 
długi kij służący do kopania, kru­
szył pierwszą piędź Żiemi pod zasiew 
kukurydzy lub sadzenie kartofli. 
Ostrze tego kija nie było z kamienia, 
lecz odlane ze szczerego zło,.ta, toteż 
pod-Obno lepiej owocował zag:t.m ziemi 
zorany królewską ręką. Po dziś dzień 
przetrwała wiara w magiczną siłę zło­
ta i po dziś dzień andyjscy chłopi, ob­
nosząc w uroczyste.i procesji obraz 
Izydora prz~brany czerwonymi kwia­
tami - ulubionym kolorem Inków -
proszą świętego, by raczył orać ich 
ziemię złotą motyką Inti... 

Stare opowieści mówią, że złoto 

i srebro powstało z łez boga słońca 
Inti i bogini księżyca Killii. Łzy roz­
sypały się po ziemi. a najwięcej sku­
piło się ich w rzekach, dokąd spływa­
ły z wodą strumieni. przecinających 

góry i wyżyny Andów. Ludzie zaczęli 
zbierać te „łzy" . nil! mogli ich jednak 
dla siebie zatrzymywać. lecz musieli 
oddawać królom i kapłanom. 
Choć legenda dotyczy czasu Inków, 

których panowanie przypada w Peru 
na XIII-XV wiek, wiara w boskie 
atrybuty złota jest na pewno starsza 
niż Tawantinsuju, c-i:yli inkaskie 
„Królestwo Czterech Stron $wiata". 
.Użycie i obróbka złota znane były u 
Mochiców, ludu, który żył w dolinach 
rzek Peru w pierwszych wiekach na­
szej ery i sam odziedziczył wiele po 
wcześniejszych kulturach. Mochicowie 
(zwani tak od rzeki Moche) byli my­
śliwymi i rolnikami, pionierami na­
wadniania, budowhiczymi dróg i pi­
ramid. mistrzami ceramicznych na­
czyń-portretów. 

Prawdziwy jednak rozkwit złotnic­
twa przypada na okres panowania lu­
dów Chimu (VIU-XII w.), które to 
ludy rozwinęły wysoko sztukę budo­
wy miast I światyń. w związku z 
czym wzrosło natychmiast zapotrze­
bowanie na złoto. Inkowie, którzy pod 

chetnyeb kamłeai,, badrc.łc podziw pNłS 
całe wieki. 
Głównymi konsumentami złota llie ,,,,_ 

ły jednak kobiety z królewskich hare­
mów, aczkolwiek i - lubiły ozdabiat 
się piękną biżuteria i spinat: swe tuniki 
o geometrycznych wzorach złotymi szpi· 
!ami - tuptt. Najwięcej złota nosili męż. 
czyźnł luka. a przede wszystkim sam 
król. który jadał tył.ko na złotych 
i srebrnych talerzach. Oznaka stanu 
szlacheckiego Inków były ogromne złote 
i srebrne kolczyki. Cały strój Inków 
gęsto Zdobiony był złotymi broszami, 
a Ich płaszcze wykonane z oajdelikat· 
niejszej wełny wigonia przetykane bYłY 
zlot'! oici>i lub naszywane złoty!ni ce• 
kinami. 

Przez · dziesiątki lat łupili Hiszpa~ie 
kraj Inków, rozkopywali domy I Awtą• 
tynie, oiszczvli zabytki. A złota był<> 
stopniowo coraz mniej. Po zniS"Zczenfu 
przez zdobywców dróg i kanałów na­
wadniających. p0 roezorganizowaoiu :b'· 

BOGA 

Złoty uśmiech T I N I 

bili państwo Chimu, przejęli wiele 
zdobyczy materialnych. jak również 
umiejętności po twórcach starszych 
kultur, wprowadzając żelazny ład 
i dyscyplinę, organizująe silne pań­
two, gdzie życie toczyło się według 

ściśle ustalonego porządku l istniał 
przestrzegany podział pracy na rolni­
ków, budowniczych, rzemieślników, w 
tym znanych z kunsztu złotników. 
Złoto i słońce w pojęciu Inków i in· 

nych ludów andyjskich stanowiły mis· 
tyczną jedność, dlatego wizerunek bOga 
Inti grawerowany był niema.I oa wszyst· 
kich przedmiotach ze złota. Uśmiech01ę­

te oblicze boga słońca pojawiało sie za­
równo na pucharach, jak i nożach słu· 

żącycb do wykonywania rytualnych. 
CZ}'.nno6ci, na koronie królewskiej, 
taJilii, berle, kolcz}•kach I oaramieom: 
kach. Miniaturowe postacie boga Inti 
i innych bós~w, odlane ze złota; umiesz• 
czaoo też na koliach i bransoletach, 
na pośmiertnych maskach zabalsamowa· 
nycb królów. Pomysłowość peruwiań· 
skich złotników była niezrównana. Pasy 
i diademy, kolczyki I bras-ze były 
upstrzone kolorowymi ozdobam; ze szla· 

cia gospodarczego, ujętego przez IDk<>W 
w telaz.oe karby porzadku. głód. zaezął 
nawiedzać ziemi~ andyjską. Choroby 
Zdziesiątkowały ludność, tak te z blisko 
18 mln w !VLczytowym okresie państwa 
Inków, pozostał w XVIII w. niecały mi· 
lion. Ziemia st3'00wiąca własność kró­
lów I wspól1>0t została w ogromnej 
części zagaroieta przez zdobywców, ~o 
dziś dzień trzy czwarte peruwiańskiej 
ziemi nadającej się do uprawy należy 
do wielkich obszarników, głównie hisz­
pańskiego poebodzenia, którzy stanowią 

zaledwie ! proc. ludności. Indiańska Jud· 
oość zepchnięta na nieużytki zmuszona 
jest 3--4 dni w tygodniu pracować na 
hacjendzie „patrona". mogąc jedynie 
przez pozostały okres pracować na 
swych pólkach. 
Zgasł blask złota opromieniający pe­

ruwiańską ziemie. Proste I ubogie jest 
dziś żłcie andyjskich lodian, a w ich 
~ieśni wplotło sie więcej smutku 
i teskooty. „Peru - ty kraju złota 
i mełanchoJii" - pisał wielki poeta błs:z• 

pański Garcia Lorca. - Ale gdy nad· 
chodzi święto Madonny lub Boże Ciało, 
andyjscy Indianie urzadzaja długie po· 
c-body i procesje - jak dawniej w cza· 
sie obchodów świet& Jnti Raymi - wiel-

kiego hrlęta słońca. Przywdziewają naJ­
lepsu stroje i wystawiają na widok pu­
bliczny wszystkie błysJrntki wspólnoty 
- oZdoby se srebra i srebrne monety, 
misy i tace, miedziane naszyjniki i kru­
cyfiksy przybrane kolorowymi szkieł.ka­
mi. Jak w dawnych czasach, lubi_ą pa­
trz~ na te błyszczące ozdoby. które 
przypomlnaja dawne czasy, gdy nie we­
getowali na skrawkach kamienistego 
gruntu I promieniście uśmiechał sie do 
nieb wielki b6~ lnti. Dlatego tak żywa 
jest wśród andyjskich Indian pamięć o 
tajemniczym skarbie Atahualpy i tęskno 
ta za złotym blaskiem. 

,,KONT'iNENTY'' 
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WIELKI 
Tatrzańskie -połmrl.ny od I• przesta.ly by6 miejscem l 

wypasu owiec. Wielki redyk, z którym wia1za!o się 

wiele tradycji i obyc:r..ajów, zmienił kierunek, a z nim 
stare formy. Wielki redyk nie ~d7'ie, lecz. •• Jedzie tra.n.s· 
portem kolej<>wym w Bieszczady. 

Tylk<> na czterech ha.la.ob, leżl\Cyeb przy głównych 
szla.kach turysty=nych, wyznaczy się n)iejs.ca wypasu 
dla miniaturowych kierdeli, aby zachować folklor re­
qionu, którl".g-0 obraz od niepa.mlętnycb ~ów wiąże 
się z szałasem juhasa, bacówką. góra.l!Jką watrą, po­
kn:yklwa.n.iem i śpiewka.mi pasterskimi. Ba.ca będzie 
mia.ł piękną stylową bacówkę i regionalny, d-0statni 
strój. będzie dem<>nstrowa.ł ku radości turystów trady­
cy.łny wyrób serów, a owau.rełs. górskii na. iPe>WDO st.a.nie 
się celem obiektywów. 

traci zupełnie na aktualności pięk 
na pieśń o Janosiku, w której 
jedna zwrotka przypomina imię 

sławnego zbójnicka płynąca po 
dolinie „Jako te owiecki po ko­
sodrzewinie". Wypasy owiec 
niszczą wszelką roślinność, zwłasz 

cza kosodrzewine. Wiele hal ta­
trzańskich zamieniło się w pu­

stynie. fiala Upłaz: erozja glebv wskutek wy• 
pasów, zniszczenie szaty roślinnej, odsłonięcie 
i obsuwanie podglebia - to formalny opis fa­
chowców. którzy podnieśli alarm w obronie 
Tatr. Jeszcze w 1948 r. dr Józef Kolowca wy­
bitny fachowiec z dziedziny owczarstwa i oa­
sterstwa 'lk1erowal wypasdo Jaworek k/Szczaw­
nicy. Był to ploniersk; akt nie zaakceptowany 
pnez tatrzańskich górali. którzy n-ie mieli prze­
konania do Jaworek. Teraz obszar ten zagospo­
darowuje się zgodnie z zasadami racjonalnego 
pasterstwa. 

Nie było też sprawą prostą ortekonać trady­
cjonalistów rlo korzystnej dla nich zmiany t~ 
renów. Zdawało im się. że p07..a Tatrami nie 
ma żyda. Jeden z baców. który od lait pi:o­
wadził mały kierdel na Kalatówki długo opie­
rał się nam'owom na Bieszczady. Wreszcie uległ. 
A t€'1'az? Okolo 50 tys. owiec z różnych wsi 
podhalańskich jada trawy bieszczadzkich hal. 

JUŻ DZIESIĄTY RAZ 

- Na Kowaniec? Pani, gdzie tam, nie poją­
dę - taksówkarz w Nowym Targu odwrócił 
się do mnie plecami da j;ic do zrozumienia. że 
pertraktacji w sprawie kursu nie oodejmuje. 
Drugi potraktował mnie podobnie. Trzeci za­
pytał si<;>, czego ja na Kowańcu szukam. bo 
tam ani do .i!:ć. ani dojechać„. 

Poiechaliśmy. Droga wiodła nad Dunajcem, 
a potem załamała się w górę I biegła wąskim 

strumieniem grziiskiego błota Koła buksował .v. 
KiProwca delikatnie dawał mi do zrozumienia 
ogrom ryzyka. a ja drżałam z obawy. że nie 
z:istan<:;> bacy Klimowskiego w domu. No i nie 
zastałam. ale żona przyszła mi z pomocą. dele· 
gując za przewodnika juhasa. który wiedział, 
gdzie należy szukać bacy w mieście. Była jed· 
nak bardzo 7dziwiona i zaciekawiona powodem 
mojej wizyty. 

- Już mi to jego bacowanie uszami wycho­
d~i. . Sama tu zostaje na całe lato, synów jest 
p1ęc1u, ale najstarszy ma 20 lat, a trz€eh w 
si.kołach, Pietrkowi dopiero szósty rok. Urwa­
nie głowy. Już się zaczyna szykowanie ... Koce 

poprać, statki przyszykować. Swinia już zabi­
ta, weźmie ze sobą chleb, słoninę, boczki, coś 
tam jeszcze... Tam fajnie mają, bacówka nie­
zła, a jak pięknie w górach. Byłam u nich 
raz. .• 

Z 
naletliśmy bacę. Wcale nie stary i bez 
fajki, uie obuty w kierpce i bez guilki• 
ale w skórzanej kurtce. 

••• Ano jeździ się już dziewiąty rok. 
Przedtem od 1945 r. bacowałem w Gor-

cach. Tylko dwa sezony opuściłem. Stada miałem 
małe - najwięcej tso owiec, a to kierdel dnty -
1000 owiec, sezon dłuższy, bo do patdziemika, 
trawa lepsza, owce lepiej się doi.-

• •• co tam pruli pytą 0 życie oa wypasie. Cięt• 

ko Jest. Wstaje się prz.ed słońcem. o trzeciej w 
n<>ey, do dojenia. wszyscy wstają. Owce są w za• 
lfrodz!e, a po przecedzeniu mleka wyganiają je 
Jt~bas1 (mam Ich dziewięciu). do pasenla, a ja ro• 
bię ser. A spat: się chodzi o lZ w nocy. Kto nie 
pasie, to trochę pottrzemie ale kto tam drzemie, 
pilnować trzeba, koszary 'przegradzać co dzień, 
a jak przyjdzie jaki kłopot - żmija owce utnie, 
wilk porwie, kulawka się wda. Niech pani nie 
wiel'21y, że kulawka to Od zimy, bo stoją w mo• 
krym. Dają mi zdrowe owce, a na bali kulawią. 
W jednym roku zginęło mi 11 owiec bez śladu. 
Czasem I pies zganiany nie dopilnuje Wilka. 

••• owce wszyscy zganiają do mnie do domu. 
Dzień przed odjazdem, a potem idziemy na· dwo­
rzec ładowal?. Konia z wozem też biorę, bo ser 
odwożę co tydzień do Polany, stamtąd przyjeżdża 
mleczarnia z Rymanowa I zabiera. W sierpniu tam 
tego roku dawałem co tydzieó 200 kilogramów sera. 

••. tona? Daje sobie radę, ma blisko... sąsiada, 
a ja? .•• 

18-Jetnj Wojciech Jarząbek pierwszy raz będzie 

juhasował. W zeszłym roku przeszedł praktykę 

„buńty", tego co nagania owce do dojenia: 
tt.robota odpowiada, jakby nie odpowiadała, to 

bym nie juhasował, ale o bacowaniu nie myślę„. 

KŁOPOTY LEKARZA WETERYNARII 

Ruszyła wielka machina organizacji redyku, któ 
ry prze:o blisko dwa tygodnie, Od pierwszych dni 
maja poczyoaJąc, wymagat będzie tecboiczoej 
spTawności wicin ogniw sl<łada.iących się na pra· 
widiowy przebieg wielkiego transportu. Czarny 
Dunajec; Szaflary, Poronin przeżywać będ>i dni 
niepokoju i sensacji związanych ze spędem kier· 
dęli pod stacje załadunkowe i samym załadun• 

kiem. Rw~tes, szum ,tumany kurzu dzwonki psów, 
pokrzykiwania juhasów, baca z ci'upagą na prze· 
dzle, żegnające rodziny, a kolo wagonów delegaci 
z województwa, „przedstawiciele kolei i PZU, le· 
karz weterynarn ••. 
Właśnie. Owca jest przebadana, ubezpieczona, 

najważniejsza, Owca wysiada po jednym dniu po­
dróży (kolej da.le przywileje w szybkości tran· 
sportów) w Rymanowie. Komańczy Ustrzykach 
Dolnych, a potem pobiegnie trzydziestokilometro­
wą trasą na wyznaczone hale. A oa hali .•. 

- Nim wypukimy owce na wypas musimy je 
pnebadać - dr Henryk Dereziński w punkcie 
wrtery11aryłnYm w Zakopanem i jego koledzy w 
całym_ powie.cie nowotarskim zajmują się '>Cbroną 
zdrowia owiec i... psów pasterskich. Tasiemiec, 
łląblowica i kołowacizna to choroby kt6re mogły 
by zdziesiątkować stada. gdyby nie' systematycz.. 
na profilaktyka polegająca - mówiąc prosto -
na odrobaczeniu zwierząt, bo tródłem chorób są 
pasożyty. 

Wielki redyk. Wielkie kłopoty, wielkie wyda.rze 
nie, które co roku upamiętniane jest relacjami, 
foto~rafiami . filmami ..• 

••. Nieoh pani pn>yjedzie do Ustrzyk, Stamtąd na 
hale i do bacówki droga lepsza niż do mnie na 
Kowaniec. Zobaczy pani jak się żyje na hali w 
deszcz i pog_odę, jak się martwimy, kiedy lat o 
suche albo kiedy za mokre, Ino buty trzeba brat 
wysokie, Przed żmijami„. 

ZOFIA TARNOWSKA 
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Czy to tei przypadek, ze 
tacy jalk Bauman, Bacz.ko 
czy Bru.s, kltó::-xy wyszli cało 
z październikowej Qpresji. 
zajęli się n.an.iikami spolecz­
ny;ro.i? ?Jmienil.i. tyl'ko narzę­
dzie ;pracy. Cel poziost.ał ten 
sam. Jatk się nie udało SIC>­
cj:ailizm'L' obrzyd:z:ić si•lą, to m­
oi;ęli obrzydzać go per9Wa­
zj „ Oczywiście wyda tnie im 
w tym pomaigała rodzima re­
a:kcja i wszeLk.Jej maści d:rob­
n-O'lllieszczaństwo, tchórzliwe, 
oporti:.nistyczne, konf-Ormisty­
'-'zne i ulegle. Dliugo wyko­
.-zystywali wiel'koouszno6ć 
Władysława Gomiufk.i, który 
w wailioe z nlJlJlJ. i to lron­
nekwentnie nie chcial S:iię po­
niżyć do tycb samych me­
..00, jakinni oni się z nim w 
1948 r. roziprawiall. Ale w 
chwili kiedy roz'Zltlchwaleni, 
wykorzystując rzieczywisrte 
błędy i potknięcia w polity­
ce kulturalne]. postanowili 

danenia. zaW'9Ze obce, wy­
obcowani klasowo zatracili cał 
kow:icie ipOCZl'JJCLe Więzi z 
ludźmi pracy. Naszym ob<>­
wi.ąz:kiem jest ;iJin w tym o­
dejściru dopomóc. Im szyb­
ciej, tym lepiej. Dl.a Po.Iski 
i dla socjaJi2lrnu. 

Ocrzywiście my Poła.cy, je­
ste.5my narodem, któremu te­
go łYPll operacje Die są mi­
le. Afo ta.ka jest .obiektyw­
na k.onieat.dlość, jeśli ohcemy 
istnieć ;~ na.ród wolny ł 
niepodległy. Zresz;tą nie ma 
kogo żałowae. Ci, którzy jlri 
opuścili nasz kraj !i udali się 
do Izraela., choć tuta.j mę­
sto mienili się wielkimi lro­
mnlllistami, ~ n:a.tychm:iasł 
wstępują do na.jba.rd?lliej re­
a.lreyj.nej pa.rtili. Oto iclt na­
ZW'iskia: Aleksa.nder Bia.ler -
były lf"Jctor KC PZPR i b. 
tll3Sltępea. kierownika. Katedry 
Podstaw Ma.iksi7JIJlu-Leni:niz­
mu na PoHtoohniee Wa.l'"S'Za.w­
sldej, b. kiiel'Owini.k wusza.w­
&kiego WUML, Włod7limien: 

SYJONIZM 

rowanycb, rozg<>rycwnyd:I 1 
z nieufn.oiścią podiohodziio do 
pr.a&<JIWYClh enr.moja:cji. Fak­
tY'CZilie, prasa 111.asza Die ma 
się czym :zmów tak bairdZ'O 
ohllubić. Powściągliwa była 
dotychczas j:a.lc panienka z 
óobre~o domu. NajważnLej­
:nym jej grzechem był brak 
doSlt.atecznie szybkiej, doddad-
nej !i. =etelnej i~rmacj1L 
Jeśli będziemy i:n:formować 
- talk j.ak to robić się i•urż 
mczęlo - szybciej i kryty­
k-OWać konkret.n.ie po nazwi­
sku - j<11k<> że przedtem naj­
częściej od dyre~tora wzwyż 
kirytykawaliśmy a.nonimowo. 
to pan.ów rr. Wol!naj Fiu.ropy 
nikt !n.ie będzie sbuchał. Bę­
dą 2l!DUszeni uczynić to sa­
mo oo ich koledzy z jiu,gOS1lo­
wiań9kie1 edycji Wol'llej Eu­
ropy. To znaczy przejść na 
zaiwodowe bezipoś.rednlie mpie-­
gostwo. 

Naród chce znać poglądy 
przywódbów i dziiai?aczy. z 
pl'!IL'IY ri,asz,ej daWl!liej trudno 

V._,\~ą~ ' '. 
;,,'iJ'/f i,,.:-· . a ~OCJALIZM 
~ ~ w Wla'.lce poli­
tycznej młodzieńczą sZJ!achet­
nOOcią i dobrą Wiarą sruden­
tów ara.z brakiem ro-z.e·znan'\a 
i d-0jrzail00ci po!.Ltycznej 
wśród części ludzi S"Ltukli i 
n.wiki. trzeba było powiedzieć 

stop. Doraźne sporowdko­
waine przez .niob uży<:ioe sił 
parządkowycb oraz odwoła­
nie się do kllasy robot.niC7Jej 
uratowafo ~asz laalj od wie-
1u balrd-zio ~ kompJ.f­
lraajL 

w a'l'lm poli'tycma, jatka się 
w 1.etj dhJwid.i. toczy, jest llmn­
tyinu.acją października. Od­
ohod2Ją• z .liukra•tywnydi 9!.a­
noiwisk dyirek!to!rskidl, mirm­
steri3łnych, ambasadorakioh i 
profeso.rskioh liud:zńe, którym 
:i.n \ere'!JY .Ilrull'l'JegO nMOÓUI by­
ły, jak: doWlodzą ostaitn.ie wy-

Dnia 1! kwietnia 1988 roku 
zmarła, przeżywszy lat 54, 
najukochańsza Zona, Mamu­
sia i Babunia 

S. ł P. 

Eugenia 
Krua~yr 

Pogrub odbędzie aię dnia 
I IS kwietnia br., o godz. 16 z 

kaplicy Starego Cmentarza 
pny ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamia Przyjaciół Zmar­
łej po~żona w smutku 

tF'edOIOOWiuz b. zastępca 
~im.ąeego Prea;yd1um 
Stołeozmej Rady Na.rod.owej; 
Miclla.ł Grosfeld - b. sekre­
tarz POP w PKPG; Szymon Ka 
lenbel'g - b. kierownik Ka.­
tedry Podsta.w Ma.rk&i'1JnlU­
Lenil'lli7llllU w ASP w Wac­
&a.Wlie; Józef Kiels;kii - b. 
'PJ'(Jll'elldior na WSE, Jcierow­
nik WUML i w;łomek Komi­
tew Miejsk!iego we Wroda-­
wliu; Maria!ll MuSŁka.t - b. 
profesor praiwa. i d2iialacŁ Jl'3l' 
tyj.ny Uniwersytetu Wa.r"S'7Ja.w­
skiegio. Wszyscy oni 7llllalleźli 
się w srrerega.ch aktywistów 
MAPAJ - rea.lreyjnej pairtili 
Bea Gur.iooa. i innyoo; Jdó.. 
irą ~aloitziuje się w oplu­
waniu Polskli i Da.rodn pol­
skJiego. SwQje praiwdtmwe 
ob.1007ie pe prz;yjerźdrllie do 
>lizraeła polalaJa.U również U.­
cy pseudokomtmliŚCii z Lodzi 
jak Jailwb Goldberg - b. pra 
COlwnik DMJ!lcowy wym., w 
~FUOW1>fiw.111e1ro UL 
!Ila.fm K~ba.tun - b. dy 
tt®tor &lpitada lim. Pirogiowa. 
Adam .Rajewski - RaJrr,eba.um 
- b. cl.łooek .kiierownictwa 
Wyiilwórni Filmów Fabu:lwr 
nych w l..odO!li; Bem-yik Lu 
lbińsk:i - b. wysOO<J u~.tędnik 
UB w Lod~ (a. a.k;tuadnie na 
kierowniczym stanowisku 
funkejona.riusz braelskiej po­
licji politycz.;nej w Tel Awi 
Wie!); ja.k Oz.esław Szta.rk 
b. dynoktoor biura Zaitv.a,du 
Woj. LPż w Lod!z:i l radny 
RN m. Lodrli «'8:1. szereir mu 
podobnych. 

j 

11 

il 

RODZINA 

Szanownemu Panu Profeso­
rowi Apolinaremu ABRAJU­
CZYR:OWI serdeczne w.yrazy 
współcsucia .z powoda zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA PE­
DAGOGICZNA, ADMINI­
STRACJA i MŁODZIEŻ 
XXI LO im. B. PRUSA .... „„„„„„„mi:I 

Dnia 12 kwietnia 1968 roku 
zmarł, przeżywszy lat 58 naj­
ukochańszy Mą;t, Ojciee, Dzia 
d:oiuś i Brat 

S.tP. 

Kazimierz żukowski 
główny księgowy Centr. LabOr. 

Przem. Dziew. i Pończ. 
Wy.pro'\':ą.dzenie drogich 

zwłok nastąpi dnia 16 kwiet­
nia ł>r. o god.z. 16 z kościo­
ła parafialnego św. .Józefa 
w Ruazie Pabianicsiej na 
miejscowy r.:mentarz, o ezym 
zawiadamiają pozostaol.i w 
nieutulonym źa!._u -
ŻONA, CORKA, SYN, SY­
NOWA, WNUCZEK, BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA 

J eślilby to byli rzeczywiście 
kOlm:.!niśoi, to tam wst~ 
wa.I iby do K;omwnistycmej 
Pa!I'1ńi Iz:r,a.ala.. Niech więc 
odcbodzą i odjeżd'żają jak 
.najszybciej 1 naijdalej, .a z 
nimi ndeoh odejdzie dwiulliico­
wość, demagogia. karierowi 
czootwo, f.ailsz, obłuda i ' za 
kłamanie. Zbudu'jemy sobie 
bez .mai soojadizm. który da 
si.ę lubić. 

Ludzi.om, którzy czują 9ię 
w ;tej . chwila nieco osizoło­
mi€11li szybko następurjącymi 
po sobie wypadłk.aml, tym 
ws.zysllkim IJJCzci wym zdez;o­
rie'111towanym, zbłąkanym i 
po.li tycznie niedojrzałym mo­
gę rad'Zić jedno. Niech od­
wołają &iię do 1il'.amsaxmego 
J.aiami w sęn.'11 part:ri<l'ty2l!D'll 
a odtnaijdą w ooibie dTogę do 
sooja1izrrnu. J"!Śli socjail:Lzmu 
111ie 7ldol'ał 2111i=yć ani st.a 
łini2l1Il ami syjonirmn, jest to 
Widocznie mea, która powin 
11a budzić uznanie i szacunek 
u W1Szystkich., nawet u pr.ze­
ciwnilk:ów. 
Zdaj~ sobie spr!IM'ę. że 

wielu ]ludzi CZ'..?je sj,ę r=a 

W dniu 12 kwietnia 1968 roku, zmarł długoletni pracow­
nik przem~łu dziewiarskiego i pończoszniczego, ostatnio 
pracownik Centralnego Laboratorium Przemy1łu Dziewiar-
skiego i Pończos:!;niczego • 

Kazimierz Zukowski 
GŁOWNY KSIĘGOWY. 

RODZINIE Zmarłego serdeczne wyrazy W9p6łczucia 
składają 

DYREKC.JA, RADA ZAKŁADOWA, PODST. 
ORGAN. PART. i PRACOWNICY CLPDllliP 

oti. bd. ANDRZE.JOWI DY­
LIONOWI, serdeczne wyrazy 
WSP6łc:zacia z powodu q;onu 

MATKI 
Koledze mgr inż. MIECZY­

SŁAWOWI KRUAZYROWI 
wyrazy głębokiego wsp6łczu­
cia z . powodu śmierci 

ŻONY 
dr.łatłajlrt 

DYREK'C~A, lt'!lDA ZA­
KŁADOWA, PODSTAW. 

DYREK.CM, PODSTAW. ~:~::· i P~':,iED~~Lz; 
ORGAN. PART., BADA BIURA PROJEKTOW 
ZAKŁADOWA i PRACO- BUDOWNICTWA KOMU-

s.ię byilo dow'iedzi.eć, kto jest 
kto. Sprawozdania z wystą­
pień pamów Zaimbrowslkioh, 
Stasze'Wls>kioh me informowa­
ly oo dany pan mówił, a tyl­
lro o czym mówill:. Wcale się 
dz;ilś nie dziwię, :ż,e ;panowie 
ci. baili s~ żeby naród nie 
dowiedziaJ: się co mówi;Ji, a 
jesz.cze baTdzii;,j, OO myśle1i. 
I = robili i )!ltk . ży'li. Ode­
hrano ,prame i nie tY'llko pra­
sie prawo do ni€dyskirecji, 
oc:zyiwiście tej oganicronej 
zachowa.niem d-Obrycil oby­
czajów. Cz.lowiek, który ma 
czyste ręce, lllie będzie się 
tego bal. 

WJą.że się z tym i fi'łlll'3.Wa 
oooaary. Ozy to też pr.LyJ>a­

deik, że :inst~a ia obsa­
ctroDa. była u sa.meJ g'Ó'rY 
pNe!l; osoby pochodtZJenia. ży­
dowskiegio llPl"ZYJa.jąoo propa­
ga.nd:zlie syjonistyc:me.j? ~ 
Lodzii na.ezednika cenzury 
Mairię Loiriberowl\, 7lllÓW oby­
wMd.kę poobod:renla. tydow­
skiego, 2Jdjęto prz.ed 2 la.ty 
m. in. flJ& pUSllCIZ.elllie do dru-
ku W!red111ydl, syjoniistycz-
nych książek, Sllka.l.uj~h 
na.TÓd polskli. 

Spra<Wa oopowiedziaUnOOci. 
Wszysrokie joonOSlłlk~e plęO­
ne decyzje sz.ly na konto par 
tLi i władzy ·ludowej. Dla­
OU!ł!I>? Bo to b)"lo wygodne 
dla działających w ukryciu 
na 92ll!;odę interesów '!lairodo­
wych. 

Spraw.a. odQ»wiedzi.ail.nOŚCl 
za dzieci. Pod.n.i.ós! si<ę har­
mider. że o,joowie są pocią­
gani do odpowiedzialności za 
crz;y.ny swQich dzieci. A wte­
dy, kiedy dzieci odpowiada­
ły za zawini-one i nie zawi­
nione czyny swoiClb ojców -
lorzyk!u me było. Ciekawe . 
Syjoni&tów zdradziły ;eh 
W'łalSllle dzieci. Dzieci z na­
tury nie są i nie J)otratią 
być dwulicowe. Wycliowaine 
w pogarozie do ustroju i do 
narodu nie u.miialy ł.ego ma­
skować. Zambrowski - senior 
niigdy by gię nie :zidradził tak 
jak: Zambrowski - juniQr, rotó­
ry wołaJt otwarcie: „Zobaczy­
cie, ż,e mów będziemy rzą­
&ić 30 miilionaJ!Tli 9'L!l.bee-go­
j-Ow. Polalk: ,głupi przed i po 
Sl2lkodzie". 

Nie ka.żdy, me każdy, mł+­
dy CTJqw,iełw. Fa.kt, że jesz­
O'lle drz>iś ezęść lumit nie Poj­
muje oa.łel!'O mechamiizmu 
zja.wiska.. Ale już jutro zro­
p;umie li OICkoie się z letargu. 
Oczyw.iście, że ilO głupio 
pnY2JJ13/W'a.Ć się, ie zostało 
się OS'lJUk.amyni, 'l'lWł~ 
jeśli się jesi młodym stu­
dentem lub st.airseym pisa­
rzem. Zdaję sobie sprawę, że 
dla wielu porzy7Jtl3'111ie się do 
Wł36Dej iglnoira.noji politycz­
nej będl2lie operacją bt>lesną. 
Ale ll:;fio kooba bazd!ziej swe>-
12' ejazy!nnę nti samego sie­
bie, tal -jd?:l.e w sobie ty­
le 9lty wewnętrr.oeJ. ał.eby „ um;yn.ić. 

KAROL BADZIAK 

Di'lllś w Łod1:l zacbmonimie 
pn:eważnie ~ieane i maili­
we prrreiotine opady. Tempera 
tuM od minus 1 oo pius a 
st. C. Wiatry doić ,;;ilme 1 a­
miartrow.ane ~o-=.chod­
nle. .J'Ut.ro za<:hmlllrzenie prze 
W<ażnie ~ Di.ooo 
Clieplled. 

Iaiś słońce ~ o 

~any, że dziś imie 
runy ~ Przemysł- i 
Hermeoneghl<la. }utiro Walerian., 

a rlot-y·z11, 
n s codzien Y. 

(l)ob>ńC'lle!1ie ' ·~ str. l) 

I jest to chyba cechą cbarakteryst;rC"ZlnĄ dła 
nas, Polaków, że nie lubimy na ''<>dzień używać 
wielkich słów, choć przecież nie ma takiego, 
który by w potrzebie nie dał swej ojczyźnie na 
wet ruijwyższej ofiary. Każdy jak umie, cza­
sem z trudem formurująic myśli. potrafi powie­
dzfoć traf!}ie, najtrafniej czym dla niego jest 
Polska. Z prawdziwym wzruszeniem słucha się 
opowieści prostej robotnicy z ZPB im. F. Dzier 
żyńskiego - M. Czarczyńskiej, która niejedno 
przeżyła. niejedno widziała: 

a wiec dobn CU.a: nte~ praca. Za mało ~ 
mówić, Że si.ę je.st pa·triotą. trzeba słowa po­
pierać czy!llem i dawać innym przykład. W 
Pol>ee patriotyzm szczególnie uwidaczm,ia się 
w chwilach zagrożenia, jak to można było (lb... 
serwować np. w czasie okupacji" ..• 

Paitriota to również człowiek, który umi.e od 
najdywać prawdziwych przyjaciół swojego 
kraju i cenić dobre przyjaź,nie. My w Pol~ee, 
jakże dotkliwie odczuliśmy w cza;;ie ll WOJRY 
świa.towej, w czasie okupacji. skutki złJ'Ch 
„przyjaźni" zawieraT11Vch przę,z rząd ~ruic.y)1ly. 
Odwracanie się od naturalnych sOJU.SZ1111'kó~, ,,Mój mąż wa.lczył o Polskę, o PalS'kę Ludo 

wą, bo przecież nie można nie kochać swojej 
ojczyz.ny, tego łódzikiego bruku. na którym 
się człowiek wychow&:ł. Gdy m6i ~'Il mioał 10 
l>ait, Niemcv zabrali go .,na ll"ltSę.". 03tatni raz 
mąż widz-iał go przez ogrodzenie w oboz;e przy 
ul. Kopernika i wtedy powiedz;ał mu: „Tuś się 
ut'Odzi:t i tu musisz wrócić. choćby na zgli>z=, 
bo za.wsze- tu kogoś ze swoicll znajdziesz". 

krewniaków" - braci Słowiam na wschodzie 
i' połuóniu brzemienne było w tragiczne nastę:p­
stwa. Rozumienie tego, prootego zdawałoby się 
faktu, jest rozumieniem, akceptacją i czynnym 
poparcie111 p0l ~kjei rac ii stanu. . 

A więc oatriotyzm nie może być s~non1mi;m 
,.ślepej miłości". Pa.triota - to cz~1ek .świa­
domy celów i obowiązków. człowiek działają 
cy. 3ak w kaMei miłości, tak i tu, nie wystar-Syn przez 5 lat pisał do na.s nielegialnie li­

sty pO niemdecku, a potem wrócq, chociaż 
ta.m mówili mu. że nie wohlo pisać i nie ma 
po oo wirac<ić, bo tu już niloogo nie ma" .•• 

czą słowa... t• ,z płynącą Wislq bieg swój lfP""Zęgn 1; 
Ro2'Chyl spragnfone warrgi rymów 
1 pfj - i cMoń - i o2'U>!e wymów „Kiroiju mó;, kToju ~ 

pe<lmrgoniii i matwy, 
kr4ju węgla i stalU, 
i soon.11 i Jcoin<wahi, 

Te dwa wyroay, godne księgi! 
Wierszu, rodzone. mo~ -mowo. „ 
Pol.siw 11U1łczyne mOJe sl.aw·O ••• 

(Julian Tuwim - ,,Kwia.ty Polskie.., G1"U.dlo!l <twej zie.mJ w ręku 
.SWiieci nowet po cieomk.tL"; 

(K. 1. Gałczyński - „Ojczyma") By działać dla rzeczywistego dobra kraju! dla: 
Polaki, potrzeba więc dziś ~ie .ty~ko ziaangar.i:owa 
nia uczuciowego. ale także wiedzy, r?Z'1'mu, 
rozwagi. Trzeba ddbro ogółu, społec.mośc1 przed 
kładać p<>nad własne dobro, nawet pOllad włas 

Tak, paitriotyzm. mil:o.ść do ojcZymly, 4'I> miłość 
do ziemi, do krajobrazu, tradycji, poczucie wię­
zi z rodakami. Ale zaraz rodzi sie pyitainje: do 
jakiej ojczyzny? DU każdej, do jakiejkolwi~?! 
W sensie psychole>.,.;cznym na pewno pr.zrrw1ą­

zanie do miejsca je'llt ważne. Ale 111ajpcln:iej1>zY 
patrioty?,m to ten. kłói::y czynnie wspiera kon­
cepcję Pol~lti lep~zei. sprawiedliwei. w któ­
rej nie ma nędzy i poniżenia. Patr+otyzm to 
tak;i:ę pełne rozumienie racji stan'U, tego co 

ne ambicje... ,..,_.---J 
,;Płynie Wisła od ~ra'/c.oitba., od sJ!W'""""„erz!l, 

od w ·szystkLch polskich gleb. 
Patn: 
stoi W arrszait00! 
Kto się n.a mq, z.amtieir.ro -
Kufo w łeb!" ; 

(Wła.dysliaiw Broniewski - ,,MMOWSW'). 
dla ojczy:zmv jest nia,jlepsze. . 

, Patriotyzm to przede wszyst'k!i.m przyw1ą­
z~ie do kraju - mówi I. Serwik, •technik tech 
nol'O~ z ZPDz. im. RychlińskiegQ. - Po wtóre 
jednak, patriotyzm to ta'kż~ t:roska o dobro­
byt i kulture tego kraju i Jego ran-gę na are­
nie międzynarodąwej. Ka,ż.dy patriota c:h~iął­
by . .aibrr jego kraj pod t)'.m ~~ędem zaJn;o­
w~ jaJk naiwvżs?,!ł pozycJę, Paltnotyzim, mo!m 
2ldalniean, to również dibałośl: o dobro krai1u, 

I może iuz nie warto powtarzać tu ~ 
oczywistych, że taka będzi~ ta . Polska J~ą 
sam~ zbudujemy, jaką obro11Jmy. iaką, µrzeka2e 
my przyszłym pokoleniom: Wolna .wsród ~1-
nych, r~wna wśroo. ró~_Ych, .Pr~yJ~~a wsród 
przyjaciół, coraz p1ęk:me1.siza l s.Um5isza •.• 

JOZEF POTĘGA 

(l}ywiad z ministrem l'I. l'loczarem 
sto brzmiaila na l'amach roz­
nych pism, m.. iin. „Polrllty­
k:i". ZJapomrueli., bądź też 
wiedzicl.i o tym dobrze; drzaa 
łaj·ąc w sposób przemyśla.ny, 
iz chodzi w tym wypadku o 

(Dolrońaz.enie :rJe str. l!) Jest Jep wtiMI w wa.lee prz.e 
wspólln)"m f.roncie praeciwiko ctWlkio ~'Wi, odgryWa 
oszczeroorn, którzy CO!:'a:Z ak- dooilOlsile l1JDll01W'Die w wydw-
tywmiej prowadzą 9Woją wyw.aołu ~ ~ji? 
niecną Jtampenię antypol9tą. - R2leO'L jasna. Ka:irly na-

li'ow.racając w~poamieni.am1 ród stara silę swemu młode­
do czasów <l.ruigiej W<>jny mu pokolemu przekazać war 
światowej, do la.t olrupatj1 tości st.wor:z.one przez star­
hi'f.1-erowskiej, rozumiemy też mą generac~ Nie musi.my 
ohytba !€'piej niż ~mie naro- tworzyć mit6W. pięknyah tra 
dy tragedi.ę będącego ofi.lm"ą dyej'i mamy pod óostatkliem, 
agre9jli amery'kański.e1 boba- ale nasza najnowsza historia., 
tersklego nairod.u wi.etnam- ja'k !i<lrJ: wspomni.a}€11'.Il, uk.a-
skiego, jak teii: ci~eni.a zywana jest Jliewlaśdwie. 
1udin<>Śei arabskiej 2l!l.ajdują- Należy młodemu p<>kOleniu 
oej się pod jairzmem LTraela, jak naj'S'zybcie-j, w 6PCJISIÓb 
państwa, na którego teryt.<r ~. prawdziwy. przeka-
rium jes:zcze pr:zied c-rerwcem :z:ać historię naszych heroicz-
Ulb. roiklu 1stn1a1y już gel:ta nydl :zmagań, kltóre powiamy 
dla Arabów, getta organi01>- napa.wać mlodyoh ]Judzi., na-
waru'! nota:00ne .i przez tyd'!, mych syinów 1 oór~i, uzasad­
k:tórzy byiH niegdyś policjan- Dianą dumą i które powim­
tami w stwor.7JOl!lycb przez hi- ny ks2ltałtaw.ać ich postawy. 
tlerowców ge1lta.ch w naszych Je9'ZJC2le ndeda<WD.O tem'l::, 
miamaelh. Hil9t-ori.a na1UCZYła W1ręCZ z pogardą ni~ 

nic :1innego, jak o umoo­
ni,enie dumy i godności na­
rodowej, pa.triotymmu. Nie 
p:rzypad\roWlo tych, którzy o­
perowali pogaroliwym okreś­
leniem .,boha.•.erszczyzna", spo 
tykamy wśród i'll.$1>irratorów i 
organtza.rorów zajść mairoo­
wydl. w 1Xllku których uda­
ło ~ pewną czię.ść młod'zie:­
ży wyprowiadzić na bezdro'­
że. Obecnie - należy s:twier­
d'zJić - nastąpiła duża µola­
ryizacja wśród młodzieży, a 
mając na uwadre, iZ jest 
ona myślą.ca, oddana swemu 
kraij'owi, możm.a wyrazić prze 
konemie, iż nie da ~ ona 
wykorzystać do ain.tynairodo­
wych, antysocjail&tycmych 
celów. 

nas, oo to je\!lt ~. Stąd też mówilli o ,,bohaot.en;uczyzrne • 
i nasza wielka, obecnie w Tego rodzaju nuta doość czę-sposób sz=ególnie gł.-Oirrry wy _::.::;::....:.:.=:::.::::.....::.::_::_ ___ .;_ ____________ _ 
rażama odraza wlOlbec tydi., 
k.tórzy, jak agresorzy ame­
rykańscy i izrael'Slcy operują 
iimrt:rumentem t.Emroru. 

- Ozy stan wlecimy • .,...._ 
wie Poła.kew w łaita.cb mi­
nionej wojny Jest ~ 
jący w naszym l!l()(lłecmeó­
sł.w·ie? 

- Jest on e.bS!o<l.UJ!lnA,e l'lłe­
wysta:rczający. Były to spra­
wy dotąd jednostronnie, ozię­
sto wręcz ndeuczici'Wie przed­
stawmon.e. Pomija.ł.o silę mil­
cz.emem i to z premedy:tacją 
pewne istotne sprawy z punk 
tu w.idzema tradycji i god­
ności na.rodowej. Naj-1-epsrz;ym 
1)rzy'ldadem tego jest Wi-el­
ka Encyk;l-Opediia PowSl7;eChna, 
opraeowana pod egidt\ łudzi 
znany>c:h smzególnie z okre­
su staJ.~. Niewiel~ 
obcilodzily ich spr&'WY. które 
stanow~ dumę narodu pol­
skiego. Kiierowani kJiedyś 
g{-0r.muł.owoaną pir.zez: Ja.ltuba 
Be1imana dew.i;zą: ~ć 
go.rącym ~ W'SC1Jy9tko, 
oo jest p!'7;eci<wko kierownic­
twu, które idenrl;ylfikiowali 7.e 

S'Obą ~ Z grqpą 9W<Jlidl po­
plecZlników, starati ~ :m;.e­
ks'ttai'c:ić naszą historię i o­
słabić pamięć . w iradyojadl 
na.rodowych. 

Wseystiko, C!leglO doknnal 
ID.aSZ nairód 'W lat>adl ostat­
'111€'J wojny. wymaiga godne­
go apam.iętnrenia, prze'ka.7Ja­
nie m!lodemiu poko]enilll. Nie 
moct.e to być 7Jdeprecjonmva­
ne ~ pscadoana»i:z:ami. 
~ ~ IllUllU\ :zaj­
mować si!ll ~ ldórą iii> 
rotrumiejl\, lkJt.ór.z.y cz»ją od­
ded!. ~ narodu. 

„Pracownik wydawnictwa, 
to pracownik polityczny" 

Rezolucie łódzkiego oddziału PWN 

I 
W<YIJOl"8J w łódzkim oddrzjaiJe PWN odbył.o sl41 ze­

lraole •warte Podstia.wowej Org3llllirmcji Partyjnej 
PZPR, na. którym omówiono i ustosunkowMl!O się do 
SlilklocDiweJ polityiki wyda.wnieu;j określone.go kręgu 
osób z cen.tra.Ili PWN. 

Wpływy tej polityki usi~o­
wano namrucić i łódtzlkietllli! 
oddzLaWwi. Tuitao jed'llak za­
kw€1Stionowano i odrzucono 
sZkodliwe w siwej wymowiie 
pal.i•tyczmej dzie:ia, zaakoeptio­
wia.ne i J)l'Z0Slłane z Wa.r9ll!l­
wy. Są to: AiloP.ks.andra L.itwi­
na - ,,L'istapad 19Ul. Poliilty­
ozne i ~ wllll'll'flik:i od­
!OOdrenii.a Polski", Jana. FłQał­
ka i J!l'llUSZa 100.uksoltieg,o -
,.,Rozwój opieki 2Jd.rowutnej w 
Lodzi, oz. I do 1945 r.". 
Wstrzymano tak!że druk po­

Żąda.my też odpowiedrniailno­
ści osóf> wi.rmych - d:opusz­
ezen.ie do druku tendencyj-
nie rm"eda.giowamych haseł 
Wiełkliej Eneyldopedii Po-
W'SIZA!clmej li 7Xlecyd.-anie 
odcinamy się od ,,słaiwnych" 
już dziś ,,.Emly·k:lopedy&tów". 
Żs,damy Jak ~go na 
prawienia. szkód ~ 
nydi nieodpoiwiedr7Jła.tną połi­
tyla\ wydaiwnlOIJI\ i poinfor­
llUJIWUl.i:a. opilnii,i po.bJiierlnej o 
sposobie li.eh załatwienia". · 

(łwj 

eyqj'i eką>artowej - ,,Die Re- -------------­
liigion jn Ge9chic!Me und Ge­
gemw1rt". W tej <ll9taltniej 
'2lnala:zty ~ hasła. i maaty się 
:nna.leźć m.a.py wypaczające 
naszą bisbar.ię. 

Zebra.ni pracownicy PWN 
uchwałiti :re'lJOlUCję, k;tńrej 
fr~ :przyitaczam:r: _.w 
cakd l"D0elivWai 80łidarymu­
;em„ się z ~ orgallli­
zactfi pllll'tyjnej przy PWN w 
Warmawie. Wynvi;amy głębo­

kte •W-anie r.r; powodu 

-- elllooomiar.n,m, ~ nJ!l'h i ~ pmńeslio-

WNICY CMB PP-ŁODZ NALNEGO W ŁODZI li„„„„„„„„ ... „„„„„„„. I 
a W2ejózie .)atl"o o „ •. 

a w poniedziałek Bazyli i\ 
~~ 

w~._... 

d'5"11 połoołen;lu. C1J7ba Jeet 
r.rA!<t'!Q oaeyw~ ił apa­
n:rięlnienie iplę.kne,j brly cizie 

""" Dlll10du ~) ,;.&Ą 

n)'dl w mwillf1Jbi z ~ 
wt~ pooł.ifyk:ą ebporił,o­

""1' ł ~gamy się wydą,g-1 
nięcń lronsekweooji w sto­
SUl>.ka do osób odpowjed:7lia.I-
DJl"Cb - pcmi~ rft;ra,ty. 

S!polklój 213 k:ierow.nilel\ ....; ło 
~e ,,a'lllto-<la.SIOO"J 



B. A D )[ 
„W J'e:ziot'a.nach" ode. :IS.OO Koarrlowa Sońlk.a", 12.05 'Wdad, !2.10 
cert życzeń. U.OO Wtad. 16.05 RE!!ld<!!L-VOUS starych i nowych 

8!30 Wdiad. I.SS ,.Ludzie, wśród Przegląd wydarzeń międzylllaoro pr,zebojów. 13.10 „Koresporu::len­

których ży~emy". 9.00 Wiosen- wych. 16.20 ,.,G<ly cesarz kochać ej.a Chopi111a". 13.ołO Pora.nek fil 

ne marzenia. 9.30 Wian. 9.35 raczy" - słuch. 17.2C Słynne o- mowy. 14.10 Popołudnie pmy 

„List ze Sląska". 9.50 Tańce ru perowe serenady. 18.05 „Pięć muzyce. 15.00 ~Oillcert żyąeń. 

dowe, 10.00 Z muzY'ki fra<ncus- rozgł.oimi na pięcioHndi". 18.35 16.00 Wt.ad. 16.05 Publicystyka 

kliej. l0.25 „P<mna Florenity<Ja" Ś1?iewa Państwowy Zespół Pieś między.narodew6. i.ę::,15 Chwdla 

- słuch. Il.Jo 15 minut z ock. ni i Tańca „Mazowsze". 19.00 Ka muzyki. 16.20 „Dana BaTbara" 

Ma~uela. 11.i;; Poranny ko.ncert . baTecik reklamowy. 19.15 „Przy - słuch. 17.35 .. Wactam i Marek 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 muzyce o sporcie". 26.00 „Sie- w Paryżu". 111.0Q Wyniki region. 

(Ł)° Koonunfka.ty. 12.35 (Ł) „Na dem ani w kraju l na śwle- gier liczbOIWJ'Ch. 18 .~ „10 wk. 

antenie wofewództwo". 12 .50 (Ł) cie". 20 .26 Wiad. sport. . 20.31 ta.necz.nych {Jwiata". 19.00 „J'ak 

Muzyka lud. 13.05 (Ł) Melodie „Matysl~owie'T <>de. 21.Gl Ra- zostać paryżaninem" - fel. 19.15 

t.aneczne. 13.25 „Sąd" - opow. diokabaret „'Ilrzy po trzy". 22.0l „Ska·ldowJe" - laureaci radio-

13.4<5 KOlt'.lcert. 14.30 ,_,An.tyls_wa-1 Co to jest Mi.dem. 22.30 „Singer wej piosenki roku" . 19.30 „Gw1az 

riat z ku-ra•ntem ". 14.45 „Błękit si po hiszpańsku". 23.00 Dzien- d'y Sopotu". 20.00 Dz.ien111ik. 20.25 

na sztafeta". 15.00 Mel. rozryw nil<. 23.10 Wiad. sport. 2·3.15 1.000 Wdad. sport. 20.31 „Podwieczo-

kowe. 15.20 „Amator$kie zespo takt<'.i(w rytmów. 24.90 Wiad, rek perzy mnorofonle" . 22.01 Kon 

!y przed mikrofonem" . 15.45 U<ni cert w.ieozomy. 2'2.35 PrzebOje 

wersytet RadiQWY. 16.00 Wiiad. PROGRAM u teatrnyku „M-Oa'skie Oko". 23.00 

16.07 Utw-0ry P. Czajk-0wskiego. DzielllJilik. 23.-10 W•iad. spoort. 23.15 

1§.41l (Ł) „Akt. łódzkie". 17.00 S-.30 Wtad. 8.35 ,;Radioproble- Czy pani lubi. .,Hagaw". 23.30 

(Ł: „Okoli.ce kultury" fe!. my". 8:50 (Ł) Koncert życzeń. Plr:zebo<je. 211'.00 WiadCllllloścd, 

17.:W (Ł) Piosenki radiowej 1i- 9.55 (Ł) „SP!>j1rzen.ia-i refleksje" -
PROGRAM K sty przeboj~. 17.35 (Ł) M<nai- - magaeyn.- 10.15 (Ł) Poranek 

ka muzyc:ona. 18.00 (Ł) „Nowoś lit.-muzycz,ny. 12.05 Wiad. 12.10 
ci wydawnicze". 18.30 Fel. M. PUblicystyka międzynarodowa. 

Jorsti;l. 18.45 ~urs jęz. ang. · 19.00 12.20 ,.Wszyst>kiego najlepszego 
Wliad. 19.(17 W stylu ,TJju.aina c .. <>r-kiestr i piosenkarzy", 13.00 
Brass". 19.30 ~.Ma.tysialko_wie". Piosenki film.owe. 13.30 „Pod-
20.00 Gra zespół J'. Miliana. 20.20 wieczorek przy mikrofonie" nr 
Humo-reska. 20 .25 Dobry wie- 239. 16.00 „Mazurek" - stuch. 
czór S>rebrny ekra,nie. 21.00 z 16.50 10 milllut z orkłestrą. 16.02 
Jr.raju i ze świata. 21..27 Wiad. (Ł) Koncert muzxki oper. 16.30 
sportowe. ~1.31 Recital tygodnia. K0<11cert ch-O!piJnawSki. 17.00 w .la 
22.05 Chwfila po<!!Lji. 22.10 Koły- domości. 17.ę§ Tygodmlk dźwJę­
sa<nki -tylko dla·· dorosłych. 2'2.20 kowy, 17.30 Rewia piOS1enek. 

-----------------•Zespół Dziewiątka. M.50 Modne 18 .00 „Wieczór literacko-muzycz 
rytmy. 23.13 „Jej pierwszy bai!". ny". 20.30 „Beat na ludowo". 

ł.GO Wiad. &..15 Na· róenych ill.­
l!'trumentach. 8.-M Koncerot ży­

czeń. !!,OO Muzyka · dawna. 10.00 
„Lalka" - odc. pow. 10.20 Me­
lodie, 10.50 „Leka.riz przypomi­
na". li.OO Kompoq;ytoorzy dzie­
ciom. 11.20 Muzyxa rom-ywkowa. 
ll.30 Gra zęspół klarnecistów. 
lt.49 „Rod.zice a dziecko". 12.05 
Wiad. 12.10 „Kóncert z polone­
zem". 12 .45 „Rolnic.zy kwa­
dir<IDS". 13.00 Utwory na harfę. 

13.20 (Ł) Koncert Ork. Mando­
Htllistów. 13.40 „Więcej, lepiej, 
ta.niej". 14.00 „Czy masz t<: 
ksią7lke?". 14.30 PrzekTój muzy-ez 
ny. 15.00 Wiad. 15.20 Wiązanka 

melodii. 15.30 „Pasterz tysiąca 

zaijęcy" - słuch. 16.05 Węgier­
skie rytmy młodych. 16.35 „Tech 
ni'ka r Proolemy". 16.50 „Niespo 
dzianika z l'I!elodią". 17.00 „Mój 
progiram na antenie". 17.25 „Ko 
lo!owy mikro~on". 17.55 WJ.ad. 
18 .oo Koncert pt. „Sobotni re­
laks". 18.40 Muz. i a1kt. 19.05 
, Piosenki z pointą". 19.20 Pu­
blicystyika międzyn. 19.30 „Wę­

dr~wki mlllZyczne po kraj·u". 
Z0.00 Dziennik. 20.211 Kronika spor 
tow.a. 20.40 (Ł) „Program z dy­
waniikiem". 21 .45 Muzyka roz­
ryWlkowa. 22.40 Gra Poznańska 

15-k.a Radiowa.. 23 .00 Dzierm.iJk. 
23.10 Wiad . sportowe. 23.15 "Mu­
zyika tanec!Zllla. 24.00 Wiad. 

8".:IO Wia<I. 8.40 (Ł) Koncert :Zy 
czeń. 9.46 (Ł) F1ragm. „ Wesołe­
go Autobusu". 10.15 (Ł) Pora­
nek literacko - muzyc2my. · 12.05 
Wiad. 12.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 12.20 Poranek sym 
fonic=y. 13.2.0 Piosenki z !esti 
wali opolskich. 13.45 K ·wadrans 
pianisty jamowego. 14.00 Zespół 
D21iewiątka. 14.30 - Zespół Pieśni 
i Tańca „S!ąsk". 15.l(O „Wróbla 
ki - Maizow)ecl!;ie chłopaki" -
słuch. 15.36 Arie i d'tlety. 16.00 
(Ł) Swiąteczna irewiia orkiestr. 
16.30 ;,San Remo - 68". 17.00 
Wiad. 1'7.05 Gra Big-Baind PR. 
17.30 „Cud mniem.amy czyli „Kra 
kowiacy i górale". 19.30 „Preyj 
dP do pani ZlllÓW za rok" 
słuch. 20.23 Zaproszenie do tań 
ca. 21.00 D:zienn.i.k. 21.25 Utwory 
L. van Beethovena. 22.00 WJ.ad. 
sport. 22.10 ,,,RaJlo! Mówi się!" 

- kabaoret :11oetyckl. 22.40 „Jazz 
Jamboree". ź:uo ,,Od walca do 
shake' a". 23.50 Wiadomości. 

23.:W Koncect wieczomiy, 23'.50 20.45 Recital plosenkairski. 21.00 
Wdad01l'.l<lŚci. Dziennik. ~1.22 Koncert wieczor 

ny. 22.00 Wiad. sport. 22.10 „Na 
NIEDZIELA, M K.WIE'J:!ffAi strychu przed pólmocą" - bal-

Iła ekranach PRO(iRAM I lady. 21.?.30 Rewia orkiestr. Z\.50 
Wdadomości, 

9:00 W1ad. 9J)5 „Fal.a 56". !P'.15 

kin 
Magaz.yn wojskowy. 10.00 Dla :-::::::::1 dzieci ,p dwóch małych mi- PONIEDZIAŁEK, J5 KWIETNIA 

:: si.ach ł... pew.nej pisarce" - stu PRO<;!RAM I 
chowlsko. 10.21 „Od willski do 
wioski jedzie Dzierżanowski". 

10.50 Wake La<nner-a. 11.00 „Roz 
głośnła Harcers ka". 11 .40 „Czy 
znam: mapę świata"? 12.05 Wiad. 
12.10 .,J'ar>mar.k: cudów". 13.10 
„Kor,esponden<:ja Chopina", 14.30 

w województwie 
KUTNO: 19 STYCZNIA 

9.96 Woiad. 9.05 Ptasi koncert. 
9.~o Poranny koncert. IO .OO ,-,Jak 
trz)" kra.kOW1ianki cbcialy uwić 
wiamk-i" - sruch. 10.20 Zespół 
akordeonistów. 10 .35 „N-0 to co". 
10.46 ~iązainka mel. 11.40 „Kró 

Nie łudt s~ fosn bsk.ą 
i ubezpiecz; „aMbo-easoo" ! 

r;On nie ehcial zabijać" (oradz.) 
godz. 16, 111, 20, 14 i !.S. 4. -
„Flip, Fl~ i i·n.ni" <USA) g. UIUlllRlllHmHllDlllllHRllllllHlnnnDllAIDDlllllUlllUIDRIHllllRlllllHHnntmUIDllUllUlllllUIDJIDllUlllDHDllDIUHmtnlllHllHllHRIW 
H, 16, 18, 20; KRAJ' „sami 
swoi" (pol.) ;;. 17, Ili, lł i 15. 4. 

. gode. u, 17, 19 

li~CZYCA: GORNlK 
„Ctzterej P:S"'cerni i pies" l'V 
cz. (poi. .), „Fan.fan 'Jltrlipam" 
(fnalllC.) g. 17, 19, 14 l 15. 4. -
g. 15, 17. 19; OLIMPIA - ,..W4el 
ka uciec.7Jka" (USA) g. 17, l8, 
14 l 15. 4. ~- 15, 17, ~ 

WAZN.E TELEFONY 

Ii;.fQll'UlaC)a telefon. 03 
Pogot, Ratuakowe O!I 
Pogot. MO f>7 400-00 500-00 
Strali Poż&rna 08 
Informacja PKS 265-96 
lnfonnacja PKP 581-11 

PABIANICE: MAZUR 
,..T'llilia, A'l1iila, Genowefa" (potl.) TEA.'Dl WłELJa - ·­
godz. 15.30, 17 .30, 19.30; RO- czy"1111)'; H.4. g. . 19 
BOTNJK - Winnetou" I i II „P- Twa.rdowsk1"; 
seria ~- is„ 17, 19, w.. 4. _ 15.4. g. 19 „carmen" 
g. J0.30, 15, 18. 15. 4. - „Stoo TE'.°"TR POWSZECHNY 

kie ży.cie" g. lS 17, 19 I m~.y; H.ł._ g. 19.15 
' ,.Radziwiłł Pa.nie Ko-

PIOTBKOW: HAYf ANA ;... chanku"; 15.ł, r;. 19.15 
„Rzeka bez powrotu (USA) g. TangO'' 
li, 15.30, 17.45, 20, 14 l 15. ł, - 'J:EATR .JARACZA (w aa 
„ WHcze echa" god<z. 11, 15.30, li ul. Moniiu5zld 4-a) 
17.46, 20; HUTNIK - „101 Dal nieczy.nny 
matyńczyków" (USA) g. 16.45, T~TR NOWY - ałe-
19; 14. 4. „Fanfa.ron" (wł.) czynoy -
!!. 11, 16.45, 20; CZARY MAŁA SA:LA - nlecrzyn 
„Ska:rb bi:zamyjsk·iego ku.pca•: na; 14 i }5.t. godz. 2& 
(czes!Ql._ ,;Słodki pta;k młodos żeglarz" 
ci" (USA) g<Jdz. 15.30, 17 ~ 20, TE,ATR 7.l5 _ nlecz,o-
14 i 15. 4. ....., godz. 111, 15.30, 
17.<lfi, 20 

SIERADZ: Pf~ST _. „0.-­
ling" (ang.) godtz. 16, 18, 20, 
14. 4. g<>dJz. 111, 1111 20, 15. 4. -
,,..Jowita" (pol.) g. 16, 18, 20; 
NYSA - „Cas3'Dowa znad Du 
naj u" (węg . ) g. 16. 18, lł i 15. 4 
godz. 1'1, M, 18 

TOMASZOW: MAZOWSZE -
„Byłam głupią dz!6W>Czyilą" 

(węg.) godz. 15.30, 17 .45, 20; 
14. 4. g. 1'1, 15.30, 17.45, 20. 15. 4. 
1·,Dni grO<Zy i śmiechu" (USA) 
godz. 15.30, 17.45, 20; WLOK­
NIARZ - „CudoW111a podróż" 

(SZJWed!Lki), „Dziecko czeka" 
(USA) godrz. 17.4<5, 20, 14 I 15. 4. 
„Galia" godz. 15.30, 17.45, 20; 
CHEM1K - ,,.Książę l żebrak" 
(ang.) „Juana GaHo" (meks.} 
godz. 17.46, 20, 14 i 15. 4. „Ju­
ana Gallo" (łneks.) g. 17.45, 20 

ZDU~SKA WOLA: HEL 
„Alphaville" (franc.) godiz. 
17, 19. 14 i 15. 4. „&potkanie ze 
szpiegiem" gooo:. 15, 17, 19; 
TKACZ - „szaire kaceątko" 

(r;idlz .), „Loda" (f.raoc.) god<Z. 
15.30, 17 .30, 19.30 

ZGIERZ: PRZYJ'A.2'R 
„Przed wojną" (Jug.) godz. 
16, 18, 20, 1lł i 15. 4. „Quentin 
Durward" (USA) godz. 11, 16, 
18; 20; 'WŁÓKNIARZ - „Osta,t 
ni Mohi•kanln" ·(N:RF) godz. 
16, 18, 20, 14 i ~. 4. godz. H, 
16, 19 

żYCHLIN~ ENERGIA 
„Wehik'\lł C?.a.su" (USA) gOld<.i. 
17, 19, 14 i 15. 4. godrz. 10, 17, 
19; LECH - nieczynne. lł i 
15. 4. „Testament Inków" (buł 
ga.mki) god.z. 17.30,-19.30 

•rAut.0-casoo" ~a zw.rot 
!k.i:>mltów :rem<mtru. pojQ!lJdu po 
ikiraksie! 

ny 
OPER>BTKtA' - n.!eaEy'llrta­
lł i 15.4, godz. 19 „Dzię 
kuję ci, Ewo" 

ARLEKIN - -n.ieczyony 
l'INOKIO nieczynny 

15.4. g. 12 „Allem Kal 
Iem" 

KABARET „AGAWA" 
(W keiwia-ml "Agawa") 
13 i 14.ł. nieczyinny 
15.4. godz. 22.15 „Noe 
wychylać się" 

FILHARMONIA (Naru-
tow-icza 20) 15.4. godz. 
21 RecLtal fortepiano­
wy Swiatosław Rich­
ter (ZSR-R). Program 
L. Valtl Beeth<>ven 
S0<1ata B-<J.ur op. 3l!­
L. van Beethoven 
Wariaej.e El;-d•ur, op. 
35, R. Scbuma:nn 
Faotau.!a C-dur op. !Ili . 

MUZElł. 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKIENNICTWA (ul . 
PiotrkowSka 282) nie­
czynne 

MUZEUM RUCHU RE­
WOLUCY J'NEGO (Gdań 
sk-a 13) CZya1~ ?! g. 
10----18.30. 

~IUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego nr 36) l3 
i lł.ł. ni:eco:yn:ne; 15 . ł. 
czynne od 10-16. 

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE i ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolno­
ści 14) godz. M-17. 

KIN-A 

BAŁTYK - „Ringo Kld" 
od l3't 14 (USA) godz. 
10. 12.30. 15. 17.30, 'lO 
14 i 15.4. jak WYŻeQ 

POLONIA - „10 małych 
Indian" od lat 16 
(aing.) godz. lo, 1e.30. 
15, 17 .30, 20 
U i 15.4, jatk wyżej 

WISŁA - „Nagie i:;odzi­
ny" od lat 16 (wl.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, :ao 
14 i 15.4. jak wyżej 

WOLNOSC - „old Su­
rehand" od lat 11 (jug­
NRF) godz. 1-0, 12.30 
„Znałem ją dobrze" 
od lat 18 (wł.) godz. 
15, 17 .30, 20 
14 i 15.ł. jalt wyżej 

Wł.OKNIARZ „Za 
mną, kanalie" od 1„t 
14 (NRF) g. :Ml, 12.30. 
15, 17.:wl. 20 
Jł.4. „Wilcze echa" od 
lat 14 (po<l.) gode, IO. 
12.30, 15, 17 .30, 20 
15.ł. j-ak wyżej 

ADRIA Pooegnan.i Palu~ godlZ, 17 ,,Bunt 
z tytułem: "Czas po- daiewcząt" &<Xlz, 19 
gaństwa" (USA) od Je.t POPULARNB „ezie· 
18 (ang.) g. 10, 12„ 14, :reJ pancerni I ple•" 
16, 18, 20 ~poi.) od lat 'i' godz. 
H i 15.4. „zmaa"twie· 14, 16.ts „Ludzie w ho 
nia." od 1'11t 12 (ozeskJ) telu" (USA) od lat 16 
godz. 10,, 12-, 14. 16, godz. 19.30; 14 i 15.4. 
18, 20 „czt-;j pancern.l i 

CZAJ!tA - 1111eczymie pies" godz. 15, 17.15 
14 i 15.ł. „Testament ,,Ludzie w hotelu" g. 
Inków" (bllłg.) od lat 19.30 
11 godZ. 12, 14, 16, 18. PRZEDWIOSN.IB - „Po 
:w rad.nik matrymonialny" 

El!il,El!.QĘ";rY~ ..... 1:3.ł. ni-e ~po{.) od lat 16 godz. 

czy.n111e; M l 15.ł. „Po\ 16, 18, 29 
lyanna" (ang.) od lat 14 i 15.ł, jak W)'żel 
11 g. 15, 17.30 „Wojna PIONIER - „Ostatni 
i pokój" cz. II (.radz.) Moh·ikanin" od lat li 
god.:. 20 (NRF) godz. 16, 18, 2<1; 

GDYNIA - „ostatnie po 14.4. jak wyżej; 15.4. 
loewanie" od lat 14 „Dziadek i fajka" g. 
(USA) godz. 10, 12.3&,i 15 „ostatni Mohika· 
15, 1'1.3e, 20: M i J5.ł. nm" g. 16, 13, 20 
jak wYżel POKOJ - „Czterej P-

RALKA - ,,Dzieci Don cerni i pie6" zestaw 
Ki.eh-Ota'' od lat 11 III: „Ruuy, miód i 
(radiz.) &odz. 16, 18 krzy:l:e", „Most" od 
„Gangster i urzędnik" lat 7 (pol.) godiz. 15.30 
orl lat 16 (USA) g. 20 „Mał:l:eństwo po wło-
14.4, jaik wyżej sku" od lat 16 (wł.-

15.4. „Latająca chatka" fr.) godz. . 17.45, 2Q; 
godlz. 15 „Dzieci Don 14.4_. jak wyzej; 15.{. 
Kichota" godlz. 16, 18, „Biedronka" g. li, 
„Gangster i ullZędRik" „Czterej pancerni i 
godz. 20 pies" godz . 15.30 „Mal 
MA.JA - „Zwariowa- żeństwo p_o włosku" 

na noc" od lat 11 tpol.) godiz. 17.45, 211 
godz. 16, . 18 „Między R~K~~D - „Dni grozy" 
linami ringu" od lat i sm1echu" od lat 11 
16 (USA) god-z. 2e (USA) godz. 10, 12, 14. 
H.4. jak wyżej: 15.4. 16 u Wyrok w · Noryrn· 
„Drewniany jeździec" berdze" od l~ 16 
godiz. 15 „Zwariowana IUSA) godz. .18 
n.ac" goodo:. 16, 18 „Mię 14.4. j~ik wyzej; 15.4. 
dzy linami ringu" i· „Roztanczone pantofel 
20 ki" godz. 10, 11 „Dni 
ŁĄCZNOSC - „Bajka grozy i śmiechu" g. 

o mrozie czarodzieju" 12, 14, 16 „Wyrok w 
od lat 7 (radz.) godz. Norymberdze': _g. 18 
17 „Rodzaj miłości" . od ROMA - „Dzieci ka.pi­
la.t 18 (ć1illg .) ~z. 19; tana Granta" od lat 11 
H i 15.4. „Bajka o mro (ang.) ~odz. 10, 12, !4• 
złe czarodzieju" g . . 15 16 „J'eJ siedem wie­
„Piękny Antonio" od czarów" od lat 16 
lat 16 (<wł~-k.) godz. lczeskll godz. 18. 20 
17 19 14.ł. jak wyżej; 15.f. 

ŁDK - 13; 14 i 15.4. „Ratuj dziadziu" god1z. 
„Julia, Anna, Genowe 10, 11 „Dzieci kapitana 
fa" (~.) od lat 16 g. Gra.nta" godz. 12 , 14, 
15, 17.30, 20 16 „Jej sdedem wieczo 

MŁODA GWARDIA rów" goc!IZ. 18, 20 
„Największe widowisko SOJUSZ - „Działa Na· 
świata" od lat u varony" od lat 14 
(USA) gad.z. 10, 13, 16 rang.) godz. 18. 19 
„Błędne gwiaW.y Wiei 14.4. jaik wyżej; 15.4. 
kiej Niedźwiedzicy"- od „Dzieje b~omnej pi­
l.at 18 (wł.) godz. 19 ; leczki" godz. 15, „Dzia 
14 i 15.4. ja.k wyżej ła Navarony" g>odz. 

16, 19 

Magda.ny" god-z. 1'.45, 
„Billy Bud4" godz . 
17.15, 19.30 

SWIT - „Waleczni prze 
clw rzymskim legio­
nom" od lat 14 (rum.) 
godiz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 14.4. jak wyżej; 

15.ł. „3 pingwiny" g. 
w, 11 „Waleczni prze­
ciw rzymskim legio­
nam" godz. 12.30, 15, 
17.30, 211 

TATRY - Bajkll: ;,Nie 
sforny kotek", ,,~obu 

ziaki", „Wielka przy­
goda„, uZab~wna 

cbmurkaH, .,Bajka o. 
lisim ogonie" g. 16, l7 
„Kochankowie z Ma„ 
rony" od lat 18 (po!.) 
god.:. 181 20; H i 15.4. 
Baj.ki g<>drz. 10, u, 12, 
13, 14, 15, 16, 17 „Ko 
chankowie z MM"Olly" 
godz. 18, 2G 

~ŻURY 

Plot..ikowska 19S, Nl.­
ci=<Jiana 15, R. LUd<­
se.xnburig 3, Roz.gowska 51, 
Gdańska ~ Nairutocwi-
cza +2. 

M.4, 

Ossowsldego 4, Clesz­
kowskiego 5, Tuwima 19, 
Piotrkowska 25, Przyby 
szewskiego 86, Limainow 
sk lego 1, K6rolewska 48 

15.ł. 

Cies:r.kowSkilego S, Plotr 
kowska 127, Tuwima 59, 
L1ma1 ~wskiego 37. Rzgow 
~ka 147. Pl. Wolności Z. 
Z!elona 28, 

DYŻURY SZPITkl;ł 

Ul. Curie·Skłodowskiej 
15 - przyjmuje roą;>-ące 
i ch~e gilnekologicz.ni-e 
z dziel.nicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejon u 
porad·ni „K" - pr.zy ul. 
Kopcińskiego 32 l No­
wotkJ 60; ul. Przyrodni- I 
cza 7-9 - z rejonu po-1 
radni i„K" przy ul. 
Piotrkowskiej 107 i 269; 
ul. M. 1''ornalskiej 3? -
z ct:ziriiniey PO:esię_; ul. 
Łagiewnicka 34-36 - z 
d·zielinicy Bałuty t Wd­
d.zew. 

Informacje o dyżurach 

szpitali innych specjal­
ności - tel. 63. 

Nocna pomoc leka.r­
slrn, ul. Sienkiew~ 13?, 
tel. 444-44 · - zgłoszenia 
na wizyty domowe w 
godz. 1!1-5. Na m iejseu 
p•zyjmowani są chorzy 
w g9<1z.. 1&-7. 

MUZA - „Kto chce za­
bić Jessie?" od lat 14 
(czeski) godz. 16, 18, 20 
14.4. jak wyżej; 15.4. 

STOKI - „Kto zdobę- Nocna pomoc pielęg-

„cierpi~nia małeg.o le­
nia" gode .15 „Kto 
chce zabić Jessie?" g. 
1"6, 18, 20 

OKA - „osiodłać wiatr" 
(USA) od lat 14, g. 
16. 18. 20 
14.4. g'Q<lz. 15 „Bajka" 
„OsiOd.łać wiatr" godz. 
16, 18, 20; tS.4. „Osio­
dłać wiatr" godz. 16, 
18, 20 

PO LESIE - „życle mal 
:l:eńskie" H cz. "Ona" 
(fr.) od lat 16. ~. 17 
19; lł.ł. god1z. 14 „Baj 
ki", ,sT<>tnoio Paluch" 
(USA) oo lat 7, godz. 
15, 17 „Bunt dziew­
=ąt" (j.a,p.) od lat 16 
g-Oldg;, 19; J.!-4. ,,Tomcio 

dzie puchar" (ang.) niarska, Al. Kościuszki 

od lat 7 godz. J.5.ł5 łJ, tel. 324-09 - zl(łosze 

„Galia" (wł.) od lat 18 nia te.!efonio:one na z.a­
g. 17.46. 20 biegi do domu w iodz. 
14.4. jaJc wyżej; 15.4. 19-4. 
„Jeńcy króla mórz" Swiąt~i;:Z11a pomoc I•· 
godiz . 113.45 - „Kto zdo- karska: dzielnica Sród­
będzie puchar" godz. mieście Piotrkowska 
15.45, „Galia" godz. 102, tel. 271-80, Bałuty 

17.45. :w - z. Pacanowskiej 3. 
Sl'YLOWY - STUDYJNE tel. 541-96. Górna - Le­

„Czarny dzień w Black cZJ".lcza 2-4; tel. C40-62, 
Rock" od lat 16 (USA) Polesie Al. I Maja 
godz. 16. 18. 20 42, tel. 305-83, Widzew 
14.4. jak wyżej; 15.4. - Szpltalna 6, tel. 271-53. 
„Pechowy sylwester" Zgłoszenia na włzyty w 
od lat 16 (wł.) god'l. domq w godz. 10-15, 
12.30, 15, 17.30, 20 ambulatoria czynne do 

STUDIO „olirnplada 17. Zabiegi plelęgnl.ar-

w Tokio" od lat li sl<:le wykonuje się w 
(ja.p.) goóz. 17, 19.30 tych punktach w godz. 
14.4. „Billy Budd" od 8-18: zgłoszenia n.a za­
l.at 16 (ang.) godz. 17.15 biegi w domu w eodz. 
19..30; 15.ł, ,.osiołek 11-l'I. 

HM& wa SWDSWWWXftliDHMDUllUI 

SOBOTA - :t3 BM. 

ł:90 ;.... Towarzystwo zaga<!łrnwe poranne oraz „Bł kłtny 
kr.zyż" - film. 10.10 - Przerwa. 16.20 - Program a.va. 
16.25 - LWD. 16.55 - Dziennik. ·11.00 - T-0warzystwo za­
gadkowe wieczorne oraz „Magiczna pałeczka" (cz. PII). 17.50 
- „Gawędy wilków morskich". 18.iO - „Spotkania z przy· 
rodą". 18.40 - „Artyści areny". 19.05 - Wieczorne roemo­
wy. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Monitor . 20.10 - „Kataryn­
ka" - fi.Lm. 20 .40 - „zuchwalec" - film. prod. fr . 22.10 -
Dziennik. 22.25 - „z melodią przez Brukselę" - film. 
23.25 - „Teatrayk A, Mar.ianowicza", 34.00 - Program na 
nłedziełę. 

ft,.z ....; „Podwodne polowanie" - film ptzyrodntezy. ll.15 
- PKF. 11 .25 - Dziennik. 11.35 - „WilamowJckie wesele" 
- widowisko ludowe. 12.05 - „W starym kinie". 13.05 -
Teatr Młodego Widza : „Klucz". 14.05 - „Przemiany". 14.35 
- „Studio Uno" - progr. estradowy. 15.30 - „Wielka gra" 
- teleturniej. 141.20 - „Pocztmistrz" - film. 15.50 - „Tele-
Echo", 17.30 - „Dziewczyna z fotografii" - rep. film. 17.50 
- „Nędza uszczęśllwiona" - oper-a kantata z cyklu: „Fres­
ki historyczne". 18.40 - „Piórkiem i węglem". 19.20 - Do­
branoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - Wieczorne ro:zmov.-y. 
20.15 - Niedzielny Teatr TV: „Anatol" - A. Schrritz.lera. 
Zl.30 - „Cześć kapitanie" - polski film TV. 22.25 - „De• 
cyzje" - progr. public. 22.55 - „Dostry znćtw w siodle" -
film fab. prod. am. (western). 0.25 - w~' sportowe. i5 311 

- .,Gil~t Becaud przedsta.Wia". 

9.45 ....; ,.Przypominamy, radzimy". 9:55 - „Radar". io.05·;.; 
Film z seril: „Bonanza". 10.55 - „Wędrowiec" - film prod. 
kanad. 11.25 - Dzienni.k. 11.35 - „Anim.alia" - progr, roz­
rywkowy. 12.20 - „w krainie dziwnych zwierząt" - film 
przyrodniczy prod. radz. 13.35 - Krakowski Teatr Baśni: 
„Czarodziejska rzepka". 14.35 - „Chaplinowska kawalkad'l" 
- archiw. film prod. am. 15.50 - „Ludzie 1 zdarzenia". 
16.0S - „Muzyka i poezja". 16.25 - Kino krótkich filmów. 
16.55 - Refi«ksje. 17.25 - „Pudło na kółkaeh". 19.00 -
Wieczorne rozmowv. 19.21) - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 
20.05 - „Trzy żyWioly" - polski :film TV. 20.30 - Teatr 
TV: „Pan Geldhab" - A. Fredry. 21.441 - „Dziewczynv, 
bądfcte dia nas dobre na Wiosnę" - pror;r. roz.ryw.k. 22.:15 

- Maiazy.n sportowy, 

WTOREK- ..;. . .--BM. 

9.00 - Teleferie: Towarzystwo zagadkowe poranne l „Wiel­
ka, Większa, najwięJcsza" - film fab. prod. pol. 12.30 -
Przysposobienie rolnicze : „J'ak bUdować". 16.20 - Pnzyspo­
S<>bienie rolnic.1:e - poWt. 16.55 - Dziennik. 17.00 - Telefe­
rie: Towarzystwo zagadkowe Wieczorne i „Turniej żółtej 

żyrafy" (1). 17.50 - „Nie tylko dla pań". 18.10 - „Tor 
przeszkód" - fil.m prod. pol. 18.20 - ŁWD. 18.35 - „Po 
szóstej" - TV klub młOdzietowy. 19.20 - Dobranoc. 19.30 
- Dziennik. 29.95 - „Horyzonty". 20.35 - „ prawdzono, 
min nie ma" - frlm fab. prod. jug. 22.00- - „N!I tropie bla­

gi" - - teletu~nie;J. 22.30 - Dzlennik, / 

l>'°8 ;....;; -T~eifer1e! „Pigułki dla Auretii" ;..;; 5łm fab. prod. 
poJ. l~.25 - Przerwa. łl.15 - FI.Hm z serii: „SherlocK' Hol­
mes". 12.05 - Przerwa. 1-3.25 - „Matematyka w szkole". 
14.00 - Prnerwa. 15.40 - Program dnia. 15.45 - Matem.aty­
ka I rok: „Objętość bryły obrotowej" oraz „Długość łuku 
krzywej". 111.55 - Dziennik. 17.00 - Teleferie: „Turniej 
żółtej żyrafy". 17.30 - PKF. 17.40 ....; „Z drugiej strony 
szklanego ekranu". 17.55 - Magazyn medyczny. 18.25 ..::.. 
ŁWD. 18.50 - „Sylwetki X Muz.y" - Elżbieta Kępińska. 

19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - Film z serii.: 
„Sherlock Holmes". 20.55 - „Swiatowid", 21.25 - „Ręce . ._ 
ręce" - progr. muz.-baletowy. 21.55 - „Profile kultury" 
- rep. 22.25 - Dziennik. 22.40 - Program na jutro • .22.45 ....; 
Matematyka I rok - powtórzenie. 

CZWARTEB: _... 18 BM. 

9.55 - Historia dla klas VIII: „Droga do Polski Ludo­
wej". 10.25 - Przerwa. 11 .55 - J'ęzyk polski dla klaS vu: 
„Henryk Sienkiewicz". 12.25 - Przerwa. 15.40 - Program 
dnia. 15.45 - Geometria wykreślna I rok: „Przebicia i prze­
nikania powierzchni". 16.25 ....! Wytrzymałość ma.teriałó'.V 

JI rok: „Zginanie belek. Ugięcia". 16.55 - Dzienniik. 17.00-

! 
„Ekran z bratkiem". 18.00 - ŁWD. 18.15 ..:.. „Polska pieśń 
historyczna". 18.45 - „Poligon". 19.20 - Dobranoc. 19.30 -
Dziennik. 20.05 - „Dobry wieczór, jak minął dzień", 20.35 
- „Bezimienni bohaterowie" - !Hm fab. prod. radz. 
22.05 - „Samorząd studencki". 22.35 - Dziennik. 22.50 -
Program na jutro. 22.55 - Geometria wykreślna I rok i 
W~reymałość materiałów n: rok - powtórzenie. 

~· Pl~TEK - 19 BM, 

9.35 _; „Bezimienni bohaterowie" - film. !0.55 - Historia 
dla klas VII: „Ludwik Waryński i jego towarzysze". 11.25 
- Przerwa. 12.45 - Zajęcia techniczne klas VIII: „Szyfro­
wany zamek elektryczny". 13.15 - Przerwa. 15.40 - Pro­
gram dnia. 15.45 -'- Fizyka I rok: •• Ruch cieczy i gazów" 
oraz „Lepkość". 16.55 - Dziennik. 17.00 - „Miś z okienka". 
17.15 - Kino filmów amatorskich. 17.45 - „Kiedv trzeba 
podjąć decyzję". 18.15 - ŁWD. 18.30 - „Dial()f!i historycz­
ne". 19.00 - Tańczy i śpiewa Białoruski Amatorsl<i zesnół 

Estradowy. 19.15 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 · -
„ Warszawskie ghetto" - film prod. ang. 21.00 - „10 mi­
nut recenzji". 21.10 - Teatr TV~ „Szkoła uczuć" - G. Flau­
~rta. 22.50 - Dzienni~. 23.05 - Program na jutro. 23.10 -
F1zyka I rok - powtorzenae. 

SOBOTA - 20 BM, 

9.55 - Geografia dla klas VII: „W Japonii". 10-.25 ·­
Przerwa. l~.55 - Geografia dla klas v: „Ruch wirowy Zie­
mi". 11.25 - „Dwie sroki za ogon" - film fab. prod. rad z. 
12.35 - Przerwa. 15.40 - Program dnia. 15.45 - „Racjo­
nalny dobór maszyn dla kółek rolniczych". 16.20 - „Mię­

dzy lek7jami". !6.30 - ŁWD. 16.55 - Dziennik. 17.05 -
„Dla kazdego cos mil ego". 18.05 - „Swiat, który nie może 
zginąć'.'· 18.30. -:-„ „Warszawa, Ja i ty". 18.55 - „Gawędy 
o wspołczesnosci . 19.20 - Dobranoc. 19.3f> - Monitor. 20.10 
- „Almanach". 20.40 - „Zabójcy" - film fab. prod. am. 
22.2<1 - Dziennik. 22.35 - Wiadomości sportowe. 22.45 -
„Spiewkl stare, ale jare" (hiszpańskie i meksykańskie). 

NIEDZIELA - 21 BM. 

&.55 - Program d ·nia. 9.00 - „Racjonalny dobór maszy!l 
<Ila kółek rolnic.z:i-:ch" •. 9.35 - „Przypominamy, rad zimy". 
9.~~ - ·~Pu.szcza B1ałow1eska" - film. 10.;00 - 11Serce mat­
ki - film. 11.25 - ,.zamki polskie" - iifm. 11.45 - Dzien­
nik. 12.00 „- „Przygody trzech muszkieterów" - film. 12.30 

„Prom . 13.15 - Program filmowy. 13.25 - „Przemiany". 
14:05" - Tea<trzyk dla Przedszkolaków: „Pies z. ulicy Szero­
kiej . 14.45 - „Przyjaciele czworonożnych bohaterów". 
15.1? - „Kamera 68". 15.25 - ,,Spotkanie z pisarzem" -
J'uhan Przyboś. 15.55 - SprawOZdanie sportowe. Ok. 16.45 
(w przerwie) - PKF. 17.4<5 - Teatr Komedii Ws_Eółcze­
snej: • .Nie ma takiei;o problemu" - St. Tyma. 18.55 _ 
„Ludzie ! zdarzenia". 19.:!il - Dobranoc. 19.30 - Dziennik 
20.00_ - L,1;rtY śpiewające: „A O<l1 do wojska był przyna~ 
leż111ony... • 20.45 - „Juana Gallo" - film fab. proc!. 
meks. 22.30 - Nied2Jieia sportowa. 22.50 - Program na Jutro. 
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• Czy jesteście 

dobrymi rodzi­
cami? 

Czy stosowa­
ne przez wa~ 

metody są pe· 
dagogiczne? 

• - Powiedz mi, kiedy dzieci będą zmęe2i0-
ne, to położę je S1J.3Ó. 

A 
. oto pytania. Przy każdym z nich z,aok1reślcie od 

E 
raz.u tę odpowiedź, kltórą uważacie za na.jwłaś­
ciws~ą. W zakończeniu zna3dziecie spo;;ób obli­
czarua i o;itatec:zma oceine Wa>Szej „rodziciel-

skiej działalności". . 
1. Jeśli twoje dziecko pożycza pieniądze od koleg&w, 

czy: 
a) ukarzesz je natychmiast i nie powrócisz już do 

C 
tego tematu? 

b) będz.iesz dąsać się na nie przez kilka dni? 
c) polecisz zwrócić POŻ!\7CZ!Ollą sumę i dasz mu 

lflił. „kieszonkowe" w zamian z.a wykona'llie jakichś 
łV drobn~ch prac domowych? 

2. Czy sądzisz, że dziecko roozi się ze swym charak­
terem, czy też, że kształtu.ie je wycbowani.e? 

a) charakter v.rrodzony, 
b) wynik 1v•h0wan.ia. 

O 
3. Od jakiego wieku powierzasz dziecko przyjaciorom 

na okres wyjazdu JIQ nrlop: 
a) od kilku tyg<>óni? 

8l b) od 2 la1? 
il.w c) od 5 lat? 

d) od 7 lat? 
111111111 4. Czy uważasz, 2le dzieci (rodrieństwo) w różnym wie-
S/I ku powinny kłaść się spać: 

a) równocześnie? 

N b) wedłue; wieku? 
c) zależn.ie od zachowania się? 

C 
5. Jeśli trzyletnie dziecko wybucha gniewem, czy: 

a) zbij.esz je? 
b) ~amkniesz samo w pokoju? 

"'' c) sp<óbujesz je rozerwać? 
W d) udasz. że te~o nie widzisz? 

6. Jaki jest twoim zdaniem cel kMY: 
# ' a) żeby dziecko tego więce; nie zcrobiło? 
..., b) żeby zrozumiało, że postąpiło źle? 

CD 
CJ ·-

7. Po va.rodzeniu się drugie11:0 ddecka - ja.k odnosim 
się do sta.rszego: 
a) zachowujesz się tak, jak zwykle? 
b) zajmujesz sie n.im specjalnie? 
c) Sltara>z się zainteresować je maleństwem? 

8. Co jest na.jwainiejsze dla małego dziecka: 
a) regularne godzin_y snu i posiłków? 
b) stała opieka? 
c) zia.jm<>wa·nie sie nim zawsze przez tQ samą o>ohę? 

9. Czy dajesz „kieszonkowe"? 
a) kiedy dziecko o to prosi? 
b) regularnie? 
c) kiedy dz.iecko zaprac<>waJo sobie w domu? 

10. Jeśli dzieeko zachowuje się niewłaściwie w re­
stauracji: 
a) czy mu wyI'7.Ucasz, że zwraca na siebie uwagę? 

N b) wstrzymujesz się Od wymówek? 
c) wyrz.ucasz sobie, że je zabrałeś? 

11. Czy uwa.i>Mz, U. ~udności okresu d<inst:ania spo­
wodowane~: 

•• o 
.cz -fG 

e.) przebywami€7ll w ~ym towairzystwie? 
h) brakiem za'll'fania do siebie samego? 
c) uczuciem hun-tu? 

12. Czy sądsisz, ie dorastająca młod'll~ niezdolna je9t 
cle decy'llji w wybone zir.wodu? 
a) tak 
b) nie 

13. Jakie jesC; twoje stanowisko wobeo trochę d~iwacz­
nych poD)ysłów mlod!z.ieży? Oey próbujeiw,: 
a) ziginorować je? 
b) zniechęcić do tych pamyslów? 
c) zachęcić do nich? 

14. Jak długo łwo:im zdani.em s111 luli c6rka powinni 
mieszkać z rcl!dzica.mi? 
a) du ukończenia fs lait? 
b) do Ciasu małżeństwa? 
c) do roz;poczecia ~odzieln~j pracy? 
d) ż:adnych określOl!l.ych giranic? 

15. Czy ll!WWiasz., że na. ogół rodcice mieli ~ 
iycle niż mil cldeei'? 
a) tak. 
p) Illie. 
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P 
i:.ttnickie vo-
z;y" komfortem 
nie imponuja.,' 
.,,a to jakże 
::-rzyjemna pa­
nu;j.e tu atmo-

' ' 

sfera~ Taki lo-
kalny pociążek 
łączący z szyb­

lrośaią 20 ikm na godzimę kH­
ka macedońskich miasteczek 
- to illlStY'tilcja nie tyle k<>­
lll!UTIJiikacyj:na ile towarzyska. 
Pod'l'Ó.Żtrją nimi ca>łe rodzinv. 
na dworoe odpirowadza:ne 
p!I'zez dmesiąi1Jki krewnvch i 
sąsiadów. ki}ka ki'lometrów 
dalej oczekilwame przez nia 
milliej liczme tlłt..my. 

Pi€'l"WSJzymi moimi znajo­
mymi w wag0<nie kolejQWym 
Qkazaili się &>...rbowie, którzy 
tl!umaozy'IL, że terellly na po­
J;udJnie od Nuszi1 21wą się Sta­
rą 8€Thią i że jesit to zie­
mia szczególna. z której Ser­
bowie wywędtrowali w okre­
sie okupacji turecltiej z za­
chęty prawosławnego ducho­
wieńS'l•wa. Polem o..'liedhli się 
tu Turey i A!Jbańczycy. dila­
teigo też w lmwjohrazie donii­
i!llUją rrui:nacrety, a kobiety pa­
radują w szairawarach. 

Nasitępnle przez mój prze­
dział przeiw ij ali się liczni bu 
AIJhańczycy, Bułgarzy, Cyga­
nie, Grecy, Tuircy i Macedoil 
czycy. A także - podąrżają­
cy do Skopje w odwiedzi­
ny Cz.arnogćmcy i Węgrzy • 
W ojewodiny. W a'f\to przyp<>m 
nieć. że Jugosla·w ia ma swn­
Je „ziemie od z;y,51kane", czy­
li tereny w W<:>Je\ll'Odi. nie. kt:'l 
re do 1945 rOlku zajmowali 

dllAlllłlllllllllllllMllll 
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Ponad łinią da.chów W'JJD.OS!Zą sit: w niebo tylkCł Jro,puły m-OnaSte.rów i m~ § 
tów z dominującymi wież<łlllli i roinlł.t'eta.mi. Ale tylko nad meczetem Mustafy- = 

5 
i 

paszy mina.ret jest n iena.rus7l001y, porroSJt>ałe zostały pnelamane w poł!JW'ie i lciku- =~ 
ta.mi tymj mają sie pr;cy:pominać, te Skopje wcląż leaey rany po katastrofie, któ-
ra wstrząsnęła miastem 26 lipca 1963 r. o godzill!i.e piąfieJ mi.nut siedem.n:a.ście. 5 

5 
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Korespondencja własna 
z Jugosławii Piąta 

siede1Dnaśeie 
Niemcy, lolrowa.nd tu w ra­
mach „Drmng n.a.oh Os.ten". 
Po ioh wysiedleniu w.sipaniale 
czan1oziemy przekarz:ano przy 
hyszom z Czar.nogóry, Mace­
don ii i DaJmacji, część tere­
nów za.trzymali mi€1SZlkając)• 
tu od stuleci Węgrzy. W wy 
nifoi:.: mieszanych małżeńSl\iW 
powstały ory,g.iinalne „ wędrów 
ki 11\Jidów", ho mieS12Jkańcy 
Wojewodrny podrÓŻ'Ują tera'Z 
po wszystkich republikach 
Jugosławii illa orurzciny. we­
s•ela i pogrzeby. Węgrzy, lctó 
rych spotka·łem w pocią,gu, 
ro21wooz.ioli się nad talentami 
genera-la Bema., który właś­
n 'e w pobliżu ich obecnych 
sied2liib stoczył OSlta.tnią bitwę 
pod Temesizvar. 9 sier.pnia 
1849 roku. Niespodzl€'Wan!e 
jeden z pasażerów, przedsta 

wiony mi jako W~gier. 
oświadczyil:: 

- Wlaściwie to ja jesitem 
!P'<>li.."lk.i lansjer po kądzieH.-

Otóż pod Teme9zvacr wa'.l­
czyil: tci legi'Oil polski. Kro­
nikli odnotOW1U.ją, że ośmiJuset 

je;g-0 żołnierzy praepraiwtilo 
się pl"Zi0Z Dumaj do Widyniai 
na terY'torilUIIIl wówczas turec 
:kie. Nie wied'zialem jednak 
co stal-O &ię z pozositałymi 

żotntie!I"Zalllli legionu, lioezące­

go dkoło dlwu tysięcy lud2li. 
W „pu.t:niokim wozie'' dowie 
działem się, że nie wsz.yscy 
polegli. Część lansjerów, arty 
lerzystów i piechUll'óW OS1iecl­
li.la się po bi<tiwie w Woje­
wo<linie i wziE:la za żony Wę-
gierki. W rodzinnej wsi 
moich nowych znajomych, 
Bas-z.iko Ckadis,z;te, do d'Zi.~ 

miesz..ka.ją ich potomkowie: 
B1eliM:1cy, ' K.'f'uczkowscy i Zle 
Hńocy, z d!umą poctkreśla.jący 

swe pochodzeruie, mimo · nle­
:z.najomoSci języika polskiego. 
Mój rozmówca oka.zal się Pl'­
lakiem po matce, czym bar­
dzo &ię szczyc,l, Zapewnił, ZQ 

pamiąt.ki po lainsijerach prze 
chowywane są w Wojeiwodi­
nie ja.k re!i1kwie. 

* * * 

Mój pociąża~ dojechal wre517. 
01e do Skopje. 

G<ly zahamował przed drew 
nian)'ln't barac--.:.kiem dworca, 
w.;az z wuelama ci;.dz<>ziemc11 
mi pobiegłem pod upiorną 
ruinę da 1.1rnej „ga..7", na, śe:a 
m e kt órej widrueje zegar ze 
w skazówkami, za.t!!"zymanymi 
na godzi.nie i mmucie „z:iem­
ljobresu". Ten niemy świadek 
katas trofy znany jest na ca­
łej lwli ziems kiej i od obej­
rze nia gQ t rzeba zacząć zwie 
dranie mia:sta. 

Skopje, szecroko TOzlożone w 
doli!nie Wardaru, posiiaida aż 
trzy .k:rajobraa;y. Pie<.rw:s.zy -
to śródmieście. w którym 
„ziemljotroo" poczynił naj­
wiiękmie spustoszenie. Darem­
nie jedna1{ byłoby sZUJkać tu 
widOlków tyg:ru warszawS'kiego. 
Katastl'Qfa d:otilmęla 15 tys. 
budynków, ałe ruie wszystkie 
ri:waliiiła. Wiele z 111iah, ~z 
ciia w 'Wlill.owej dzielnicy z 

k"Ońca XIX wiekiu, stoi do 
dziś w demu wysokich 
dirzew, z órzwiami i <>kinami 
zahifymi na głucho, ale na po 
7JÓl' nie są one na!l"USLOne. 2l 
bliSka m<Yima ohejrz.eć po­
twQr.ne rysy,. decylCllujące o 
śmierci gmacnu. Pcrzeważaj!\ 
jednak bu.dy.n!ki nowe, zbu­
dOIWlalle jesireze przed trzęsie 
niem., tak mocne, że kaita­
!k!lfa:m przetrwały. 

Dm:.~ klrajQlbra:z - to roz­
legi!.e prne<dlmieśda, JUZ na 
2lboozach oka.1ającyoh Skopje 
wzgórz, z licznymi fahrylka­
mi i koloniami robotniczych 
domów wśród sadów i willl­
nic. Ta część mia~ta podcza3 
kataklizmu ucierpiała mniej, 
gdyż leżała już ,poza epicen~ 

Wu.m. 
Trzeci wresireie krajobraz. 

ograniczony do kilku ki:lome 
trów kwadrato-.vyah - t,o siyn 
na KaTS'ja, rl?dza.j sita>rego 
m iasta, tureckiej dzielnicy, re 
gionu phytków lub cucl!i'm 
prz,enieSJ'onego nad Warda.r 
świata orient-i. Ka.rsja była 
w ciągu mi nionych trzech 
lat aż dwa razy zagrożona 
zagłada. Trzięs.1enie ziemi by 
ło groźbą mni.ejszą. Piętrowe 

domki tytpu tureck '. ego. w 
których n~egdyś na górze 
mieścily si 'e ha.remy. po<l­
czas kataklizm•.; rozpadały się 
jak <lounk: z kart. ale &tra ty 
były tu niewspólm:eme d? 
ogromu wrza,:;Jków oodn ie:.io­
n ych 21wlas zcza pr-ie z; cygań­
Siką czę3ć l'Udności. PotUJl'ec­
ikie domki, wa!!"szt.adki, ski,,_ 
p lki , budy adwoka.tćvw obrzt:­
con.o raz - ..Gwa ghqf\. pod­
J)ar to drągami . za.tafano 
i życie potoczyło się j ak daw 
ni e j. Druga groźba byla bar 
dzi,gj miaV:iż'\<=a. ·Ni~:dócrzy 
i nżynierowie. ożywien i ideą 
wyczarowania nad Wardarem 
macedoń i::okiego Nowego Jor­
ku. decydowali się znie!ić 
tuTeciką d'z.ielnioę z po­
w iorzic:hni ziemi. Kto wie, 
czy w zapaile tworzenia nowe 
go miasta nie doszłoby do 
<.zarży buldożerów na budy 
KaT.sji, gdyby nie uratowali 
je j... Polacy. Nasi inżynie­
rowie i soc}ologowie uznali 
że potUJreoką dzielnicę można 
.iednak wlrompono•wać w 
kraiob!'az stolicy z betonu i 
szikła, na jaką Macedonia za­
siliuiguje. W rerulfacie tej Ś!D~a 
lej decy-z;ji. w Skopje ocalo-
no fdlikllor. 

.JERZY RATYN'SKiI 

>­c 
15. Czy u~ ie ~ ~ a:aieata'i!IMr& ....,.; 
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a.) tak. 
b) nie. 

'1!1. Jakie SI\ ~jwa.i.niejs1ile eeohy roMioców? 
a) stw.orzyć atm<l6fere, peW'JlQŚCi i be?~ec'l.effilbwa? 
b) być log.icznym w loo.recb i nagr<Jidach? 
c) czuwać nad tym, aby dzieclro byto w'l:aSeiM'ie 

ublet'ame i ka<rmione? 
18. Zabiera.jąc dzieo~e na spacer whńysz Dl'IM 

a) ubiór noszony do zabawy? 
b) najładniejsze ubranko? 
c) codzienne ubranie? 

19. Czy twoim ?daniem inne małki zby>t -w«eśn~ 2llłej­
mufa z dzieci zimowe ubrania? 
a) talk. 
h) nie. 

20. Jaką ilość dzieci aważagi: za idealną? 
a) wcaile. 
b) jedno. 
c) dwoje lub troje. 
d) czworo lub więcej, 

A oto tabela, według· której należy obliczyć puflkty: 
1. a = 2, b - 1, c 10. a = l. b = 3, 

= 3. c = 2. 
2. a - t, b = 3. 11. a =- 1, b -== 3, 
3. a = 1, b = 1, c =- 1. 

c = 3, d = 2. 12. a = l, b = 3, 
4. a =1, b = 3, 13. a = 3. b = 1, 

c=L c=L 
s. a = 1, b = 1, 14. a == !, b = lJ 

c - 3, d = 3. c - l d = 3 
6. a = 3, b = 1. 15. ;, = 1, b. = 3. 
7. a = l, b = 3, 16. a = 1, b = 3. 

c = 3. 17. a = 3, b = 3. 
8. a = 1, b = 2, c = 2, d - 1. 

c = 3. 18. a = 3, b = l, 
9. a = 1, b = 3, c = 3. 

... c = l. 19. a = 1, b = 3. 
- 10. a = -, b = 3, 20. a = 1. b =1, 

c = 3, d = 3, 

,ef Jeśli osi~ęliście wynik poniżej 38 punktów, m06icte jesz. W c?'e wiele Się nauczyć. Od 30 do '5 to dobra przeciętna, ma­
cie trochę przykrości, ale te-~ i pociechę, :re dzieci sąsia<Jów 
są tak samo niezn-ośne jak i wasze. Powy7.ej 45 - należało· 
by sobie życzyć, aby mieć taka matkę lub takieti;'o o,ica. j~I: 
Wy. 

Korespondencja z Francii 
11'M;kania w Pa.ryż,u są 

M ch:'Ogie! Jeteli kot.oś c.hce 
1..-upić na własność na 
przyldad trzy pokoje z 
kuchnią . musi zapłacić 

kilkaset tysięcy franków, co 
się równa - u średnio zarabia­
jących - WYnagt'Od?.eni'll za kil­
kaset miesięcy pracy. No, a 
))1'Z'eeleż tri;eba równ~ie z 
czegoś żyć! St>rzedaż ratalna 
mies-ikań, chociaz szer.~ko prak­
tykowana, Jeszero n1~g<> nie 

mują rodzin z dziefmi - i tak 
dalej, i tak dalej. 

Samow1'adztw<> wlaścicieli sta­
ło się tak nieznośne, że w nie­
których . depa„tarnentacti Fran­
cji, a także l w sanrym Pa­
ryżu, napływajl\ do władz micj­
sklcll masowe pe-tyeje o uregu­
lowanie t.ych spraw na drodze 
ue;;tawooawczej. W szc:r.ególnoścl 
postuluje się sformuł<>wanie za 
kazu pobierania czynszów z 
góry, zaka= pobierania kaucji 

dOść mocne k0l2lellie, o c?.ym 
świadczyć mogą chOclażby co­
raz c~ tutaj pora.Zl<i An­
glików - a więc wynalazców 
t-e-go S!Jl'Ol"łU. 

Od A.-c1glosasów rów.nież ...,. 
ale tym razem z Ameryki -
przywędTOwał do Francji Inny 
osobliwy sport: tak 2l'Wany 
„caitch", e7:Y'li zapasy w stylu 
, ;wołn<>amu"ykańskm". Catch 
stał ~ nmniętnośclą kibiców 
przede wo;zystl<lm pa.rysklc'!J., w 
sali „Elisee Montmartre", w 
sJy:nnej dzi~ rozcywek Pi­
gaJle, walki odbywają &n: f>O-

Paryskie to i owo 
załatwia - cót zatem PQ<ZOSta­
Je m.lesl'lkańcom puyża, zwłasz 
cza. tym nowym, którzy lło1>i.i:.;; 
ro szuka.Ją mieszkania? P-ozo­
sta.le im jedynie. wynajem m:lesz 
karna O<I wlaśdciela - miesz­
kania umeblowa.neg<>, lub me. 

I tu się właśnie zaezy111a tra­
gedia. WW<:iciele mieszkań 7lda 
ja, 9<>bie sprawę z olłlrzym<iego 
za.poLrzebOwania na lokale i z 
caJym cynizmem wyzy&k:ują te 
sytuacji!>, żądają czasem czyn­
szów za Wi~ mi.esięcy z gó­
ry, żądają :prócz tego kaucji, 
która ma stanowić gwua.ncJe 
wy,plaealności loka.tora, żądają 
wres~ie pisemnego zobowią-w· 
n ia, że WS"-'YSłkłe rCJD()nty i 
n:iprawy będzie pokrywał lolrn­
t<>r. Je<lnl w:aśclcir.le nie po-

l'. zwa_lają na hodowanie ~·só'• i 
kołów, ,le6:oeze im1i nie przyj-

oraz ~a się przyz,na.nta lo­
katorom praw odstępowania 
mieszkań innym osobom. czy 
taka ustawa ry<'hlo się ul<.'aże? 

ostatnim okresie sporto-w we gu.'lty Fra.ncuzów bar 
d1.0 się zmieulty, tl to 
pod wyraiuym wpły­

wem Anglosasow. Wy-
raźnie na przyk!l.ad maleje 
7.alnteresowimie piłką noo<oą na 
r'll!CZ gry oo nieda.wua dopłe-
10 popntarnej - a mlan<>wicie 
rugby, To właśnie mecze rug­
by transmituje się przez tele­
wizję, to właśnie cz<łłowi rug­
biści uwietblani są prlleZ mło­
dzież, to właśnie o n~h cłl:ien­
nikat'Ze wypisują kilometrowe 
artykuły, odnotowując .kaz.cty 
drobiazg z ich karier:, soporto­
wej i i y -cla prywatnego. Rugby 
zapuściło na terenie F.r~ ·już 

dziennie. Codziennie parę tysię­
cy widzów wrzeszczy z zadl.wy­
tu, kiedy za.wodnicy, stułdl<>wi 
pneważnie, wykręcają sobie 
r'l<.'le i nogi, miażdzą buta.i:n.i 
twa.n::> vrzeciwników, wyrzuca­
ją si~ nawzajem z ringu, du­
sq 51ę i kopią. Gw<Hi pł'awdi;ie 

powied7Jteć ty!lro trzeba, że ol­
brzymia więl<S'>'..,ość tych walk, 
to widowisko zręcznie wyrezy­
serowane, ta·k, aby przy maksi­
mum erekitów za.wodni-cy od­
nieśli mtnilnum cielesnych obra 
zeń. 

„catcherzy" są wl.aściwie 
zręcznymi akT<>batami, a przy 
tym swego r>Odzaju akt-orami: 
J><>U'atią znakomicie udawać 
ból, strach, radość re :r.wyclę­
stwa, znakomicie finguJl\ cio­
sy, upadki i ,,Smicrcionośne" 
c.h\\"l'tY. zarabiaja, d<>brze, po 
kilkaset fcank-Ow biorą za wy­
stęp, głównie dzięki telewizji, 
która. niemal co tydzień daje 
tra.nsmłsje meczÓW, płacąc so­
włe:ie m~m 1 zawOdni­
kom. A kogo sp<>tyka się na 
"<:idowni? Przewa.Z:nie młodych, 
no.iwnyc.h robOtników, lwtórzy 
'\-szystko to biorą poważnie, 
a iaik2:e„. wytworn~ damulki z 
„h14:'h-life'u", spra,gniO!!le sil­
nyeb wrażeń, równicz nieśwla­
dome, że walka oobywa się „na 
niby". ~ada tu Jesuze do­
dał, że prawdziwym majster­
sztykiem są komentarze spra­
wozdawców telewizyjnych, któ­
rzy balansują na granicy gro-
7'Y' i lą>iny, niezrównani w 
op&'<>wan1u gatunkiem ,,humo­
~u na serio''· 

MmOSLA:W AZEMBSK'.I 



Z
acznijmy więc od t.e­
go co oferuje lndzia 
nom Pohkie Towa­

JZY§LW1> ~:\IrfSiycz­
ll(ł - IC'rl!.Jozna\vcze, 

które - j.ak sie wyda.ie - w 
tym właśnie zakre>ie ma . naj­
wie~ „pow'le'uie'nia••:·'"' 
Nadchodzącego la-ta każdy, 

a wiec zarówno c-złonek tej 
organizacji, jak i tylko cdonek 
związku zawodowee;o. czy też 
wręez .,niezorganizowany" be 
dzie mógł (i><>dobnie jak w Ja­
ta-Ob poprzednich) wyjecba(, do 
jakiegcś schroniska PTT-K, 
gilzie oł>ok malowniczych kraj 
obrazów, będzie okazja zwie­
dzić interesujące "kolice. Ta­
kie „osiadłe" formy wypo­
czynku obejmu.ia przede 
wszystkim MIELNO, DAJtŁó 
WEK, KOŁOBRZEG. Dla mi­
łośników umiarkowanee:o wy­
siłku turystycznego przygoto­
Wa.D<.. eta.powe wędrówki nla 
kami OD ELRJ.AGA Dn KRY 
NICY MORSKIE.J, .w okoli­
ca.eh Sopotu i od JASTAR'.\'l 
do ŁEBY. A także - traktu­
jąc nadmorski Morzyszyn ja­
ko bazę wypadowa - trasy: 
do SWlNOUJSCIA . MTEDZY­
ZOROJOW. DZIWNOWA. 

To eo powvżej starn~wi nie­
jako „pierw>zv krok" tury­
sty~ny: al . .ra\tcyjne m ;ej;;co­
wości. minimum wysiłku fi­
zyczne~o. , .Rasowy" tu rysia , 
taki który zdeptał wiele szla­
ków, lub taki który ieszcze 
tego nie uczynił lecz ma wiel­
ka. ochotę - nie ,.pójdz'e" na 
taką ła.twizne. Dla. niego t9 
wła6nie pnygotow.ano coś sp.e 

•Czas pomyśleć o urlopiel 
• G9zie wypoczywa(;? 
• Jak wypoczywać? 
•Nasze „wakacvine propozycje" 

KTO WYMYSLIŁ TURYSTYKĘ? Nie czas tu na szczegółowe studia bi,storyczne, choć 

powszechnie wiad~nio, że „Już staiN>żvtni Rzi mianie" •.. Prawdopodobnie turyst~· ke. urlop, 

wypoczynPk połącz<>ny 1,e zmianą miejsca „wymyślił" sam organizm ludzki. który po 

kilku czy kilkunast.u miesiącach wysiłku dokonywanego w tym <;amym o toczeniu.~ tych 

samych warunkach, zaczyna. najp'erw powolutku. a potem cor11z szybciej i wyraźniej 

odmawiać 1><>,;łuszeńs!WR, · 

JAK WYPOCZ.Jl:'WAC PODCZAS URLOPU? O tym zdania~ oodzi.el-0ne. Jedni uwa­

żają, ie nic tak ieh nie relaksuje, jak leże nie bez t"Uchu na plaży. czy choćby na tra­

wle gdziekolwiek indziej. niż w miejwu w którvm przebywali e&y rok. Inni twier­

dza, ii tylk() grzybobranie. przedziera.~e się prz.ez chaszcze i mateczniki daje maksi­

mum z.ad1J>wolenia i odpreżenia. JE"szcze in ni znów przedkłada.ją nad inne odpoczynki 

wysiadywanie . wedk,.. nad. choćbv nawet martwym. zbiornikiem wod:v. lub (o zgro­

zo> nad dW<>ll'a taliami ka)'.t. w dusznej sali. (Tego ostatniell'~ spOl<>bu spędzania urlopu 

- nie popieramy). A więc niemal że ee człowiek to koncepcja.„ Tak by się przy­

ne.jmn'e5 na ptnór w~·dawało. 

W praktyce iednak oka.zuje sie. że amatorów poszcz11gólnych form „r.elaksu" moż­

na DOZhierać w ~-11nv i i()rganizować im wspólna frajdę, W ten sposób. nawet dl.a 

na.iwiększycb ind:vwiduali• tów i samotników, można w tej materii ooś przedsiewziąć„. 

My t.akże tym razem 1>1>Staramy !<ie przed stawić łodzian<>m przeglad możliwości spę­

dzenia urlopu w trakcie tegorocznego lata. które jest jeszcze wprawdzie dość odle­

gte, ale o którym już warto pomyśleć, wcale nie mamy zamiaru ukrvwać. ii naj­

gm-ęc:ej za,chęcać będ·t.iemy do zmiany spo sohu letniego wvpoczvwa.nia. A więc tym, 

którzy „tradycyjnie" kctnvstali z u-ług Fundus7•1 Wczasów Pracowniczych, chcemy 

7..apr<monować„. udział w 51t>ływie kaja.ko wym i (jeśli to okaże sie możliwe) - na 

odwrót. Nie będziemy też ukrywać. ii nam orobiście odpowiada najbardziej aktyw­

ny WYJ><>Czv~ek: e;rzybobra.nie, zw.ied7anje zabytków, rajd turystyczny wodą lub szosą, 
odkrywanie nowych. pil:knych a mało z'1a nych zakątków naszego kraju. W końcu tak 

że a właściwie pnede W&Zystkim, poza Sopo tem, Zakopanem, Swinoujśeiem i Krynicą 

Morska m()żna wypor,iząć naprawdę. Nasycić oczy pięknem kra.jabrazu , p<>znać niezna­

n.e, spotkać nieznanych. radykaln.ie zmienić oW-Ozenie i wrażeni-a - a więc wypocząć 

na.prawdę.„ 

dewizmva ograniczon11.. k~y 
dość znaczne. a ilość mteJ'IC 
niewielka. W tyi:n zakresie 
warto może tylko zwrócić u­
wa.ge na pewne mo-żliwośei 
wyjazdu indywidu.a.lneg0 do 
Bul!\'arii, a szczególnie do 
NRD, za pośrednictwem „Or­
bisu''· Pewne możliwości w 
tvm z11kresie ma także „Gro­
mada". która jednak, podob­
nie jak i „Sport-Touri~" kon 
centruje swoją uwagę na. orga 
nizowaniu wycieczek zLeea­
nych przez zakłady pracy i 
instytucje, 

CELOWO N1'E WSPOM-

Ha grzyby? 
ci ta;kich, w któTych l>stnie,te 
gwarancjia bra.ku „najSllldu" 
ze stronv turystów i wczaso­
wiczów. Roz.umiemy kłopoty 
z wrganizowaniem noclegów 
i ~1>siłków, 'ale mimo wszystl!:o 
warto '>.ię pokusi.ć o „odkr.Y­
cie" no'\\'-ych szlaków „. 

Wszvstkie \vvmlenione wy­
żej możliwości- dostepne są 
dla przeciętnej ,,kieszeni" 
mies-z.kańców naszege miasta. 

NIELISMY TU O WYPO­
CZYNKU W RAMACH FWP, 
BO JEST TO FORMA 7"'A­
NA OD LAT, TRADYCYJNA 
(MOŻE NA WET AŻ DO ZNU­
DZENIA). FWP CIESZY SIĘ 
ZASŁUŻONĄ, DOBRĄ RENO 
MĄ I PEWNO TAKŻE DLA­
TEGO TRUDNO LATEM U­
ZYSKA{) PR2'lYDZIAŁ MIE.J 
SCA W DOMU WCZASO­
WYM. cjalnego: MAZURY! Niby po· 

pulame i licznie uczęszcza­

ne, ale ciągle jeszcze nie 1>0-
zbawione uroku pierwotnej 
pr:-.i;yrody, ryb, grzybów, t.ar­
panów„. 

Trzema niejako stopniami 
„w~pina" się turvsta, lub kan 
dyda.t do tej nięknej „profe­
sji''. ku poznaniu niekna Ma­
zur: poprzez ucr.estnictwo w 
tr.iw. szkółce kajakowej, w któ 
rej przede wszy~tkim ucze;łni 
cy „uczą się" widzieć eo naj­
piękniejsze i „zarażaja się" 
bakcylem radości płynącej z 
obcowa.nia z 1>rzyroda. A w 
następnym roku motna już 
wziąć udział w obozie · e­
wym, wtedy p ale ~ 
musza wabić ·":iilf.l;';l~ł'.~''." u 
rysta szuka jgl 
taktu. 

I wre">z 
,,wtajemt 
KAJAK 
PRZEZ SZLA R PUSZ 
CZY PISKIEJ, SZILAKIEM JE 

. ZIOR AUGUSTOWSKICH -
OD BAZY TURYSTYCZNEJ 
DO BAZY. BYWALCY MO­
WJĄ, ŻE DWA TYGOD'1•E 
NA KAJAKU POPRZEZ MA­
ZłTRSfUE SZLAKI :zlNACZY 
WlĘCE.J. NTŻ SZEśC TYC.OD 
NI WYl'OCZYNKn GDZIE-

. KOJ, WIEK IND:rJtE,f.! 
w szsółc.e ka.iakowej może 

uczestniczyć nawet ten, kt·o 
nie ma jeszcze karty pływac 

kiej i który z w1>d"' ma d·o czy 
nienia tylko w gospodantwie 
domowym„. Dla t>akich Lei, 
z turvstyka nieobytych . przy­
~"t.owano. We7..llsv OSIADŁE 
PTT- K W BESKIDZIE. BIF.,SZ 
CZADACH. TATRACH, srDE 
TACH I N A ZIEMI Kł,ODZ­
KIEJ. Ich „osiadłość„ jest 
zresztą· wzgledna. w praktyce 
bowiem pobyt w scbro.nisku 
nie trwa dłurei n;ż 2 t!ni . bv 
p.o kilku godzinach ,;;paceru 
,,dobić" do innego. w innym 
rejonie. 

I wreszcie docieramv d& wyż 
szych „s'T.(l'l;ebli": do tzw. wcza 
sów półświadczeni~wych. Ich 
uczestnik wpłaca do PTT-K 
150 „ł • .,,a eo <tiAr7vm,l · - •·~1,..~,1 

D<l 15 zł na ogólną sume tny­
krotnie przekraczającą wp\a. 
tę. Tymi talonami regulu · 
się rachunki w obit>kfach t 
rystycznych PTT-K, przy 
czym ich posiadacz ma pier­
w;;zeństwo w ott"Z~·maniu no­
clegu i pożywit>n i a. T!\ CIE­
KAWĄ I „PORĘCZJNĄ" AK-

CJĄ OBJĘTO OŚRODKI 
PTT-K W SUDETACH, BE­
SKIDACłł TATRACH, BIESZ 
CZA VH I NA MAZURACH. 

I wreszcie tzw. wczasy n ie­
M>rga.nizow,a0ne, be~wia-de7.e­
niowe, które tylko ..na ierw 
sz:v rzut oka" wydaja być 
swoistym paradokftm. ł ee~ 
polega na t:vm. li tury• bie 
rze z biura P'IT-K spee,ialny 
druczek, na ktery ,,sbie.ra 
pieczittki z mieJMowełei „. 
wiedzonycb, Z lw•-7 ieh 
określona liczbę, ... pewroele 
o<t.rzymuje tyLllłem ,,awnł• 
kosztów" ~h• 1?415 d. 

WYM I E TU FORMY 
Q NK'.U TYRl'ST~CZ 

T1$PNE SĄ WSZY 
• llA•ET NAJWIĘK-

SUll .D TANTOM". Onl 
łaklie le p~f' wn~l 

ryści „cała gtbll" ntf!!f~ 1l 
cze;tniczyć w r4Hlił'znyc'1 raj 
dach i spływa b · o~ll.ńizow•­
nych cor-0cznie rół.oym bi 
rycznie upa.mięlnionym i ' szl -
kami~ pię;zo. samoeMdeat. Rf\ 
c<>werze ka.iakie111. !Vif' •po •Ób 
ich tu w-sz:vstldł'- wymieni(;. 
Kalendarz WKZZ i Zil~ u 
Okręgu PTT-Hl w ł:.odzi 
wi.e-ra szczegółowe lnfc maeje 
na ten temat. kt. raz w-aiąl 
udział w takim rajhJe, 
już nie przegapi t.dnej 9ka­
zji do powtór3911la.„ 
Informowaliś y ~ p d 

napisa.nil'm teg„ „pne1rl11du tu 
rystycznego" czy 'lą J'ikl.eś 
m()żJiwości z<>r:t&oir.owanej y 
prawy w zi~lo ogónk:le ,_ •o 
jewóddwo w 41 ptoe. za. 
Lesicne, pełne pr?.euroezy h 
zaką.tków. gr bn:veb lasó , 
rybnych wód, aiepr:ae·„r:y b 
szlaków. I jak nl!'Steh nie 
potrafi.ono na nies•go w 
tvm rejonit> zaJjropeno~·&~ a 
wet ruchliwa "Gronia.dia ', 
sckuteczni11 O'd il1n1 IM prn a 
~uj3ca „w zas. pod grusz11", 
wµ§ciwł~ ~e 1l'&'IY'lłkich tu­
ry yczn t k joRlawcZQ a­
t ~jny h w wid'&tw~ i 
ml ~~iach w sielODG ' 
std~ Jł on~j TYJ,KO L 
NIE\VJ r- i(1'8111Slł wlei 
J~ a W~ • lrfSY 

. ~„ ebe>j-
ldll1 ... lee''llł liałejloe­

WOSCI Ł 
CTNKTEM. JQRATĄ, KOŁO­
BRZRGIE!\f I JNNYMI SŁ YN 
NYMT WCZASOWJ8l>A'\fl. 

k- W ramach działalności PTr-K 
„9'romady" m<>że każdy zna 

leźć najbardziej sobie edpo­
naszego wo- w aj ca forme letniego (je 

1łeunep, iizv nawet zimowe 
KO) W•Pffzvnku. ŃA KONIEC 
OODZt SIĘ . .JEDNAK WSPOM 
NJEC tit.ÓW PARĘ O WY -
PJlA ZA GRANICĘ, Możli 

cl sa tu mniejsze. bo -pula 

y by 

Chcieliśmy jedrrsk przede 
wszystkim dać na&Zym czy­
telnikom ma.teriał do roy;myi­
lań o uriopie, o tym gdzie, 
jak i co„. Preferują.c oezywiś­
cie formy nowe. szlaki nie 
lub mało przetarte. Jest bo­
wiem w naszym kraju tyle tn 
rystycznych piękn()ści, o któ­
rych •nie śniło się bywalcom 
modnych wcza~wisk . Z!' jeśli 
choćby w niewielkim ~iopniu 
udało nam sie skłonić ich do 
i><>rzuceni.a. tradycyjnego 50po­
S1>bu ęnedzenia urlopu - bę­
dziemy usatysfakcjonowani, 
a szczególnie ten. który ze­
brał materiał i sporządził po­
wyższe. 

•••• 
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Rosnq szeregi 
parłyine 
e Zwię.lrsza;Jll! się eu:eregi 
epairtyjne w naszym mieś-
• cie. W dzielnicy Łódź Pole 
• sie w I .k!warlaJe br. w po 
: ar.eł ka.ndyd:Jltów przyjętych 
e 7llll9f.ało 311 QSÓb. M. in. ~ 
e te robotniooy i praoowmcy 
•z łódrnkicll Za.kładów Elek­
: tryWJnycll „Ela.n". ZPW 
• „Lod~x", ZPW im. Gwardii 
e Ludowej, ZPW im. Wiosny 
e J,ud.ów, ZPW im. Reymon­
• ta i ZaJcladów &zemysłu 
•Pasmanteryjnego. I W ciągu I dekady .k;wiet-
• ma chęć wstąpienia w sze-
• regi kaill>dydatów PZPR wy­
: l'!aflliło prze.w.Jo 100 osób. 
- lKas) 

Apteki w święta 
Dziś w sC>!botę - 13 bm. -

aa>teki będą czy.n.ne do go­
dziny Hl, z wyją>tlkiem dy­
:burujących w tym dniu 
8l)tek Ili!." i.o, 'J:"I, 32, 34, 42 
<>raz dodatkowa apteka nr 2. 
Aprek.i te będą obwarle do 
godziny 21. 

14 i 15 kwietnia czyirme be­
dą apteki dy.bu.me. 

• • wczoro1. · · 
.. dz IS ~escza~=mtf zi 11utro ~ ; 

Nasze zdrowie 

Nad zdrowiem łod~Lain; któ­
;rzy żyj.ą coraz d!Jurżej, C12JUwa. 
m. in. 2200 lekarzy, 690 den­
tystów, 004 farmaceutów dy-

plomow.a.n.yd!. i 3700 pielęgn.ia 
rek. I 1111 - podobnie jak w 
innydl dziedzinach naszego 
życia - notujemy sta~y po­
~. W 1960 :roku mieliś­
my tyiko 1660 lekaxzy, a pie 
lęgniarek 2830. Do roku 1970 
zwiększą się szeregi lekarzy 
spetj.al:ności tzw. deficyto­
wych - rentgenelogów, lacyn 
gologów, neu:ro1ogów. Do koń 
ca rpioęciolaitki ilość ab90lwen 
tek. opus=jących Sl2Jk<>ly 
spe<:jałistyczme, pokryje tet 
występ!Ujący jesizcze obecnie 
niedobór piel~niarek. 

Na Jeczniotwo otwa;rte 9.ltła 
da silę 105 pmychodnil, które 
obsługują 22AJ :rejon.ów. W ro 
k!u 1970 będziemy mi€Ć 194 
przychodnie i 230 rejonów, 
dzięki czemu polepszy się 
opieka. lelkarsk.a. Na j.eden re­
jon wypadnie wtedy 3300 
osób, obecnie jest ich 3500. 

Taksówka .Przez lelelon 

Uzuipelniające usługi świad 
czą dwie spółdzielnie leka'I'­
skie z 10 rprzyohodniami.. Do 
rok!u 1970 przybędą cztery dal 
srze. Do końea ol:>ecn.ej pię­
ciolatki nastąpi też zwiększe­
nie 1iczby poradni ogól•nych, 
d-z;ieci.ęcych i S!l)eeja1istye7.­
nych. Poważne zadania w 
leczniobwie otwartym realdzu­
je kolejowa Slluri:ba. 7Jdrowia. 
która zabezlpiecm opiekę le­
iklarska dll:a okolio OO tys. osób. 

W jed'tlej z notatek w ru­
bryce „W<;_zoraj w Łodzi" pi­
saliśmy o da>~ernnej próbie 
wezwainia taksówki przez te­
letem. Wyjaśnienie, jakie o­
trzymaliśmy od Kola Trans• 
portu OsoboWeg.o przy Zrzesze 
niu Prywatnego Handlu i U­
sług m. Łodzi przeds tawia kl<> 
poty z zainstalowanymi tele!o 

nych. Oczywiśde może się zda 
rrz.yć, że na postoj<U nie ma 
ami jed'tle,j tak>sówki, ale wy­
daje się n.am, że taiksówka·rze 
niechętnie jadą ·na wezwanie 
przez telefan. Trudno zresztą 
im się c:Wi\Yić, skoro zdairza 
się i tak, że taksówkę wrzywa 
się dla k.aiw.ału. 

nami na postojach taksówek.•---------------­

P.rremyslowa Slln.J!?,ba mro­
wia w Lodzi obejmuje swym 
zasięgiem około 224 tys. pra­
oowniików tj. ponad 85 proc. 
zaitTUdni{)Ilych oraz około 
8 tyg. uczniów szkół zaiwodo 
wydh. PrzychOO:nie pirzyza'kJa 
dmve udzielają r-OCZl1!ie 770 do 
785 tys. ,porad. Stwierd"Zić 
itirzeba duri.y postę.p w oclm>­
nie lldrowlia kobiet. Jest on 
widoczny w prawild!lowo i do 
statecznie roZ)Wj,niE:teJ sieci p0 

radni dla ikobiet. Co.raz wiek 
sz.a jest iJ.ość badań prof11a k 
tyC7J!lyoh. 

S" b<>w.iem częste przy.padki 
usz.kadzania apa•ratów, wykrę-· 
eani.a membran, urywania słu 

.chawek, psucia instałancji, a 
nawet wyłamywa'tli.a drzwiczek 
Od szafek teiefcmic znych. Koszt 
związany z utrzyqianiem apaira 
tow na postojach w Ub. roku 
wyniósł 11.084 u. 

W'Pra.wdlzie w marcu br. 
czynne byly aparaty teletonic1 . 
ine n.a postojach ta•k<Sóweik z 
~yjątkiem telefonu na ul . 
Skarbowej, g<izie nastąpiła 
awaria ka.bla, to j~na.k nie­
łatwo było nam wezwać tak­
sówkę przez telef-0n. N.tk;t niP 
podnosił słtichaw'ki, mLmo że 
na wszystkich narooach IC.oJ0 
Transportu Osobowego zobO· 
wiązuje taksówkarzy do przyj­
mowania zam.Q.wień telefonicz-

Wojsko pomaga 
harcerzom 
Krąg harcerski przy łódz-

kiej jednostc_!! Wojsk Obrony 
WewnętrlZillej intensywnie przy 
go.towuje się do manewrów 
letnich druzyn młodszoharcer­

skich dzielalicy Polesie. Ma­
new.ry odbę<;Ją się ' w maju z 
okazji rocznicy zwycięstwa naci 
hitleryzmem. 
Jednocześnie w jed<nostce 

Od roiw l:IJGO zwię'k.myła się 
ta kr.i:e iłość rożek szpiitalnych 
o okol<> 1500. W roku 1970 
l.ódź bectz;i.e miała 7200 lóżek 

CIKas.) 

przygotowuje się grupę 30 ?llO 

wych instruktorów harcer­
skich, którzy w najbliższym 

czasie złożą przy.r!leczenie w 
Łód!llkiej KomendZ'le Chorągwi. 

(Lwl 'Rn W. K<mdek 

Swra.iE€NY KON~URS li) i G 
6 hasel-12 nagród 

wartości 7 tysięcy złotych 
T :mdycyjnie już Państwowy Za.kład U~eazeń Oddzia.I 

dla m. Lodzi orgl11111i'llllje IZ ,,Dziennikiem" śwliąteaz.n.y 
lronk:urs. Tym rwrem pod mlUlWlł „6 haseł - 12 nagród". 

W numen.e świątecznym na&ej gazety wśród ,różnych airtv­
kułów li nota.tek wkrywamy <YZJłery basta, a. dwa da.lsze utuw­
wamy w posfia.ci imv. oboycb wierszy w ~ta.eh - łącrarie 6 ha­
seł. 

Zadam.iem uC'reStników kcmlamm 'jest odszukać te hasła, wy­
pisać lub naikileić na specjalnie zaimies:z;azonym w „D7.:i«!mJn.i­
ku" ku.poilllie i nadesłać 1lJa a.dres reda.kej! - Lódź. Pfotrkmv­
ska 96 - z zazzma.aiieniem na kopercie „K<mlrurs - 6 haseł -
1% na«rtld". 

Odpowiedzi pNSimy tak nadsyłać, by dotarły one do na­
szej !l'edail..-cji naJl>óźnieJ do wtorku 23 l!iwietnia., w środę bo­
wiem, o godz. 10, w lokalu redadooji losawa.ć będziemy niagro­

dy w posta.ci bon.ów towall'Owyeh do „Untwersalu". fob lą.cu..­
na Wlllł"łość wylllll)si 17000 d; dwie po 1000 zł i chie!lięć - Po 
500 złotych. 
~rM'll3mY do udaiaiłu w kicmlrursie. Ż~y milej izaba­

wy. .JedllJOC!lleŚUie d'lli.ęlrujemy PZU za ufuudowarue naigród. 
D1Ja uła.łwlienia. poszukiwań haseł podaijemy, że są one l'IJW'ią-
7J3ille treścią z d'lJiała.lnością PZU. 

z posiedzenia Komisji Kultury 

wnioski Spostrzeżeniu • 
I 

Na wczorajszyim posiedze'tliu 

Komisj.i Kultury i sztlllk·i Pre 

zy-Oium RN m. Łodzi wymie­
J11iono wiele interesujących 

spostrzeźen d wniosków. 
Tematem posie<l!lenia była 

prz~ wszystkilin dzial.alność 
Biura Wystaw AirtyistycZ>nych, 
które w roiku bierżącym orga­
nizuje w samym tylko Salo­
n.ie Sztuki WspółczesneJ 2'2 wy 
stawy a 17 w Ośroo•ku Propa­
gandy Sztuki. 
Wysunięto jedinak pro.pozy-

cje, których zrealizowanie wy 
namiiz,owałoby pracę BWA. 
Więc pl'Zede wszystkim konie­
czność z-budowania odpowied­
niego do rangi miasta lokalu 
wysta.woweg<>, powiększe'tlie 
budżetu na akcje wystawowe, 
powiększenie liczby prac<>W11i­
ków BWA itp. W sumie dzia­
łal•ność BWA w Łod.zi pozy­
tywme oceniona została przez 
komisję, podobnie jak I inł­
cj.aty•wy Łód1..kiego Towarzy­
stwa Muzycznego, które pro­
wadzi działalność s2lk.oleniową 
poprzez zagęszczenie sieci o­
g•nL5'k muzycz.nych, a także u­
powszechnienie muzyki przez 
organizowanie koncertów róż­
nego ty.pu, prelekcji., konil<'ur­
sów itd. 
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Szerok•ie rormy ·pracy stosu 

je - róW!llież Łódzkie Towar!ly­
stw<> Foto~raficzne, sku.piające 

w svvQi:ch szeregach 207 człon­

ków, a tal<że Towarzystwo 
Przyjaciół sztuk Pięknych, 

wykaz.ujące ooraz więcej aktyw I 
n ości. M. -.„„„„„„ ... „„„„„„„-• 
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Stanę na glowie1 ale zobaczę pelen przygód 1 
pra~ o Bieszczadach :film "Wilcze echa" •.•. ~ 

ł~~------------------------...;.... ____________ _, 
__ ,,, __ ,_,, __ ,_··-----·-..-----··--------------

OGRÓD ponad 3.000 m 
O G Ł O S Z E N I A D RO B N E kw. na 3 placach z oom 

k iem 5-pakojowym w 

Dr SIE'<KO specjalista\DZIAŁKt., budowlaną, za centrum dizielnicy Ra.do 
c\1orób skórnych, wene- gos.po<larowaną w Bu- goszcza - sprzedam. 2 
ryczmych l&-18, Kiliń- rzeninie, pow. Sieradz p.okoje na zamianę. Ofer 
s.kiego 132 51632 g sprzedam. Wiadomość: ty „:>1846" Prasa, Piotr-
OKULISTYCZNY Gal:>i- Wl~ów, Michał Jankow ko.wska 96 
net Lekarsk< S.p-ni Pra- ski 2568 k DZIAŁKĘ budowlaną, 
cy L e..lca•l'Z}' Specj.al. prz y - - - :-- ogrodZJaną, 30 dr.zew o-
salonie oftalmicznym LóDż-Stok1, d•om 5 po- wocowych, budynek go­
„Foto-Opty<ka" w Łodzi, 1<01, k'Ucłm~, wolne, bu spoda!'czy spro:ed.&m. 
ul. Piotrkowska 111, tel. ~ynek przemysłowy Przedłużenie ul. stare 
321-17 czynny codzien- ,pow. 70 m kw.), ca- Z!.otno. Cena 65.000. Ofer 
ule w godz. 11-18 w bść wyłą=cma spod ty „51~4" Prasa, Piot-r­
poniedziałk i 11-16. Pa- kwate.runku wra:z. z za- kowska 96 
c)enci na m ie jscu mogą dnzewIOnym placem l.002 DOMEK- l_:~iooy, wfu 
ro.alizować recepty. Bo- m kw„ ?kazyJnie spnze- snościowy, n.a przedmie­
gaty wybór s2'!kiet i dam. Blisko przystanek ś<:iu Tomaszowa Maz. -
opraw · 1652 k autobusowy. Ra]mUJld spr-zedam. Mieszlcamie 

-- KowaJsiki, Łódź. Krdku „-'· 00 • t l 309 1 
Dr ZIOMKOWSKI - sowa 12, tel. 324-11 w~ne. Ł z, e · - o. 
specjalista chor ób weine - -·---- - · Ozw'?n:<· od gooz. 15 _ 
ryc7Jllych, skórnych 16- DOM z ogo:ooem (<w DOM 5-iz-b<>wy. poopiw 
l9. Piotrkowska 59 tym pomieszczenie na niczony, garaż, ogród -

war sztat) w Konsta'tl ty - sprz0dam. ~i<.;zkanle 

SPOLDZIELNIA Pracy nowie - sprzedam. WJa na za.rr..iaini:. Tle'1owa 7, 
Lekaczy Specjalistów dom.ość: Konstantynów, dojazd 8 51770 g 
„Zdrowje" wykonuje w ul. Łódzka r&, Had.ro-
pun.k~ie usługowym Pl"ZY wicz 51841 g DZIAŁKĘ gl"'Uilltową 9.000 
Al. Kościuwki 117 w s ze! - ------- ------ m kw. w Łodzi sprze­
kie zabiegi gineko l o gicz 3 HA ziemi sprz edam ~a1m. Tel. 201-45 51805 g 
ne oraz przeprowadza (lO m>n. do pociąg.u lub DZIAŁKĘ budCJM11lano­
had""."la his to pat ologicz- t ramwaju w Pabiani-

1 

hodowlaną 1,80 ha na 
ne I cyto.J.ogi.czne. Tele c<1ch). Oferty „51883" Wid/zewie spr.re<lam . Tel. 
fon 380-00 - 2376 k Prasa, Piotrkowska 96 266-93 51720 g 

PO raR: pierwszy w Lo­
dzi do nabycia szczenię 
ta rasy nowofundlandz­
kiej z r<>dowodami, po 
rodzicach med.alistach. 
Ogląda.: można: od go­
dzi·ny 16.30 ul. M. For­
nal,;kiej 22, m. 19 
TELEWIZOR „Tesia" 21 
ca.li - sprzedam. Redu-
ta 7 ( boc~na Od'l'za ń-
sk iej) 51838 g 
WOZEK--motoroWy, in­
walidZki ,,Piccolo" spr.ze 
dam. Tel. 374-15, g-O<lz. 
9-11 Sl868 g 

AKORDEON „St.r.adela" 
I.OO basów, 111 registrów 

sprzedam. :Rzgowska 
9, Fidler i11874 g 

PSZCZOŁ y (W ułach 

wielkopolsk·ich) sp1-.ze-
<lam. Szo!owslci, Ozor­
ków, _Dzier:<yńoskieg~- 5 

MASZXNĘ - kapronów 
kę „Ideał" &pr.zedam. 
ZduJ!ska Wola, Swi.er­
czewskiego 11, -· m, 6 
MAGNETOFON „Melo­
d.a" i maszynę do pi­
sani.a pi1"1ie sprzedam. 
Łódź, Al. l Maja 4, m. 
23, ~i~ie lE-18 

MATERIAŁY txudowlane 
rozPiórkowe: drew.no, 
okna, dr~i, parlkiet, 
dachówka, elementy o­
g_rodzeniowe (betonowe), 
drze.wo opalowe i in.ne 
art. b <:rlowlane noleca 
Witold Arciszew.Ski -
Skład Materidów Bu­
•:fowl.amych : OpałtY.vych 
Lódż (Złotno), ul. Rą­
hieńska 11 (pro:y Kwia­
towej) · 51887 g 
WOZEK inwali.dz.1..-t, mo 
rorowy sprzedam. Star­
czyk, Skierniewice, Ło-
wicka lf1 51588 g 
NAJPIĘKNIEJSZE od-
mieny róż krzaczastych 
i rabalowych sprzedam. 
Pabianice, Armi; Czer­
wonej 28, Lo.-ti. tel. 
51.:_'._9 51707 g 
PIEC centralnego ogrze 
\Vania 2,5 m kw. - ku 
pję. Tel. 515-06, 200-67 
DOBERMANY - szcze­
nięta rodowodowe naj­
wyższej klasy sprzedam. 
Armii Czerwo'lej 4-7ł 

„SYRENĘ 103" sprze-
dam. Tel. 554-24 
ŚAMOCHOD ,,Pick:.up" 
M-20 po remoncie spnze 
dam. ~el. 573-28 Sl842 g 

S\'PlALKł; jasną i 2 ma 
terace kubańskie, nowe 
- srr~cdam. 19 Stycz-
nia 8-18 51681 g 
WYZŁ Y 6-tygodn.iowe 
sprzedam. Łódź, Alek­
sandrowska 10, m. lfl , 
tel. 568-37 51771 g 
~CHEVROLET - Bela.ier" 
na ch<xi.2lie sprzedam . 
Łódź, P.reybyszewskiego 
2~ 51811 g 
„SYRENĘ" wy'iosowaną 
w PKO spraed.am. Ofec 
ty .,51866" Prasa, Pi<>tr­
kows.ka 96 
„MOSKW'ICZA ""11; -, - ­
sprzedam. Karpacka 16 
(boczna Pabianickiej) 
SAMOCHÓD „ warezawa 
203" spl'Zedam. Łódź, 

Bohdal!lowkza 3 --- ----~--~ 

„SKODĘ 1101" taąio 
sprzedam. Pabianice, Wi 
l eńsika hl 51663 g 
PRASĘ d-0 wy·robu ce­
gieł sprzędam. Makow­
ski, p-ta Biala k. Zgic 
ra n~: g 
KONSTANTYNOW 
dwu.pokojowe mieszka­
nie, zamienię na mniej 
S«e w Łodzi. Oferty 
„51S76tl P ·rasa, Piotrkow 
ska 96 

•••••••••••••••••••••••• „ •••• , 
i UWAGA, MIESZKANCY : 

: OSIBDLA WIELKOPOLSKA! : 

: NOWO URUCHOMIONY : 

: DOM HANDLOWY : 

• ,,D E L I K A TE S Y" nr 15 e 
: w bloku nr 24 przy ul. Wielkopolskiej : 
• po I e ca w bogatym wyborze: e 
: e wyroby cukiernicze •. 
• e wina, wódki, likiery • 
O e owoce krajowe i z importu • 
: e wyroby garmażeryjne i konserwy : 
: 8 podstawowe artykuły spożyWcze. • 
Cl Zapraszamy do odwiedzania o 
: NOWEJ PLACÓWKI : 
e życzymy dobrych z ak u p ó w! • 
: Dyrekcja : 
~ PP „Delikatesy" w Łodzi. ! 
, •••• „ •••••••••••••••••••••••• 

PRZETARG 

Łódzkie Przedsiębiol'6two Budownictwa Przemy­
słowego nr. 2 w Łodzi, ul. Słowiańska 5 ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzeaaż samochodu 
OBobowego FSO „ Warszawa" M-20, nr silnika 
9T70ł, . nr podwozia 92785, rok produkcji 1962. Sa­
mochod nie posilKla ogumienia. Cena wywoław­
cza 35 tysięcy złotych. Przetarg odbędzie się 29• 
kwietnia br„ godz. 10. Samochód można oglądać 
w dniach: 16, 22 i 26 kwietnia w godz. od 8 do 
12. Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy ŁPBP nr 2 przy ul. Sło­
wiańskiej 5 do dnia 28. IV. br. Przetarg przepro­
wadzony będzie zgodnie z zarządzeniem Min. 
Komunikacji z dnia 28. I. 1966 r. Zastrzega się 
oclsti:;iienie Od przetargu bez podania przyczyn. 

2585-k 

„WARTBURG 1000" rok 
1965 sprzedam. Telef0il1 
2'19-11 51888 g 
3 POKOJE z kuchnią , 
wszystk.le wygody. po­
koik służbowy, h<>l. lo­
kal<ne c. o„ telefon, I 
p„ w śródm ieściu, za­
mieni<: na · 3-pokojowe 
lub 2-pokojowe mies.z­
kanie powyżej 50 m kw. 
w bl<>kach. Tel. 314-47, 
po godz. 16 51820 g 
l,ODż sportową 2-osobo 
wą z si<lnikiem pr!ly­
czep.nym 2,5 KM sprze­
dam. Tel. 451-28 po go-
dzinie 18 51703 g 

ZGIERZ-Chełmy, pokój 
na okres !et.ni d<> wy­
:iajęcia. Oferty u 51A.i85" 
Prasa, Pi~nkowska 96 

Srebro-złom 
łącznie ze srebrem 

przemysłowym 

według podwyższo­

nych nowych cen 
k u p u J a sklepy 

WSPOLNIKA do wspól• 
pracy w Q€rodinictwie 
prayjmę lub oczekuji: 
innych propozycj.i. Ofer 
ty „ 51760" ~rasa, Piotr­
kows ka 96 
POKÓJ z kuchnią wła~ 
9'1.ościowy w Kolumnie 
lub w Łodzi, centrum, 
n.s parterze, na se:zon 
letni poszukuję. Oferty 
„51720" Prasa, Piotrkow 
ska 96 
NAPRAWA samocilodÓW 
szybko i solidnie. Tu­
szyn, Zer<>mskieg<> 25, 
t el. 92, Jarczyński 

SUPERELEG~~CKI strój 
śl.ubny artystycznie wy­
kona!ly - uszyje, wy­
pożyczy f-ma „Roma". 
Zachodnia 75, dawniej 
Obr. Stalingnadu 24 -
Qrich 50S72 g 

POSIADAM zezw.ofenie 
i lokał (ślusarstwo o­
gólne) oc~ekuję pr<>po­
zycj i. Tel. 539._--'-3:1'----­
DNIA 8. iv. na ul. Boya­
żelenskiego zgubiono 
damski, złoty zegareik 
ze złotą bra'llSO!etką. 
Uc.zciwy znalazca pro-

„ARS szcmy o zwrot za wyso 
CHRISTIANA" klm wynagirod·zeniem. 

w ŁODZI, Stefania Budner, Łódź, 
ul. Jaracza t, !Wojska P-0.lskiego 98 m • 

uł. Lutomierska 17. ł 51824 g ._..,.. ____ .,.. ____ „ ANGIELSKI - 307~4 

2 POKOJE, kuchnia, blo 
h"i., zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Tel. 
463-4.1 51741) g 
PANIĄ 1ub panienkę na 
mieszkanie przyjmę. Ko 
wleńska 9 m. 16, Il p. 
wsi>oŁ-NiKA -do~ broo­
ży konfekcyjnej poszu­
kuję. Oferty „51769" 
Prasa, Piotrkowska 96 
NAPRAW A, konserwacja 
ma.,.,,yn do sizycia. Tel. 
370--06, Ltpowa 4'1, Ko­
zynia 51816 g 
N APRAWIA.-usZ.kodzoną 
garderobę Artystyczna 
Ce.rowin1a, Więckowskie­
go 23, Frankowska 
UBRANKA ---chłopięce 
do I Komunii $w. po­
leca Prywa.t.na Pracow­
nia, Piotnkawsl<:a 84 
(skle,p w podwór.zu) 
FO'rOGRAFIE - nagrobko 
we na porc~anie. z. 
T.ar.nowski1 Łódź, Piotr­
l< ows;ka 84 S"ł!nl g 

DO egzami·nów wstęp;o 
Qych z chemii przygo­
towuje magister. Tel. 
363-87, od godz. 20 
POMOCdamowa-pokzeii 
na. Sowińskie.go 16, tel. 
516-19 51859 g 
UCZNIA lat 17 do prak 
tyki w warsztacie ślu1 
sarsko-mechani<>zn<>-hy­
draulicznym przyjmę. 
Wa'1'U"1ki do omówienia. 
Łódź, Rewolucji 1905 r. 
36 51869 g 
POMOC - domowa zaraz 
pot.ra.ebna. WólozańSk.a 

197, m. 8 godiz. 18-20 
oPIEKuNK.A cio?&to­
r a rocznego dzi<?c.ka po-­
t rzelma. W•ró'blewskiego 
59c, m. 49 51795 g 
UCZEŃ - do z.a.kładu 
newSkiego potrzeblny. 
Piokkowska 130 51698 
;;-RENAULT - Dau.phine" 
w ba'l"dzo dobrym sta­
nie pilonie kupię. Tel. 
:ll5-21 >1930 g 

I 




